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Ostra krytyka min. sprawiedliwości 


Opozycja zarzuca p. (arowi pogwałcenie Konsiyiwcji 
Burzliwe zajście między posłem Liebermanem a Podowskim 


WARSZAWA, 18 stycznia. 
Sejmowa komisja budżetowa 


| Referent wnosi szereg popra 
ron | Eris 
przystąpiła w dniu dzisiejszym zycje ! zwraca uwagę, że 


do obrad nad preliminarzem nie jest nigdzie ujawniony fun- 


wek, zmniejszających różne po, 


„ Poseł Lieberman (P. P. S.) w 


dłuższym wywodzie krytykuje rym skreśleniom referenta, 


Mówca sprzeciwia się niektó| wynika, że zamierzą on zerwać a 
a|tradycją dotychczasowych mini- 


ostro działalność b. ministra mianowicie co do opału, prze- 5t'ów sprawiedliwośc, oświadczył 


Cara, twierdząc, że wplvnęła o- niesień i co do budowy gma- 


budżetowym ministerstwa spra, dusz reprezentacyjny ministra na na zaniepokojenie i rozgory chów. Wreszcie wyraża nadzie- 


wiedliwości, Sprawozdawca po- w kwocie 30.000 zł. 


seł Rozmaryn (koło żydowskie) 


sloj na stanowisku, że budżet! eza, który wyjaśnia, że fundusz wnietwa i kwestję spensjonowa 
sprawiedliwości! ten mieści się w „Innych wy: |nia prezesa sądu najwyższego 
powinien mieć charakter apol!|datkach"*, poseł Rozmaryn »-/P. Mogilniekiego. Dalej mówca 
tyczny. W ministerstwie spra- |świadcza, że nie sprzeciwia się| omawia kwestję notarjatów, za 
istnienfu funduszu |pytując, czy p. ministrowi zna- 


ministerstwa 


wiedliwości zapanowały —- sda | samemu 
ntem referenta — 
stosunki, domagające się ns- 
prawy. 
Przechodząc do sprawy nie- 
zawisłości sędziowskiej, mówca RY 
zaznacza, że jeden z posłów za- s PĘD 
rzucił b. wik basów) że do -omówienia sprawy więzień. 
niezawisłości tej nie szanował 1| ™etwa. | 
przypomina, że w unieważnie- Poseł í Lieberman zapytuje, 
niu list wyborczych i cofaniu | Wedlug jakiego kryterjam kwa 
podpisów - brali udział sędzio. | fikuje się wieźniów politycz- 
wię, nych. Wiceminister Sleczkow- 
ski wyjaśnia, że przedewszyst- 
|kiem wogóle 
niema wlęźniów politycznych, 
tylko przestępcy przeciwnań- 
stwowi. 
Kwalifikuje się według arty- 
kułów kodeksu. Referent stwier 
dza dalej, że na dzień 1 grud. 
nia 1929 r. liczba tych przestęp 
ców przeciwpaństwowych 
zmniejszyła się o 100. Mówca z 
uznaniem podkreśla, że w r. b 
przewiduje się 100.000 więcej 
niż w r. ub, na pomoc dia wię- 
źniów wypuszczonych z więzie 
nia. 


= 


Ziemia się frzęsie 
w Polsce 


Falowanie zaobserwo- 
wano w Katowicach 


Mówca przechodzi 'do sprawy 
konfiskat prasowych, podkreśla 
jąc, że jeżeli jeszcze i sądy pa- 
pierają rozszerzaiącą interpreta 
cję dekretu, jaką stosują wła- 
dze administracvjne, to docho- 
dzi do tego, że 
konfiskaty coraz bardziej się 

mnożą. 

Mówca zaznacza, że minister 
powinien dbać o to, aby wpro- 
wadzono w życie ustawy, prze- 
widziane w konstytucji, a doty. 
czące swobód obywatelskich 
Referent skarży się na tempo 
wymiaru sprawiedliwości, Któ- 
re się pogarsza. Nowe ustawy 
jak np. nowa procedura karna. 
przyczyniają się do przewieka- 
nia spraw. 


W dalszym ciągu swego prze 


mówienia referent skarży się 
na KATOWICE, 18 I. (PAT). W 
bardzo niskie uposażenie sę- |"9") Z 17 na 18 b. m., między 
dziów godz. 1 a 1.30 dal slę odczuć 
$ w Katowicach i okolicy silny 


którzy są przeciążeni pracą, co| 
im nie pozwala w godzinach 
wolnych pracować nad sobą. 


PENTO, 


wstrząs podziemny, połączony 
z lekkiem falowaniem 
Wstrząs ten trwał zaledwie kil- 
ka sekund i dał się najsilniej 


- -— |odczuć w Siemianowicach i 
Í ] Wełnowcu. 
Dr. med. H. RÓŻANE VRET  warzącu byo 


Choroby skórne i weneryczne 
Narutowicza 9. Tel. 128-98. 
POWRÓCIŁ 464 


prawdopodobnie pęknięcie skał 
podziemnych wskutek _ we- 
wnętrznego ciśnienia. 


ż 


Na uwagę ministra Dutkicwf | sprawę dekretu 6 ustroju sądo-| dwutorowej polityce w mini- 


lecz domaga się wyraźnego uja-| 
wnienia go i dlatego wnosi ojka w kwestji nominacji rejen- 
wydzielenie tych 30.000 w asob|tów i czy sądzi, że każdy bez 
ny paragraf pod nazwą „fun. | przygotowania może bvć reyn: 
dusz reprezentac$jny". Następ- | tem. 


sprawozdawca przechodzi | Some wyw 


demi|piotrkowska 101. 


czenie wśród sędziów, porusza ję, że p. minister położy kres 
sterstwie sprawiedliwości, któ- 
ra dotychczas istniała i kończy 
oświadczeniem, że jeżeli p. mi- 
nister zostanie wierny swej 
przeszłości i tradycji, to znaj- 
dzie poparcie w sejmie. który 
będzie się starał ułatwić jego 
zadanie, A 

W dalszej dyskusji w komisji bu 
dżetowej sejmu nad prelimiuarzem 
ministerstwa Sprawiedliwości prze 
móawiał poseł Czapiński (PPS), któ 
ry zarzucał wojewodom Lamotowi 
i Kirstowi 


WCIĄGANIE URZĘDNIKÓW SĄ- 
DOWYCH DO PROPAGANDY GA 
ZET PRORZĄDOWYCH, 


dalej wiceminister Sieczkowski 0- 
raz pos. Trąmpczyński, Ten ostat- 
ni żali się, iż wymiar sprawiedlia 
wości w sprawach pieniężnych jest 
zbyt opieszały. Co do sprawy po- 
prawy bytu sędziów to uważa że 
jedynym środkiem poprawy było» 
by przyznanie im odpowiednich do 
datków funkcyjnych. Dałszy ciąg 
swego przemówienia poświęcił pos. 
Trąmpczyński krytyce ministra Ca 
ra, dopatrując się w jego działal. 
nośści 

GROŻENIA REPRESJAMI SĘ- 

DZIOM I TUSZOWANIA 
ŚLEDZTWA, 


ną jest dotychczasowa  prakty- 


Klijent o fobie 
zapomniał ! 


Przypomnij mu 
się ogłoszeniem 


Z 

S; 
Sy 
Ś 


cy 


Następnie wygłosił przemówie. 
nie p. min. Dutkiewicz, Z przemów 
wienia p. ministra Sprawiedliwości 


kosztować będzie od 80 
do 100 złotych 


nyeh. 
Opłaty 


Tel. 177-77. 


za paszporty 


100 zł.. 


Odnośne rOzporządzenie ma 


wejść w życie 0d 1 kwietnia r. | Și 


bież. 


Paszport zagraniczny 3 


Polska agencja publicystycz-| ğa 
na donosi, że rząd opracowuje |% 
projekt pozporządzenia o pota- SĄ 
nieniu paszportów zagranicz- FR 


zagra- Ka 
nieczne mają wynosić od 80 do $5R 


on, że jest długoletn.m sędzią, któ 
ry w każdej sprawie ma jeden sąd 
i Jedną opinję, a nie jak adwokat, 


|który może mieć w każdej sprawie 


klika opinj. Tem swojem oświad. 
czeniem minister podkreślił różnim 
cę, jaka zachodzi pomiędzy sędzią 
Dutkiewiczem, m adwokatem Ca- 
rem, 

W końcu dzisiejszej dyskusji do 
szło do bardzo napastiiwej i draż- 
liwej rozprawy między posiem Pa 
dowskim a posłem Liebermanem. 

Poseł Podowski oświadczył ba. 
wiem w swem przemówieniu: 

„Są prawnicy I „prawnicy“. 

W odpowiedzi ‘na to poseł Lie. 
berman równie ostro oświadczył, 
Że są trzy kategorje prawników. 
Ci trzeci potrafią frazesem pokry. 
wać sprawy, nie mające nie wspól 
nego z interesem państwa, 

Na to poseł Podowski odpowie 
dział, że nie przypuszcza, aby p. 
Lieherman twierdził, że taka kate- 
gorja istnieje w sejmie, 

Posęł Lieberman twierdził, 
istnieje, 

P. PODOWSKI: „Kogo pan mê 
na myśli? 

P. LIEBERMAN: „Pana“, 


P. PODOWSKI: „Wycągnę z t$ 
go konsekwencje poza komisją“. 

Należy sądzić, że dojdzie do wy 
zwania na pojedynek, aczkolwiek 
wnosić można, że do tego nie doj- 
dzie, ponieważ poseł L'eberman, ja 
ko socjalista wyzwania nie przyj. 
mie, 


że 


Nzstępne posiedzenie w ponie. 
działek. 
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WARSZAWA, 18 stycznia. 


bliski przyjaciel prof. Bartla, pi 


Zdaje się nie ulegać wątpli-|sze otwarcie w swoim organie, 


wości, że gabinet profesora Bar| ŻE „pułkownicy 


tla. utworzony u schyłku roku 
ubiegłego, przetrwa przez kwie 
cień (uchwalenie budżetu...), a 
może i znacznie dłużej. Sytua- 
cja — i polityczna i ekonomicz- 
na — jest tak niepew na, trudna 
i pełna najróżniejszych możli- 
wości „niespodziankowych*, że 
doprawdy lepiej będzie po- 
wstrzymać się od wygłaszania 
jakichkolwiek przepowiedni 

Tymezasem rządzi gabinet 
prof. Bartla, nie uzyskawszy 
ani votum zaufania, ani votum 
nieufności od sejmu. Deklara- 
cja rządowa została edczytana, 
debata parlamentarna nad ex- 
pose przeprowadzona, ale — 
rzecz niezwykła w*normalnych 
stosunkach parlamentarnych— 
ani rząd, ani stronnictwo rządo- 
we nie postawiło wniosku o za- 
ufanie dla gabinetu. Z drugiej 
strony opozycja — z wyjątkiem 
komunistów — również nie wy- 
stąpiła dotychczas z wnioskiem 
votum nieufności dla rządu: nie 
tylko Centrolew, który zajął 
stanowisko wyczekujące, lecz 
nawet endecja. 

Ten stan rzeczy jest bodaj 
najlepszą charakterystyką obec 
nej sytuacji. Wszyscy czekają. 
Czekają na dalsze kroki nowe- 
go premjera. Jakie one będa — 
to już zależy od szeregu czynni- 
ków: od tego, jak się ułożą sto- 
suuki w łonie sanacji, gdzie pa 
nuje obecnie wielka ruchawka; 
od tego, czy uda się przerzucić 
most między rządem a częścią 
opozycji, od tego, jak się u- 
kształtuje sytuacja gospodarcza 
kraja w najbliższej przyszło- 
$cio no, i od czynnika, który 
ma ostatnie słowo w tych rze- 


ZACH. 


+ è 


Stosunki w łonie sanacji nie 
są bynajmniej „idylliczne*. Mie 
dzy rządem a klubem B. B. — 
a raczej jego prezydjum — na- 
nuje chłód. Nikt nawet tego nie 
ukrywa; gdy szef rządu skoń- 
czył swoje przemówienie pro- 
guramowe, Szef partji rządowej 
dość głąśno aplaudującej _ pre- 
mjera, nie złożył nawet rąk do 
oeklasku — fakt niebywały w 
żadnym parlamencie europej- 
skim. 

„Pułkownicy* milczeli. Słabo 
klaskali konserwatyści, pozba- 
wieni swego przedstawiciela w 
nowym gabinecie.  Najmoceniej 
bili brawo sanacyjni „liberali*: 
Zjednoczenie Pracy miast i wst 
— ale i wśród nich są silne fer- 
menty.. 

Wczoraj właśnie ukazał się 
komunikat o rozlamie w Zjedno 
rzeniu Pravy (grupa prof. Bar. 
Ha); rozpadło się ono na Partję 
Pracy  (Kościałlkowski, prof. 
Krzyżanowski, prof. W. Makow 
ski, Okulicz i inni) oraz na dru- 
ga grupę, wywodzącą się od 
dawnego Związku Naprawy. 
która zatrzymała nazwę Zjdn. 
Pracy miast i wsi, 

Poseł Okolicz, redaktor „Ku 
piera Wileńskiego”, a zarazem 


> 


| 
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ści zwałczaja obecny gabinet. | 


„19.1 — GŁOS PORANNY — 1930. 


„Kurjer Poranny“ oskarża 
p. Barila o względy osobiste 
(zarządzeniach personal- 


nych np. dymisji woj. Jarosze- | 


Jak dalece posunie się to „zwal- | wieza, pisząc, że zmiana ta jest 
czanie* pokaże najbliższa przy- | (dosłownie) 


szłość, Dziś wiemy tyiko tyle. 
że niektóre  napadające na p. 
Bartla i obecny rząd organy sa- 
nacyjne, jak np. „Słowo* wi- 
leńskie, „Kurjer  Poranny*, 
„Dzień Polski“, w pewnej mie- 


rze „Gazeta Polska“ zajęły | 


porównania ostrzejsze stanowi 
sko wehee p. sauh niż opozy- | 
cja... 

„W TER. reprezentują- 
cych prawą część bloku moż- 
na znaleźć takie zwroty w sto- 
sunku dọ obecnego premjera, 
wobec których ton pism opo- 
zycyjnych jest całkiem łagod. 
ny*—pisze „Kurier Wiłeński* 

W istocie „Slowo“ wiłeńskie, 
organ konserwatystów B. B. pi- 


sze bez ogródek: 
„Bywa, niestety, w Polsce, 


że powierzają człowiekowi nie 
funkcje, do których jest zdol- 
ny, al dla których jest nieod- 
powiedni. Dzięki tej zasadzie 
prof. Bartel został premjerem, 

„Wice = premjerem 1 znowu 
premjerem*, 


„jednym z najo*obl'wszych 
symptomów nowej ery  „Sy- 
stemu styczniowego”, oparte” 
go na „duchu Locarna*, mają 
cym zażegnać plany „odwe» 
tu sejmowego”, 


Ktoś powiedział złośliwie, że 


| Bezpartyjny Błok współpracy 


z rządem powinien skteślić ze 
swej nazwy dwa ostatnie sto- 
wa, bo nie odpowiadają one 
dziś rzeczywistości... 
Powiedzenie trochę śmiałe— 
ale zawsze jest w niem pewna 
doza słuszności; zwłaszcza, je- 
śli wziąć pod uwagę nietyle 
sam Blok, ile jego kierownic- 
two. 
* 


* . 


Zresztą nietylko w B.B., ler 
i w samym rządzie istnieją pe- 
wne sprzeczności, Dość porów- 
nać mowę premjera Bartla, wy- 
głoszoną na posiedzeniu sejmu 


w dniu 10 b, m., z mową mini- 


e j rozczarował 


| 
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idzimy i co zobaczymy 


stra Matuszewskiego z dnia 15| gabinetu prof. Bartla. 
b, m., aby dojść do wniosku, że| zał 


panowie ci — jeśli chodzi 


poka. 


się sejmowi zupełnie in. 


o| nym, niż wtedy, gdy był człon 


stosunek do sejmu — poważ-|kiem gaisnetu dr. Świtalskiego 


nie różnią się między sobą. 
P. Matuszewski 
wiem w takie akordy, że wpra- 
wił całą izbę w głębokie zdu- 
mienie i niesmak. Dotychczas 
minister Matuszewski  cieszvł 
się słuszną opinją człowieka, u- 
miejącego rozmawiać z sejmem 
i chcącego współpracować z 
nim. Na grudniowych posiedze 
niach sejmu pełne taktu i rze- 
czowości wystąpienia kierow- 
nika ministerstwa skarbu, któ- 
ry posiadał przedtem opinie 
zdeklarowanego faszysty  (Mi- 
chał Ogiński 
dy“), wywołały miłe zdziwienie 
w kołach parlamentarnych: Mó 
iono nawet, że min. Matuszew 
ski odsunął się zupełnie od gru- 
„pułkownikowskiej*, do któ 
się podobno 
kompletnie, od czasu, jak został 
ministrem. Wymieniano go na- 
wet jako kandydata na szefa 
rządu współpracy z sejmem... 
I oto p. Matuszewski uczynił, 
„volte - face“. Jako członek 


Królowe piękności na rok 1930 


którzy byli oszołomieni 


w filmie 


kreacji. 


„NIEPOTRZEBNYM 
EA CZŁOWIEKIEM" 


znajdą swego uwielbia- 
nego, genjalnego artystę 


ELI JANNINE 


urzechy Ojców 


w którym stworzył potężną sylwetkę, silniej- 
szą od największych swoich dotychczasowych 
W GRAND-KINIE. 


557 


uderzył bo-| dziej „parlamentarnego“ 


z „Głosu Praw-| 


Wówczas uchodził za najbar- 


czło 
wieka gabinetu „pułkowi 
ków*; obecnie, jako członek 
rządu prof. Bartla, wyróżnia się 
w nim swoją agresywnością wc 
bec parlamentu, któremu znów 
sprawił niespodziankę, — już 
mniej miłą, niż przed 
tygodniami... 

LJ 


sześciu 


k*k e 


Ale i w apczycj! należy skom 
statować różnice zdań. 


Stanowisko Centrolewu, mi- 
mo iż wystąpił on podczas dy 
skusji nad expose ze wspólna 


„| deklaracją, domagająca się nor 


malizaeji pol tyczno - konstyłu 
tyjnej (a więc likwidacji syste 
mu), nie jest jednolite. 

Wśród socjalistów nurtuje ńa 
dal dość silny prąd, ki erowany 
przez posła Barlickiego, doma- 
gający silę dalszej energ'cznej 
wałki o zupełną likwidację re- 
żimu pomajowego oraz dykta- 
tury marszałka Piłsudskiego. 
Że prąd powyższy wzbiera na 
sile, najlepszy dowód w tem, że 
na posiedzeniu centralnego ko 
mitetu wykonawczego Polskiej 
Partji Socjalistycznej przeszła 
rezolucja posła Barlickiego. 
Na 1 lutego zwołano do War. 
szawy radę naczelną P, P. S. 
na której rozegra się niewątpli- 
wie ostra walka o kierunek 
dalszej polityki stronnictwa 

Podobna opozycyjna uchwa- 
ła zapadła na posiedzeniu ko- 
misji centralnej klasowych 
związków zawodowych, 

Niewiadomo, czy kierunek. 
reprezentowany przez posła 
Barlickiego i Żuławskiego (se. 
kretarz generalny komisji cen- 
tralnej zw. zaw.), weźmie górę 
nad żywiołami bardziej umiar- 
kowanemi, skłonnemi do pew- 
nej współpracy” iz*Bartlem, — 
a gdyby nawet zwyćiężył, to nie 
wiadomo, jakie stanowisko zaj 
mą wówczas inne partje Cen. 
trolewu; niektóre z nich nie do 
trzymałyby może kroku socjali- 
stom w ich ewentualnej ofen- 
sywie przeciw obecnemu rzad 
wi. 

è é é 

Zbyteczne może dodawać 
jak silny wpływ mieć będzie m 
najbliższe wydarzenia politycz: 
ne sytuacja gospofarcza. Omó- 
wione wyżej możliwości przy. 
brać mogą taki czy innv obrót 
w zależności od tego, jak w 
kształtują się stosunki ekono- 
miczne w kraju: czy poprawią 
się, czy pogorszą się jeszca4 
bardziej. 

Dlatego też przedewszystkiem 
obecne położenie ekonomiczne 
— bardzo ciężkie, zwłaszcza w 
wielkich ośrodkach wytwór- 
czych — wymaga bacznej uwa- 
gi ze strony wszystkich czynni: 
ków publicznych i społecznych 
i ono w pierwszym rzędzie za 
waży na takim lub innym kie 
runku zządów pomajowych. 
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19.1 —„GŁOS PORANNY" — 1980 


Uroczyste otwarcie zakładów w Mościcach 


"| w 


Pan prezydent Rzplitej oraz przedstawiciele rządu wzieli 


udział w uruchomieniu fabryk 


MOŚCICE, 18, 1. (PAT). Dziś w | dzielonych mu apartamentach pry | kiego a zrealizowanego wysiłkiem 
Mośccach pod Tarnowem odbyło | watnych odbył szereg kontsrenej. marcowym całego spoleczeństwa. 
się uroczyste otwarcie i uruchomie | Wieczorem prezydent w towarzy | Delej poruszył p. mnister problem 
nie nowozbudowanych Państwo- | stwie członków rządu | świty spo- | ?zotowy, nadmenłając, iż jest on 
wych Zakładów Azotowych, Na u- | żył obiad w zamkniętem kole, na dalszą metę zagadnieniem wy» 
roczystość tę przybył prezydent| Dzień jutrzejszy pan prezydent | ”ywienla ludności, istotnem rocize 
Rzeczypospol tej, premier prof. K., pośw'ęci na pobyt w Tarnowie i rzeniem warunków rentowności 
Bartel, minister przemysłu į izn- | Mościcach. mniejszych gospodarstw rolnych. 


Ma ona przyczynić się do uniezależ 
nienła postępów rolnictwa od fluk- 
tuacji obcych wpływów i obcej po 
l tyki, Ma ona wskazywać, że naj 
trudniejsze nawet problemy tech= 
niczne mogą być pomyślnie rozwią 
zane wy*lłkiem wspólnym polskie- 


pr to interesom całego państwa, 


go inżynera i polskiego robotnika. 
Ma ona uczynić, że przez sharmouł 
zowanie wysilków wszystkich jej 
pracowników, podobnie jak się to 
stało w fabryce chórzowsk'ej, mo- 


dlu inż, Kwłatkowsk., wiceminister Jest to problem wytrwałej samowy 
spraw wojskowych gen. Konarze MOŚCICE, 18, 1. (PAT). W prze | starczalności zbożowej dla takich 
ski, wicem nister rolnictwa Leś. | mówieniu swem, wygłoszonem w | państw, jak Polska, oraz w znacz- 
niewski, wojewoda  Kwaśnewski, | czasłle uroczystości, pan m'nister | nej części zagadnieniem powstrzy» 
grono posłów z różnych ugrupo- | przemysłu i handlu inż, Kwiatkow | mania dzikiej 1 przymusowej emi- 
wań politycznych, interesujących | ski podkreślił znaczenie nowopow | gracji. Tak samo, jak fabryka cho. | żliwe są do osiągnięcia gospodar- 
się zagadnieniami rolnenii oraz licz | stałej fabryki, dzieła, podjętego z |rzowska nowa fabryka Służyć ma |cze ł organizacyjne wyniki, ziec= 
ni przedstaw ciele kół rolniczych i| nicjatywy pana prezydenta Mośc'e |celom i interesom rolnictwa a |s'ągelne w innych warunkach. 


przemysłu chemicznego, FRITET ER CETE TDT I 


venue $irasziiwy wybuch 


śpecjalny pociąg, w czący p. prezy» 
w ODsirowiechich załładach melażur$icznycih 


denża. Po wyjściu pana prezydenta 
z wagonu w towarzystwie człon- 

Trzej robotnicy zabici. — Dwaj ciężko, 20 lżej rannych 
Kielecki korespondent „Gł. 


ków rządu — orkiestra wojskowa 
Porannego" telefonuje: 


odegrała hymn państwowy. Pan 
prezydent przyjął raport od d-cy 
garnizonu pułk, Kleberga i prze- 
szedł przed frontem kompanj, ho= 
norowej, wystawionej przez 16 
puik piechoty, 


Fontauna płynnego żelaza za- | zmarł. skutkiem ran. odniesin: 
biła a raczej pochłonęła dwush|nych w katastrofie, dwaj inni 


NE fabryki, których |walczą ze śmiercią. 

Wczoraj około godziny 3 | robotników 

piraat ax TR południu Beini zmiany | zwłoki zwęgłone znalczono na| Pożar zakładów Ostrowiec. 
astaw ono bramę tryumtalną, u któ miejsu. kich w dalszym ciągu trwa- 


tej oczekiwali pana prezydenta i|PTACY w Ostrowieckich zakła- 
dostojnych gości reprezentanci gmi | dach metalurgicznych w O- 
ny Mościce, którzy ofiarowali pa. | strowiu rozległa się  przeraźli- 
nt prezydentowi chleb i sól, zarząd | wa detonacja. 

zakładów azotowych z dyr. Wow- 
konowiczem na czele, oraz czlan- 
kowie rady administracyjnej z pre 


sunże 
miejsce 


Pozniem. jak się dowiadnie | Wszystkie okoliczne 
my. trzech robotników uleni» ogniowe zjechały na 
bardzo ciężkim _ poranienim. strasznego wypadku. 
około 20 osób odniosło lżejszej Zawiadomione o wypadku 
obrażenia cielesne. władze centralne wysłały spe- 


Stan ciężko rannych trzech | Jalnym pociągiem komisje 


Zanim pogotowie stałe Ostro. 
wieckich zakładów pospieszyło 
na pomoc, fala płynnego żela- 


zesem Klarnerem na czele. W imle 
niu ogółu pracown ków fabryki po 
witał p. prezydenta jeden z robotni 
ków, afiarując adres powitalny. 

O godz, 11 w wielkiej sali elek. 
trowni zakładów odbyła się uroczy 
sta akademja, w której wzięli » 
dział p. prezydent  Rzeczypospoli 
tej, człoakowe rządu | goście. 


Po zwiedzeniu zakładów i uru. 
chomieniu ich w kasynie urzędni= 
czem odbył się banket, wydany 
przez m nistrą przemysłu i handiu 
inż, Kwiatkowskiego. 


Bankiet zgromadził stok Ikadzie- 
siąt osób. 


Podczas bankietu prezes rady 
Klarner wznósł toast na cześć 
twórcy zakłartów, prezydenia Rzę 
czypospolitej, prof, Mościckiego i 
tarszałką Płsudskiego. Imieniem 
ludności miasta Tarnowa burmistrz 
Skowroński dziękował za wybór 
miejsca pod budowę zakiadów. w 
pobliżu Tarnowa, dzięki czemu O= 
kol czna ludność może podnieść 
swój dobrobyt. 

Następn.e pan prezydent w przy 
FI an I” 


robotników jest prawie. że bez śledczą do zakładów Ostrowiec 


za trysnęła na obszar fabrycz: € 
nadziejny. 
ny. 

Siłą wybuchu wielka 30-me | KIELCE, 
trowa frontowa ściana budyn: |2 rano. 
ku fabrycznego została formal| Jeden z ciężko 
nie rozerwana i rozwaliła się |kim  botn'ków 


18 stycznia. godz. 


rannych re- 
fabrycznych 


kich. 

W godzinach rannych spo- 
dziewany jest przyjazd wojewo 
dy kieleckiego, oraz tamtejsze 
go naczelnika wydziału bezpie- 
„czeństwa. 


Poiwiartowany | 


Sensacyjne Wym rewizji u 
ma 


Z Wiina donoszą: 

Wileńskie wiadze Śledcze wpad- 
y przypadkowo na trop zbrodn. 

Przechedząc ulicą  Kwaszelną 
dwaj funkcjouarjusze policji sled- 
czej zauważyli miedego cziowieka 
niosącego nedużych rozmiarów 
walizkę. Wygląd jego wydał Się 
policjantom mocno podejrzany i 
to właśnie spowodowało obserwa- 
cję przechodnia. Gdy idący zauwa- 


żył że jacyś nezmajomi podążają 
za nim trop w trop, natychmiast 
przyśpieszył kroku i począł zdra- 
dzać widoczne zdenerwowanie, 

Tuż przy ulicy Zawalnej poli= 
cjanci zatrzymali uciekającego i 
popresli o wylegitymowanie się. 
Z okazeanegoim paszportu wynika- 
ie, iż jest to Wulf Sulkin, miefzka 
niec Ejszyczek, chwilowo zamiesz. 
kały w Wilnie, 


W trakce badania dokumentów 


Tajemnicze znikniecie 


adwokata angielskiego z większą sumą pieniędzy 


PARYŻ, 18, 1. (ATE). W Bouiog 
ne sur Mer panuje wielkie zan'epo 
kojenie z powodu tajemniczego 
zniknięcia adwokata angielskiego 
Ph llipsa, który mał w zeszłym 
miesiącu jechać przez Boułogne z 
Londynu do Peryża. Sprawa ta 
przypomina zniknięcie Loevenstet- 
na. Zdaje się rzeczą pewną, że Phil 
lps istotne przybył do Boulogne 
i młał się udać w dalszą podróż 
pociągiem do Paryża, Od tego cza- 
su wszelki Ślad po nim zaginął. Phil 
lips posadał przy sobie w.ękcszą su 
mę pieniędzy. 

Sprawa ta budzi wielkie zainte- 


Sulkin wyjaśni, że śpieszy mu się 
na pociąg, gdyż ma zamiar odje- 
chać do miejsca siałego zamieszka 
nia, į że przyśpezył kroku gdy 
zauważył, że jest śledzony bowiem 
przypuszczał, że ma do czynienia 
ze złodziejami, Mimo protestów 
Sulkina odprowadzono do pobli- 
sk'ego komisarjatu w celu stwier. 
dzenia zawartości niesionej przez 
niego walizki, w której rzekomo 
misala być tylko bielizna. Rewizja 
walizki dała wynik wręcz nieocze- 
kiwany. 


iesowanię, Policją wdrożyła śledz. 
two. Do Boulogne przybyła żona 
miwekztą „która jednakże oprócz 
rysopsu zaglu onego nie może u- 
dzielić żadnych innych Szczegółów 
„acny się przyczyniły do rozwią 
zania zagadki. Jest wypowiadane 
przypuszczene, że zniknęcie Phil- 
lipsa mogło kyć spowodowane przy 
godą romantyczną, i że adwokat 
vkrótce powróci do domu. 


Policją londyńska skłanła się do 
tej tezyinie okazuje zbytn, zanie. 
pokojenia z powodu zn knięcia ad. 
wokata 


Pod cienką warstwą bielzny zna 
lezicno trupa dziecka w wieku oko 


Zapizujcie. się 
na członków b.0.P.P. 


niecka W walizie 


zaírzymanefo 


uiicy przecaodmia 


fo 3 — 4 tygodni ze zniekształconą 
glową i odciętemi kończynami, 

Sulkin, który w pierwszej chwili 
nie mógł wydobyć z siebie słowa, 
dop ero po pewnym czasie gdy €0- 
kolwiek ochłonął us łował wyjaś- 
nić, że walizkę otrzymał przypad. 
kowo dla odniesienia na dworzec 
i dopiero gdy przekonał się, że 
wszelke wykręty na nic się nie 
zdadzą, udzielił pewnych  wyjaś- 
nień, których narazie nie można uz 
nać za zupełnie prawdziwe, a to 
wobec tego, że Sulkin najprawdo- 
podobniej sam brał udzał bezpo» 
średni w morderstwie, lecz obecn e 
wdząc się zdemaskowanym stara 
się gros winy zwalić na ojca mat- 
ki dziecka, 


Suliin je ojcem zamordowane» 
go niemowlęcia, Gdy  uwiedz'ona 
przez niego dziewczyna stwierdzi- 
ła, że ma zostać matką, oboje po- 
jechali do Wilna, Co dalej było 
trudno ściśle ustalić bow'em Sulkin 
daje wykrętne odpowiedzi, Do cza- 
su przesluchania ojca dziewczyny 
;zamieszenej do tej oał'j ponurej 
Sprawy, wstrzymuje się od po- 
dejrzeń. 

Sulkin został osadzony w aresz- 
cie policyjnym, trupa zaś dz'ecka 
odesłano do zakładu medycyny 
sądowej. 


MME < 
Faj 
$ 


2 TAKTOWE Z MOTOREM 
VILIER 


4 TAKTOWE z MOTOREM J. A. P, 


WYRÓB ANGIELSKI 
NAJWYŻSZEJ PREGYZJI 


REPREZENTANCI: 


bmi KOC sa 


Wólczańska 188 Tel. 166-5/ 


6 ilag komuni- 
stycznych 


skonfiskowała policja 
lwowska 

LWÓW, 18,1. (AW). Komuniśct 
Iwowscy zamierzali urządzić tye 
dzień ku czci Lemna, Liebknechta 
i Róży Luxemburg. Odpowiednio 
zredagowane ulotki rozpowszech- 
nfał jeden z młodych komunistów, 
Został on zatrzymany przez poli 
cję. 


Pozatem podczas rewizji w m'esz 
kaniu innego osobnika znaleziono 
6 gotowych flag, z odpowiedniemi 
napłsami, szablony do wykonywa« 
nia napisów oraz farby, węgle i 
sznury, Wszystkie te rzeczy zosta» 
ły skonfiskowane a komunistę a- 
resztowano. 


Zakurzeniasfutenckie 


w Hiszpanii 


MADRYT, 18, 1. (ATE). Rząd 
rozwiązał centralną organizację 
studencką w Madrycie za prowadze 
nie dziaialności politycznej wbrew 
swym statutom. Członkow.e orga. 
nizacji rozpoczęli silną agitację za 
ogłoszeniem strejku powszechnega 
na uczelniach wyższych, który miał 
by sę rozpocząć w poniedziałek, 
Na tle tego incydentu doszło do o 
strych Starć pomiędzy etudentamł 
lewicowymi a studentami katolika: 
mi. 


Choroba papuzia 
przeniosła się do Francj 


RZYM, 18, 1, (ATE). Donoszą : 
Florencji, że pojawiła się tam cho 
roba papuz'a, W pewnej rodz.nie 
która otrzymała ostatnio papugę ! 
Brazylji, zmarły w ciągu dwuc 
dni dwie osoby, zaś dwie ciężka 
zachorowały. Widze  miejki 
przedsięwz ęły środki  ostrożn 
i zabroniły przywozu papug. 


Malpia choroba 


BERLIN, 18, 1. (AW), Z Lüne 
burga donoszą, iż w mlejscowośct 
Stelle zapadło na nieznaną chorobę 
7 o*ób z jednej rodziny. Jak się 
zdaje choroba przeniesiona została 
przez małpę, którą jako podarunek 
przysłano z krajów podzwrotniko. 
wych. 

Chercha ma pewne objawy krwa 
wej biegunki, Dotychczas zmarła 
jedna dziewczynka. 
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„GŁOS PORANNY” — 1930 


Nr 18 


Prof. Bonhoeffer 


któremu udało się niedawno 
podzielić atom wodoru 


(OE 


RADIO-REICHER | 


ŁÓDŹ PIOTRKÓW/KA "142 


Odbiorniki Ż Newa jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 
9511 


Dorożkarz— 
profesorem tańca 


Międzynarodowi oszuści 
fabrykują dyplomy 
paryskiej akademii 

Niesłychana alera  międzynaro- 
dowych oszustów z siedzibą w Pa. 
ryżu, Avenue Parmentier 115, wy- 
stępujących pod krzyczącą nazwą: 
„Wyżdzej Akademji 
dowej Tańca* ujawniła się ostat- 
nio. Aferzyści ci postawili sobie za 
zadanie wydawanie dyplomów pro 
fesorskich za opłatą 300 franków. 

Na zasadzie takiego  fabrykatu 
otrzymuje się pozwolenie udziela- 
nia lekcji tańca, a rzecz oczywista, 
że dyplom jest wówczas z kolei 
odsiępywany osobie, która coś 
może w sztuce choreograficznej po 
kazać, 

Dla zdemaskowanią takich „pro 
fesorów* jeden z lubelskich tance- 
rzy wysłał do wspomnianej organi 
zacji aferzystów 300 franków i na 
nazwisko dobrze znanego na bruku 
lubelskim dorożkorza — Wacława 
Dobrowolskiego, który nigdy nie 
porzucił swej dryndy i nie wyjeż- 
dżał do Paryża, otrzymał auten- 
tyczny dyplom z kilkoma  p'eczę- 
ciami, zaopatrzony kilkunastoma 
podpisami dyrektorów, sekretarzy 
generalnych I innych tytułowa» 
nych wydrwigroszów, zasiadają- 
cych w t. zw. jury, stwierdzają. 
cych, że na skutek egzaminu „pro- 
fesorskiego* dyplom został wydan 
ny! 

Dia potwierdzenia powyższego 
do redakcji jednego z lubelskich 
piim zgłosił się osobiście „profe- 
gor tańca“ i złożył swój podpis dla 
poświadczenia, że, będąc dryndzia. 
rzem, został m4dinowany profeso- 
rem w Paryżu, 

Sądz'ć należy, že władze fran- 
tuskie zechcą się zainteresować 
wystawcami fakich dyplomów i 
Jednocześnie poczynią kroki celem 
zlikw'dowanła głównego gniazda 
aferzystów w Paryżu. 
| a 


„RADIOLA“ 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel, 105-34. 


Radjoaparały 


aześci. Najtańsze źródło. Dogodne 
warunki. 


Lzy stały podsłuch prywańny jest możliwy 


W związku ze słynną już afe! 
rą podsłuchową Seinfelda, zwró 
ciliśmy się z prośbą o udziele- 
nie na ten temat wywiadu do 
b. ministra poczt 1 telegrafów 
dyrektora łódzkiej elektrowni 
inż, L. Tolłoczki, który będąc! 
również prezesem Rady Telefo 
nieznej, jest w Polsce jednym z 
najlepszych fachowców w tej 
dziedzinie, Po przedstawieniu 
tej prośby rozpoczęliśmy inter- 
wiew. 
| = Czy pan dyrektor uważa 
za możliwe jstnienie podsłuchu 
telefonicznego? 

— Naturalnie, — odpowiada 
p. dyrektor, — musimy jednak 


j|rozróżnić dwa rodzaje podstu- 
j| chu: urzędowy i prywatny. Pod 


słuch urzędowy bywa słosowa- 
ny w czasach wojny, w chwi- 
lach groźnych dła państwa i 
ma na celu ujawnianie organi- 
zacji szpiegowskich, Może być 
wówczas na stacji telefonicznej 
wykonane specjalne urządzenie 
ułatwiające kontrolę podejrza- 
nych numerów, oczywiście w 
ograniczonej ilości. Co do pod- 
słuchu prywatnego, to może on 
być jedynie przypadkowy, to 
znaczy, że przez nieuwagę tele- 
fonistki abonent może być włą- 
czony w przewody, ma których 
prowadzona już jest rozmowa. 
Jest to jednak objaw bardzo 
rzadki i nie może być mowy, by 
tym sposobem udało się stałe 
podsłuchiwanie i to w dodatku 
określonych numerów. 


— A czy = uważa pan z 


czasie zostanie wykryte 


rektor za możliwe zainstalowa- 
nie prywatnej stacyjki, 
w rodzaju stacji 

wspomnianej wyżej? 


— Na stacji międzymiastowej 


czegoś | podsłuch jest również możliwy 
urzędowej | jednak o wiele trudniej zwrócić 


uwagę na rozmowę, wysłucha: 


— Nie jest to do pomyślenia | nie której może być pożądane 
bez pomocy personelu technicz-| przez szpiegującego osobnika. 


nego stacji. Prędzej czy później: Trzeba wziąć pod uwagę, 


że 


musi taka stacja być wykryta, zgłoszenia na rozmowy przyj: 


tak, że byt jej może być obli- 
czony jedynie na dni. Muszę jed 
nak jeszcze zaznaczyć, iż pod- 
słuchiwanie możliwe żest jesz: 
cze tą drogą, że telefonistka, łą- 
cząca abonentów, a uważająca, 
że rozmowa może być „cieka- 
wa“, samą ją wysłucha lub ce- 
lowo włączy trzeci aparat, z kżó 
rego odbywa się podsłuch. Jest 
to również jeden ze sposobów, 
lecz także niepewny, ponieważ 
na stacji zatrudnionych jest kil 
kaset telefonistek i trzeba trafu 
aby właśnie telefonistka „wta- 
jemniczora* sama obsługiwała 
połączenie, które ma być pod- 
słuchane, bo jnaczej może zwró 
cić uwagę na takie połączenie 
tylko przypadkowo. Najłatwiej 
podsłuchiwać jest na stacji, Każ 
da telefonistka może włączyć 
się w każdą rozmowę i ją wy- 
słuchać. Gdyby jednak miała na 
to czas. Nie jest to jednak do 
pomyślenia, bo wówczas nie 
mogłaby obsługiwać innych a- 
bomentów. Na każdej stacji win 
na być urządzona specjalna kon 
troja, ujawniająca ewentualne 
podsłuchiwanie rozmów przez 
telefonistki. 

— A jak odbywać się może 
podsłuch na stacji międzymia- 
Sn 


muje jedna urzędniczka, a łą- 
czy zupełnie inna. Trudno, aby 
były one w zmowie ; komuni- 
kowały się w sprawie. rozmów 
zamówionych.  Stwierdzić jed. 
nak trzeba, że międzymiastowa 
telefonistka zazwyczaj jest włą 
czona ma początku rozmowy 
międzymiastowej i oczekuje 
chwili, kiedy rozmowa się za- 
czyna, aby umożliwić dokładne 
rozliczenie. Jest ona jednak zo- 
bowiązana jak- i telefonistka 
miejska do zachowania ścisłej 
tajemnicy słyszanych rozmów. 
Pozatem istnieć może jeszcze je 
den rodzaj podsłuchu, a mia- 
nowicie podsłuch indukcyjny. 
Niezbędne jednak jest w tym 
celu urządzenie bardzo skompli 
kowane, które wykonać musi 
pierwszorzędny fachowiec. 


— A czy pan dyrektor uważa 
za możliwe, by Steinfeld rozpo- 
rządzał jakąś prywatną stacyj- 
ką podsłuchową? 


— Nie przypuszczam, a na- 
wet jestem przekonany, że nie 
mogło to mieć miejsca. Napra- 
wdopodobniej został włączony 
do rozmowy lub treść jej zosta- 
ła mu powłórzona przez kogoś, 
kto podsłuchiwał na stacji, 


Ciekawe dla pana będzie pra- 


Bohaterska i ofiarna praca m obronie ży życia 
i mienia swych współobywateli -- musi mieć za- 
bezpieczenie swego jutra pod każdym wzgledem 


Niemcy się zbroją 


|go numeru, 


Specjalne urządzenie może być zainstalowane, lecz w krótkim 


Specjalny wywiad „Głosu Porannego" z b. min. poczt i telegrafów dyr. L. Tołłoczką 


wdopodobnie poznać  stosuwki 
podsłuchowe, które panowały 
swego czasu w carskiej Rosji, 
Zbudowałem sieć telefonów w 
Petersburgu i w ciągu 17 lat by 
łem ich naczelnym jnżynierem. 
to też miałem okazję poznać je 
dokładnie. Rosyjskie władze po 
licyjne stale podejrzwały, że 
ktoś podsłuchuje. Kilkakrotne 
badania w tym kierunku spe- 
cjalnych komisji nie wykazały 
jednakże prawdziwości tych za 
rzutów, Pomima in mogłem 
przypuszczać, że 

słalowała w tele 

swoich agentów 

członków persom 

go, w Celu dQZOrU, u->, -—-—. 
policyjne nie biyłw podshichi. 
wane. Jako polak, zajmujące» 
tak odpowiedzialne stanowisko 
nieraz spotykałem się z objawś 
mi nieufności władz. Pamiętam 
pewnego razu zwróciła się do 
mnie policja śledcza z prośbą © 
zezwolenie na podsłuch pewne- 
rzekomo w celu 
wykrycia sprawcy potwomego 
morderstwa. Nie byłem jednak 
pewny czystych zam'arów poli: 
cji i nie zgodziłem się na pod- 
słuch. Wówczas zaczęła się ge 
rja szykan: m. in. przeszkadza- 
no mi w prowadzeniu robót 
ziemnych dla cełów telefonicz 
nych; wkońcu musiałem zrezy- 
gnować i pójść na kompronzs 
Ostatecznie zgodziłem się jedy- 
nie na ujawnianie numerów, 
które były wzywane z Inwigilo- 
wanego aparatu, nie zezwałając 
na podsłuchiwanie rozmów. Nie 
dość na tem. Zanim wysyłałem 
wykaz numerów do władz po- 
licyjnych, przeglądałem go sta- 
rannie, usuwająe wszelkie nu- 
mery, które mogłyby narazić a- 
bonenta na szykany. Po tygo- 
dniu władze policyjne zrzekły 
się same tej ceremonji. 


Również w czasie wojny zja 
wił się pewnego razu do mnie © 
ficer carski œ zarządzeniem 
wprowadzenia podsłuchu celem 
wyszukiwania szajek szpiegow* 
skich. Miało to być urządzone w 
ten sposób, iż do rozmów miały 
się włączać telefonistki i noto« 
wać treść podejrzanych rozmów 
Oparłem się temu stanowczo, 
motywując moje  słanowiskh 
niemożliwością przeciążania te 
lefonistek tą pracą, gdyż musiał 
by na tem mocno ucierpieć nor 
malny tok pracy, a stacja dzia 
łałaby bardzo powoli i wadliwie 
Wprawdzie konsekwencją me: 
go opornego stanowiska mągły 
być bardzo groźne szykany 2% 
strony ochrany (było to w cza: 
sie wojny), ale ostatecznie uda- 
ło mj się wyższego dygnilarzs 
przekonać o słuszności mege 
poglądu i wymaganie to został 
cofnięte. 


Dziękując p- dyrektorowi zh 
cenne i niezwykle ciekawe wy 
P jaśnienia, pożegnaliśmy nasz? 
go sympatycznego rozmóweę. 


Codzienny do- 
datek powieś- 
ciowy „Głosu 
Porannego“ z 
dn, 19 stycznia 
1930 roku. 


(Ciąg dalszy). całkiem spokojny, oskarżenie, ! 


To wszystko, co chciałem które przeciw niemu  wytoczy-/ 
wam dziś napisać; gdy „Dalma- łem, nie wprawiło go w zakło-| 
cja" przybędzie do portu  na- połanie. Nie zdziwiło mnie to 
tychm'ast zadepeszuję. wcale, bowiem nie spodziewa- 

Gdy skończyłem czytać ten ol łem się, że człowiek, który zu- 
brzymi list, zapanowało długo- pełnie bez odzieży czożgał się 
trwałe milczenie. Florencja pa: 
trzyła na Maitlanda, jakby cze- 
kała na jego zdanie, nim sama J 
głos zabierze. Wreszcie zaczął My, — tak łatwo zdradzi się o- 
mówić: kazaniem trwogi czy innego u- 

— Wszystko to brzmi, jak inte, czucia. Natychmiast przyznał 
resująca powieść, ale jest w niej, Sfę do znajomości z panem 
pewien punkt, który mi się nie, Darrewem i do wrogich stosun, 
podoba: mianowicie  wiado-| ków. które między nimi pana 
mość, że Ragobah podróżuje pod| Wały Iecz na oskarżenie go o| 
własnem nazwiskiem. Morderca | mord, który popełnił 22 kwiet- 
nigdy nie bywa tak lekkomyśl-| Tia w Dorchester, spytał chło- 
ny. Jego krążenie dokoła domu dno. czv wiem, kiedy i na ja: | 
Darrowa osłabiło w pierwszym kim okręcie opuścił Indje. Pi- 
rzędzie moje podejrzenia, a te- Sałem już do was, że dowiedzia 
raz jeszcze ta podróż pod wła- łem się dokładnie o tych oko- 
snem nazwiskiem. Tymczasowo, l"znościach, więc powiedzia- 
musimy czekać na dalsze wia: | em mu, że wyjechał na tym se 


domości od naszego przyjacie- | mym okręcie, na którym wró- 
la Siddona. cił, t j na „Dalmacji“, która 


miała przybyć do Nowego Jor- 
ku 21 kwietnia, a więc miał 
jeszcze dosyć czasu na to, aby 
22 kwietnia wieczorem znaleźć 
się w Bostonie, 

Na to odpowiedział on z naj- 
większym spokojem: 

— Sahib ma rację. Wyjecha- 
łem na pokładzie „Dalmacji”, 
która miała 21 kwietnia przy- 
rencję i znów przeczytałem go być do Nowego Jorku. Pan chy 
na głos. Pan Siddon pisał: ba wie, że okręt ten jest dwm 

— To, co chcę wam donieść Śrubowcem. Akurat podczas 
jest wprist mdumiewające, W|tej podróży jedna śruba pękła 
pierwszej chwili _ zamierzałem|i wskutek tego wypadku okręt 
do was depeszować, ale po za- przybył do Nowego Jorku do- 
stanowieniu doszedłem do wnio piero 24 kwietnia, z trzydnio- 
sku, że dokładna wiadomość li. | wem opóźnieniem; należy za- 
stowna będzie pożyteczniejsza. | znaczyć, że żaden pasażer nie 

„Dalmacia“, zgodnie z roz- Przesiadł się na inny oktęt. O 
kładem jazdy, przybiła w czwar| ile pan zechce łaskawie pofaty- 
tek do portu; między jej pasa. | £OWAĆ się do towarzystwa okrę. 
żerami znajdował się Ragobah. towego, w ten sposób zaoszczę- 
Gdy tylko opuścił okręt, został| dz! mi pan przykrości dłuższego 
aresztowany — z mego polere. pohytu w areszcie. 
nia. Podczas przesłuchania był| Wszystko to powiedział z cał 


nu do Gangesu i który z kasty 


Wajsys dostał się do kasty Bra 


ROZDZIAŁ VII. 

Następny list z Bombaju przy 
szedł dopiero po dziesięcin 
dniach, podczas których zajmo- 
waliśmy się robieniem najróż- 
niejszych kombinacji i przypu- 
szczeń na temat owego przyszłe 
go listu. Gdy wreszcie nadszedł, 
przywołałem Maitlanda i Flo- 


Teatr Swietlny 


CASINO 


Dla młodzieży dozwolone ! 


Dziś po raz ostatni! 
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów ... 
Urzeczywistnienie odwiecznych marzeń całej ludzkości m, 

Szalenie emocjonujący lot na księżyc. 


Najmonumentalniejszy FRYDERYKA DANGA 
p. t. 507 


film króla reżyserów 


Kobieta na ksieżycu 


Niesłychanie sensacyjny, porywający i wzruszający dramat 

miłości i nienawiści, zazdrości i wierności na księżycu. 

Akcja toczy się na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu 

międzyplanetarnego statku rakietowego podczas lotu na 
księżyc, 


W rolach głó h: komita Py z 

para bohaterów lnu „Szpiedzy? Gerda Mauras i Wili Fritsch 
cenarjusz: Tea Harbou. Wytwórnia „UFA“ 
Orkiestra symfoniczna pod batutą L. KANTORA. 


Początek seansów o godz. 12-ej 
Cena miejsc na 1-szy seans 1 zł. 
Passe-partout, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. EF 


%, s EW SAY WOD 


j| kochana 
przyjaciela. 


(©) | nibie, 


kowitem opanowaniem i chło- 
dną, ostrą uprzejmością. wj 
pierwszej chwili wpadło mi na 
myśl, że jest to z jego strony 
podstęp i że chce grać na zwło- 
kę, ale urzędnicy towarzystwa 
okrętowego potwierdził? jego 


łem panu powiedzieć, że oddał- 


bym wszystko, co posiadam i 
zniósłbym do śmierci życie. peł 
ne męki, gdybym mógł krzy- 
czeć na caly głos: 

— Tak, ja, Rama Ragobah 


zabiłem Jana Darrowa! — Ale 


przez gorące piaski od Mahaja- słowa. „Dalmacja“ przybyła do ky memu wielkiemu zmartwie- 


| Sensacyjna po- 


wieść kr ymi- 


nalno - eroty- 


czna M. L. 
SEVERYEGO. 
Nr. 16. 


' tego mordu osobiście, ani przez 
żadnego pomocnika. O iłe mogę 
wam jeszcze pomóc w jakikoł- 
wiek sposób, zawsze jestem 
gotów, ale sądzę, że Śladów 
należy szukać w Ameryce, 
Gdy skończyłem czytać — za 
panowało m Iczenie. Siostra mo 


portu nowojorssiego 24 kwiet-| niy muszę rzec: Jestem niewin-. ja ramieniem obejmowała Flo" 


nia, o godzinie 1l-ej przed po- 
łudniem. ze złamaną śrubą. 
Wydawało się, że sieć dowo: 
dów, otaczająca Ragobaha jest 
tak gęsta, że nie potrafi się on 
z niej wydobyć, tymczasem 
przy pierwszej próbie zaciągnię: 
cia tej sieci, wymkrął się on z 
niej z zupełną łatwością. Prze- 
ciw takiemu alibi nie da się nie 
zrobić, przytem muszę stwier 
dzić, że Rama Ragobah me 
mgl być mordercą Jana Dar 
ruwa. Być może. że planował 
on ten czyn, że podczas wyko- 
nania jego chciał być w pobli- 
żu, ale o mordzie, popełnionym 
osobiście, nie może być mowy. 
Gdy doczytałem do tego miej- 
sca, słuchacze moi przerwali o- 


ny. Od przeszło dwudziestu lał 
miałem tylko jedno życzenie: 
chciałem pomścić się na tym 
człowieku, który zrabował mi 
miłość ukochanej żony. Przez 
całe lata szukałem jego śladów, 
które tak zręcznie za sobą za- 
łarł, że daremnie przeszukiwa 
łem załe Indje wsdłuż 1 wszerz. 
Dopiero przed kilku miesiąca- 
mi udało mi się dowiedzieć, że 
mieszka on pod swem prawdzi- 
wem nazwiskiem — przez dłuż 
szy czas żył pod zmienionem— 
w Dorchester, razem z córką 
Byłem wprost pijany z radości 
nareszcie spełni się cel mego ży 
cia! I niech pan sobie wyobra- 
zi, co czułem wówczas, gdy pò 
przybyciu do Dorchester dowie 


krzykami zdenerwowania; rów-|działem się, że Jan Darrow kil- 


nież I ja byłem tak zdumiony. 
że nie mogłem z siebie wydo- 
być głosu. Ragobah niewinny! 
Wszystkie nasze kombinacje 
zniszszane! Trwoga i podejrze- 
nia Jana Darrowa bezpodstaw 
ne, — a mimo to ten straszliwy. 
tajemniczy mord! Kim był mr 
derca? A może Í to przypusz- 
czenie było fałszywe i pan Dar- 
row zakończył życie, wskutek 
jakiegoś niewyjaśnionego przy- 
padku? 

Florencja i moja siostrą mó- 
wiły jednocześnie, jedna przez 
drugą, ja też nie potrafiłem mil 
czeć, Stosunkowo najspokojniej 
zachował się Maitland; gdvyśmy 
się trachę uspokoili, rzekł po- 
woli: 

— Przypuszczałem, że tak 
jest. Rozmaite rzeczy mi się nie 
zgadzały. Ale może przeczyta 
my do końca J'st pana Siddona 

Nastąpiło znów milczenie 
zacząłem czytać dalej: 

— Wskutek przytoczonych 
powyżej okoliczności, nie moż. 
na było zatrzymywać  Ragoha: 
ha w areszcie. Trzeba było go 
zwolnić, ale gdy to się stało, 
nie zauważyłem wyrazu zado- 
wolenia na jego ponurej twa- 
rzy. Odchodząc podszedł do 


i 


i mnje i poprosił o sprawienie 


mu „przyjemności“, którą bę- 
dzie wizyta, jaką złożę w jego 
domu. — rPzyjąłem  zaprosze- 
nie i udałem się do tego domu, 
w którym tyle przecierpiała u- 
naszego zmarłego 


Ragobah przyjął mnie uprzei 
mie, poprosił, abym usiadł, no- 
czem rzekł po krótkiem milcze- 
niu: 

— Uczynił mi pan honor, sa-. 
uważając mnie za mor 
dercę Jana Darrowa. Prosiłem 
pana o rozmowę, bowiem chcia 


ka dni temu popełnił samoboj 
stwal 

Opanowała mnie wściekłość. 
— postanowiłem zabić jego cor 
kę. Lecz to mi się nie udało, i 
dziś jestem z tego bardzó zado: 
wolony. Przecież zemsła moja 
nie była skierowana przeciw 
niewinnej dziewczynie. Zemsty 
o której marzyłem, nie wyko- 
nałem; życie moje jest ehybio. 
ne i sądzę, że wkrótce poże 


'rencję i tuliła ją do siebie. Mal- 
tland pierwszy przerwał miłcze 
| nie. 

— Jestem pewien. że tak just 
jak pisze Siddon, i że d>tvch: 
xas znajdowaliśmy się na fał- 
szywym tropie. Teraz wrócę da 
punktu wyjścia i zacznę wszyst 
ko od początku, 

—- Zadłuże się u pana tak 
bardzo, że nigdy nie będę w sta 
nie wyrównąć tego rachunku, 
rzekła Florencja. 

— Może pani być pewna, że 
pani nigdy tego rachunku nie 
otrzyma, — odparł Maitland. 

Florencja zarumieniła się i 
spojrzała na niego z wdzięczno- 
ścią. 

(d. e. n.) 
OEFENEN "HIPOTEZY ZIZOTEZRA 


Lekarz Dentysfa 


Józef Halpern 


powrócić. 
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Specjalista chorób skórnych 


gnam się z tym światem. Bóle| wenerycznych i moczopłciowych 


wewnętrzne, które męczą mnie 
od wielu łat, wzmogły się ostat 
nio z niesłychaną siłą. 

To wszystko, o czem chcia 
łem wam donieść. Jestem pe- 


leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzaieln poczekalnia dla pań 


wien, że Ragobah nie popełnił 9096920996 


BEBE 


DANI 


BEBE DANIEL 


BEBE DANIELS 


TO NIE ZAGADKA 


To imię i nazwisko 


najsłodszej artystki 


Hollywoodu, byłej partnerki 


CHARLIE CHAPLINA 


które niebawem 


rozweseli całą Łódź 


w filmie 


p 


ANIENKA Z OBIEKTYWEM" 


PEINTE EAA 
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OD JUTRA CASINO 
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Niadomośi licżą(ć 
bawnik: Kuk 


jedzie w sprawachpodat- 
kowych do Warszawy 


W dniu jutrzejszym udaje się w 
sprawach podatkowych naszego 
miasta do Warszawy, przewodni- 
czący wydziaiu podatkowego magi 
strata p. ławnik Kuk, Celem wy- 
jazdu ławnika Kuka jest przepro- 
wadzenie w ministerstwie skarbu 
formalności związanych z zatwier- 
dzeniem przez władze nadzorcze, 
uchwalonych w swoim czasie przez 
łódzką radę miejską Statutów nie- 
których podatków komunalnych. 
Chodzi mianowicie o zatwierdzenie 
podatków następujących:  widowi- 
skowego, od zbytu mieszkaniowe- 
go i dodatku miejskiego do pań- 
stwowego podatku od nieruchomoś 
ci na rok 1930. 


Nowe rozporządzenie 
o receptach aptecznych 


Jak slę dowiadujemy władze 
centralne opracowują obecnie no- 
we rozporządzenia w sprawie re- 
cept. Dotychczas zdarzało się nie 
jednokrotn'e, że apteki wydawały 
oryginały recept zamawiającemu, 
zaś odpis zatrzymywały dlą Siebie. 
W myśl nowego rozporządzenia, 
jak nas informuje wojewódzki u- 
rząd zdrowia, apteki bezwzględn'e 
będą musiały zatrzymywać orygi- 
nały m siebie, a do lekarstw do- 
łączać odpisy. 


Dr med. 9557— 


Z. DATYNER 


urolog 
Ohoroby nerek, pęcharza I dróg 
moczowych 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-85 
Godz przyjąć od 9 - 


101046 —8 


NEWYORK WNOLY 


jest to najwspanialsza rewja śpiewno-taneczna w wy- 
konaniu słynnych aktorów amerykańskich. 


NIP >" Damy an Wy SOJA ROBA =LIKOR >" — DZ 


Tragedia nieszczęśliwej matki 


Bojąc się uńraiy posady wrzuciła do dolu 
- biologicznego nowonarodzome dziecko 


Wczoraj około godz. T rano do- 
zorca domu nr. 21 przy ul, Kiliń- 
skiego, usłyszał jakieś słabe jęki 
wydobywające się ze stojącego na 
podwórzu szaletu. 

Zaniepokojony temi jękami prze 
rażony dozorca otworzył siłą drzwi 
i cofnął się zaraz od progu oszoło» 
miony widokiem, jaki mu się przed 
stawił. 

Oto na ziemi leżała Helena Zym. 
lówna, służąca, zamieszkała w tym 
że domu u jednego z lokatorów. 


Przy licznych dolegliwościach 
kobiecych naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa sprawia znakomi- 
tą ulgę. Świadectwa klinik chorób ko- 
biecych stwierdzają, że woda Fran- 
ciszka-Józefa, jako łagodnie działa- 
jący środek czyszczący, jest stosowa- 
na z doskonałym skutkiem zwłaszcza 
u położnic. Żądać w aptekach i drog. 


Magisfrainie zamierza 


podać rewizji umowę 
z pracownikami rolnymi 


Jak się dowiad, niezgodna jest 
z prawdą pogłoska, że w majątku 
miejskim Rszew wymówiono pracę 
całemu personelowi w, zamiarze 0- 
bniżenła ordynacji, O niczem podob 
nem nie było mowy w łonie zarzą- 
du miejskiego, który daleki jest 
cd zamierzonej przez niektórych 
ziemian akcji poddania rewizji do- 
tychczasowych warunków umowy 
z pracownikami rolnymi. Prawdą 
natomiast jest, że administracja 
maj. Rszew w ustawowym terminie 
wymówiła pracę czterem pracow- 
tkom z dn. LIV.-1930 r., co nie 
pozostaje w żadnym związku z ak- 
cją, podjętą przez organizacje zie- 
miańskie. 


Ę | | miejskim 
$ | nym, 


„GŁOS PORANNY" 


Wokół leżącej utworzyta się wiel 
ka kałuża krwi, 

Przestraszony dozorca krzykiem 
zaalarmował lokatorów, poczem po 
biegłszy do najbliższego telefonu 
zawiadomił pogotowie ratunkowe. 

Przybyły natychmiast na miej- 
sce lekarz stwierdził już na pierw» 
szy rzut oka co się stało. Oto 
Zymlówna dostała krwotoku skut. 
k'em zbyt wczesnego wstania z po 
rodu, Po stwierdzeniu tego, le- 
karz Spytał o dziecko, lecz nikt z 
obecnych nie mógł dać mu na ten 
temat żadnych wyjaśnień, zaś 
Zymlówna leżała w dalszym c'ągu 
nieprzytomna, 

W międzyczasie zaw'iadomiono 
policję, która wszczęją dochodze- 
nie celeni ustalenia co się słało z 
noworodkiem. 

Fakt, że Zemlówna dostała 
krwotoku w szałecie natunął poli. 
cji pewne podejrzen'a, które spraw 
dzity” się całkowicie po zbadaniu 
dołu biologicznego. 

Znaleziono tam mienow cie zwło 
ki noworodka płci męskiej, Ponie- 
waż zwioki wrzucone tam niedaw- 
no — nie uległy one jeszcze rozw | 
kładowi. 

Jak s'ę okazało Zymlówna poprzed 
nego dnia turcdziłą dziecko. Bojąc 


Księgowość szwajcarska 


Opinja oficjalna Magistratu 
m. Pabjanie o prowadzonej u 
siebie księgowości „„Rut', wyda- 
na w d. 30 grudnia 1929 r. "za 
nr. Dz. L. 1125/V brzmi jak na- 
stępuje: 

„Magistrat m. Pabjanic, ba- 
dając różne systemy nowocze 
snej księgowości, w wprowadził u 
siebie, jako pierwszy, księgo- 
wość szwajcarską systemu. „Ruf“ 
w centralnej buchalterji i prze- 
konawszy się po pewnym eza- 
sie, że system ten ma pewne 
zalety, gdyż umożliwia sporzą* 


$ | dzenie bilansu surowego w każ- |Ę 


dym czasie i zaoszczędza na 


czasie, pracy i kosztach, wpro- | pg 


wadził ten system również i w 
zakładzie 


Pomy słowy przyrząd, które- 


| go się używa przy stosowaniu 


Wkrótce usłyszymy i ujrzyfny ją w kinie dźwiękowem 


„SPLENDID“ F 


* |niem nietylko władz 


34 księgowości szwajcarskiej „Ruf, 


umożliwia jednocześnie książko- 


$ wanie za jednem pociągnięciem | Ẹ 
pióra przez kalkę w dzienniku | 
rachunkach | 8 


i jednocześnie na 
rzeczowych, osobowych 
mocniczych przejściowych. 
Metoda ta usuwa wszelkie 
księgi, odpada zatem mozolna 
praca ' przenoszenia z jednej księ- 
gi do drugiej i unika się rów- 
nocześnie różnych błędów i o- 
puszczeń, odszukanie których 


P po: 


a | zabiera wiele czasu. 


Nowa ta zdobycz w dziedzi- 
nie systemu gospodarki samo- 
rządowej spotkała sig z uzna- 
samorzą- 
dowych, ale również i władz 
nadzorczych . 

Zaprowadzenie tej księgowo- 
ści przyjmuje, jako też bliższych 


Sa | informacji udziela 


Pfeiffer 
Przedstawiciel księgowości 
szwaje. „Ruf“ na Polskę, Łódź 
Kopernika 57. Tel. 166-83. 


O. 
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elektrycz- | EQ 


Nr 158 


Szalony wzrost 
bezrobocia w Łodzi 


Na terenie państwowego urze 
du pośrednietwa pracy w Łodzi 
(miasto Łódź i powiaty) w dniu 


18 stycznia 198% roku było 
się, że pracodawcy ją wydalą z|Ww ewidencji zarejestrowanych 
pracy,  Zymłówna postanowiła bezrobotnych 49.107 w tem w 


samej Łodzj 35.313. 


Z zasiłków korzystało w ubie 
głym tygodniu 22.654 bezrobot. 
nych. 


W samej Łodzi z zasiłków ko 
rzystało w ubiegłym tygodniu 


dziecko zgładzić ze Świata, Ostat- 
nim wysikiem w nocy zwlokła się 
iz łóżka i wrzucła dziecko do dołu 
biolcgicznego. Wysiłek ten jednak 
był zbyt wielki i neszczęśliwa mat 
ka dostała silnego krwotoku i skut 
kiem osłabienia upadła zemdlona. | 16.817 bezrobotnych. 

Po udzieleniu jej pierwscej po-| yy ubiegłym tygodniu straci 
mocy przewieziono ją do iszpitala, | 9 praeę 2.257, otrzymało pracę 
gdzie przy łóżku jej wystawiona | przez urząd 48, zdjęto z ewiden 
posterunek policyjny. cji z innych przyczyn 937. 
| ZE Z ze E EA 


Radik graloloniczny „Glosa Porannego 
adk gralGlogICZNY „NOSI FOFAMNEMO 
Próbki pisma dla p. Nelsona napływają 
Rolf Nelson, jeden z najwybit iż rzecz jest przeznaczona dla 
niejszych grafologów współcze- p. Nelsona, Czytelniey miejsco- 
|snych, z chwilą gdy na łamach | wi najlepiej uczynią, gdy złożą 
naszego pisma otworzył dział listy p. Nelsona osobiście w re- 
grafologiczny wzbudził w sfe- | dakcji. Do Ista należy załączyć 
[rach czytelników „Głosu Poran 2 złote, jako henorarjum za 
nego“ oczekiwane zainteresowa “krótką ocenę grafologiczną i 5 
nie. złotych za analizę obszerną. Ta 
Redakcja oirzymuje codzien- ostatnia nie będzie umieszczona 
nie w wielkich ilościach próby na łamach naszego pisma, lecz 
pisma nietylko od czytelników nadesłana adresatowi w specjal 
miejscowych, lecz i z dalekiej nym liście. 
| prowincji: mistrz Neison jest „Poznaj samego ERÓC 
zawalony pracą i dlatego d0- to zasada stara jak świat nle- 
tychezas nie zdołał jeszcze ©0-, omal. Wywodzi się od Solona. I 
głosić żadnej ze swych cieka- | dziś nie zawadzi się do niej sto- 
wych ekspertyz. - sować. 
Przypominamy, iż próbki ch»| pgpoooooocooooocooocoo0o 


rakteru pisma powinny być na- Salon higlen.-kosmetyczny 


pisane na papierze bez linji, naj JAGUSLTN Narutowicza 24 


lepiej w formie listu i zawierać 139-04. 

winny kilkadziesiąt _ wierszy. K, § 

Na kopercie należy pod edre- zwajcei owa 

sem naszej redakcji zaznaczyć godz. przyjęć: 10—2 i 4—7. 547 
EJ 


ig 


— 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 


Narutowicza 20, 


Narutowicza 20. 
wyświetlania 
najwspanialszego 


tafnie dni 
Ustalnie am; d MIG IŁ dźwiękowego arcydzieła 


„DEWNĄKY DALEN” 


W roli tytułowej 
iznakomitszy aktor i śpiewak filmów dźwiękowych 


AL JOLSON 


PONADTO: 


v ABE LYMANN 
z swoją orkiestrą jazzbandową z New Jorku. 
» Łowiectwo w Polsce 


Dziś 4 seanse: o godz. 3,30, 5,45, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse PO 


zł. l, 2 i 9. 


us 


aj 


Dziś i dni następnych ! — Wielka 

rewelacja ekranów zagranicznych! 

Porywający dramat erotyczny, osnuty 

na tle zaciętej walki dwóch nieprze- 

ciętnych indywidualności męskich 
o ubóstwianą kobietę p. t. 


Ymi gei CONRAD VEIDT 


tytan ekranu pomną kreację. 
Początek seansów o g. 12-ej w poł. Ceny miejsc na pierwszy seans wszystkie po 1 zł. 509 


NAD PROGRAM: NAJNOWSZE MODY PARYSKIE W KOLORACH. 


stworzył wieko- 


== NARZECZONA Nr. 68 


ELGA BRINK i E. WEREBES 


Orkiestra pod dyr. p. R KANTORA. 
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Nawai roboty w Sądzie Pracy 


Ministerstwo ma desygnować jeszcze jednego 
sędziego do Łodzi 


Nr. 18 


komisje badaja chich 


Wsypieł musi być hwejcziczmy 


rozpoczętą|ca uwagę na wyglad zewnętrz- 
akcją|ny hochenka, który wskazuje 
warto na stan hygjeniczny piekarni í 


W związku z 
przez urząd wojewódzki 
badania jakości chleba, 


dnostrawny i wywołuje choro 
bliwe objawy w jelitacn, 


Pozatem chleb must być wol | 


zapoznać się z dotychczasowe- umiejętność wyrabiania chleba | ny od wszelkich domieszek, być 


mi warunkami wypieku. Dobrze wypieczony chleb ina 
Stosowane u nas sposoby wy| skórkę gladką, nieodstającą od 
robu chleba są niestety tak pry miękisza i nie wygięta do śrad- 


m:tywne i n'ehygjeuiczne, że, ka. Miękisz nie pow nien być z 
słuszne piekarstwo uważane ni kruchy, ani kleisty. Zakalec 
jest za gałęź przemystu spo- | zdradza zbyt krótką fermenta- 


żywczego najbardzia; zaniedba cję i małą ilość zaczynu fub 
uą. też nieodpowiedni lą temperaturę 
Aby wszystkie substancje od pieca. Natom ast przy zbyt dłu 
żywcze, zawaite w chlebie, były giej fermentacji, albo przy sta- 
dobrze przyswajane przez orga, rym zakwasie, w mtiękiszu uo 
nizm, ch!sb musi być odpowied] 
nio umiejętnie przyrządzany. 
W pierwszym rzędzie stacjo 
do badania jakości chleba zwra 


Budżet inwestycyjny Łodzi 
został przez magistrat zatwierdzony 


/W dniu wczorajszym odbyło|ło zatem naogół bliska 8 go: 
się nadzwyczajne posiedzenie! dzin. 


pęka i miękisz staje się zbyt 
kwaśny. 


Zbyt kwąśny chleb fest tru- 


niczacy wydziału finansowego, sji 


wiceprezydent Łodzi dr. Wieliń | przez mag'strat uchwalony, 


ski wygłosił obszerne expose Za kilka dor Sostanie 
budżetowe. przesłany radzie miejskiej 
Referat dr. Wielińskiego do- zatwierdzenia. (ge) 


tyczył opracowanego przez za 
rząd miasta budżetu inwesty- 
cyjnego naszego miasta na r. 
administracyjny 1930-31. 
Obrady wczorajsze są frag 
mentem prac budżetowych łódz 


kich władz samorządowych w FREETZAECI WIETKAAZE BTY TUT PWESZKASTA EM RS 


obecnym roku. Budżet zwyczaj 
ny został już, po przyjęciu go 
przez magistrat; przesłapy. ra: 
dzie miejskiej. 

Budżet nadzwyczajny Łodzi 
który był wczoraj obszernie 
przedyskutowany, zawiera 
szkic zamierzonych przez magi 
strat w obecnym roku budżeto- 
wym robót inwestycyjnych. 

Rzecz jasna, Że z uwag! mna 
niezrealizowanie się prelimino- 
wanych w ubiegłym roku poży 
czek | okollczności, że niektóre 
pozycje zeszłorocznego budżc- 
tu nadzwyczajnego pozostały 
tylko na papierze, bo wykona- 
no tylko najpilmiejsze inwesty- 
cje — władze miejskie były bar 
dziej ostrożne w preliminowa- 
niu kredytów na rok 1930-31. 

Posiedzenie nadzwyczajne 
magistratu przeciągnęło się do 


lo «410 


godziny 5-ej po południu, trwa. | którzy wyemigrowali z państwa Sowietów, osiedlili się częściowo 


Wielki film z cykłu „NIEPOTRZEBNY CZŁO- 


WIEK” Tragedja kochającego męża, który dla szczę- 
ścia i nowej miłości swej żony zataja istnienie wła- 
snej osoby — oto treść przebojowego filmu 


z MARCELA ALBANI 
i WALTEREM BILLA : 


i „i 


Arc 


jë 


et Orkiestra 


czysty, podsypany mąką, a nie 
— jak slę często zdarza — otrę 
| bami, trocinami, meką drzew- 
ną i t. p. Wszelkie takie zanie 
czyszczanła przypadkowe lub u 
myślne, lub też pochod>ace 7 
nieodpowiednio oczyszczonej 
maki, wykrywawe jest za po. 
"mocą hadań m'kroskop mych. 
Zapach i smak powinien hyś 
świeży; stochły zapach i gorzki 


wstają „większe próżnie, skórka smak zdradzaja zepsutą mokę. 


Do dokładnej oceny chleba 
należy jeszcze oznaczenie wagi 
bochenka, jego objętości, cięża- 
ru właściwego I nadpieku. W 
razie podejrzenia o nadużycia 
z mąką zachodzi potrzeba ozna 
czenia popiolu, t. j. cał mineral 
nych, gdyż mogą się zdarzyć 
naturalne lub rozmyślne domie 
szki wapna. gipsu, piasku i t.p 

Uruchomiona przez urzad 
wojewódzki 
żywnaćect w; 


powo: tana je St właś” le 
stwierdzania tych braków w ce 


nn |lu roztoczenia specjalnego, naa | 
doj zoru nad zanizdbacemi piekar 
niami, 


A | Dziś i dni nastepnych | 


È | Rewelacyjne arcydzieło filmowe z za 


kulis Czerezwyczajek 0) iS ga- 
binetów G. 


DAMA 


| W SZKARŁACIE | 


W rolach głównych: 


Warner Ołand 


symfoniczna pod batuta 
SZ. EAJGELMANA 
Ceny miejsc na 1 seans 50 gr. i1 zł. 


i : przy pańsiwowym| 
magistratu, na którem przewod) W rezultacie obszernej dysku |zakładzie badaia 
budżet inwestycyjny został, Łodzi stacja do badania chleba „chodnią a Piotrkowską przeży- czył łuk samochodem tył płat 
do, wali kilkanaśce minut niebyle formy zarzucił 


tynowską 


Lya de Purti, i 
Don Alvaradoa, || 


Jak się dowiadujemy w najbiż- 
szym czesię da sądu pracy w Èo- 
dzi ma być przydzelony jeszcze je- 
den sędza, ponieważ ohecni dwaj 
sędziowie pp. Zawadzki i Dziurdzzń 
ski są niesłychanie przeciążeni ro- 
botą. 

kosą 8 ze yeeo na to 
go reika do prac kaz. EŃ 
nych, których jest prawdziwy na- 
wał, zaś nominacją trzec ego sędzie 
go m nastąpić już w najbl ższych 
dn ch. 

O tem, że w Sądach pracy jest 
faktyczny nawał pracy, świadczyć 
może najlepiej podma niżej staty 
słyka za rok 1929, 


W roku sprawozdawczym 1929 


hiii 4830 skarg z tego zala- 
twiono 3357, pozostało więc zale- 
płych 978. 

Ilość skarg, w których jako po- 
wód występował pracodawca 
107, w których powód był pracow- 
rikiem umysłowym — 692, robot- 


nikiem — 2971, chałupniksiem — 
58, dozorcą domowym — 321, pra 
cownikiem domowym — 178, uoz- 


niem przktykantem — 11. 

Z szeregu spraw załatwiono wy- 
rokiem zaocznym 567, wyrok'em 
czynnym — 2188, ugodowo — 218, 
w iny sposób — 389, 

Roszczene powództw zostało 
przyznane całkow'e e w 928 wypad 
kèsh, częściowa w 1441, oddalone 
ceikowiee — w 386 wypadkach. 


Rulo wpadło na słup 


Przewodniki 


Wczoraj po południu 
Konstantynowska i jej miesz 
,kańcy na odcinku między Ża 


"jakiego strachu. 

Oto koło godziny 3 pp. z Pla 
cu Wolnosci skrecit w Konstan 
samochód MARO | 


Koloniści niemieccy z Rosji 


E 


Początek seansów o g. 12. 


w kolonji Hammonia w Brazylii. 


Niówóważka brania wspaniałej trójki: 


George © Briem 
Weleores Lesiciio 
Noal Perry 


i wolnego miejsca bezwzględnie nieważrie- 


tramwajowe zostały uszkodzone 
ulicajwy z przyczepioną platformą 


olbrzymich rozmiarów. 

W chwili kiedy szofer zato- 
i całą siłą ude 
rzył w słup tramwajowy. 

Rozległ się przeraźliwy huk 
słup zadrżał i po chwili za 
chwiat się, grożąc lada chwila 
upadkiem. - 

Grozę sytuacji potęgowały 
jeszcze iskry sypiące się z prze 
wodnika elektrycznego. 

Natychmiast o wypadku za- 
wiadomiono pogotowie kolei e 
lektrycznych, które przybyło na 
miejsce l zapobiegło katastro 
fie. 

W clągu dnia 
słup ma być zastąp'ony 
wym. 

Jak ustaliło wdrożone 
dzenie, samochód nale żał 
majętku dr. Zuchow'sk 'ego 
powiecie słupecki m i zo” 'erq? 
kilkanaście worków moki, prze 
znaczonych dła I oddzialu stra 
ży ognlowej. 


Pedziekowanie 


Wszystkim Paniom i Pa- 
nom, którzy współpracą i obec- 
nością swoją przyczynili Się do 
uświetnienia „Maskarady* w dn. 
11 stycznia na rzecz Domu Sie: 
rot „Niedola Dziecięca oraz ła- 
skawym oliarodawcom za nade- 
słane hojne dary składą gorące 
podziękowanie. 


Zarząd 


Tow. Niesienia Pomocy 
Biednym Dzieciom w. m. 


juirzejszegu 
FRESTI 


dorn 
da 
w 


VA Dziś i dni 
| następni. 


Passe-partout, bilety ulgowe 


Wolne posady 
ża pośrednictwem PUPP. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, po 
szukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami 1 referencjami do 
*bsadzenia następujących posad: 


NA MIEJSCU 
6 służących do gospodarstwa, do 
mowego. 


NA WYJAZD W KRAJU 

1 wywabizcza plam, 15 pracowni 
ków umysłowych se świadectwa- 
mi z ukończenia średniego lub 
wyższego zakładu uaakowego na 
stanowiska Lej i Il-ej kategorji 
w państowej służbie skarbowej, 
8-ch biuralistów gminnych Tej 
kategorji z wykształceniem gimna 
zjalnem, ogólna znajomość biuro- 
wości gminnej. 


Sokołow w bodzi 


W dniu onegdajszym prez. Soko 
łow zwiedził tow. „Hazomir*, gdzie 
zebrała stę młodzież Szkolna wszy- 
stkich żydowskich gimnazjów mę- 
skich ji żeńskich. Miały miejsce 
przemówienia uczniów, a następnie | 7 
prof. Frenkel wygłosił mowę powi 
tslną, na którą odpowiedział dłuż- 
szem przemówieniem prez. Soko- 
łow. 

Wieczorem odbyła się herbatka. 
w mieszkaniu p. Rozenblatta,są w 
dniu wczorajszym wobec sobuty p. 
Sokołow wypoczywał. O godz. 5 
odbyła się “y jego cześć herbatka 
u radu. Bialera z udziałem wyb t- 
nych osobistości z miasta, oraz 
członków organizacji „Mizrachi“, 

Na herbatce tej poruszane były 
zagadnienia polityczne i społeczne, 
dotyczące Palestyny oraz organi- 
zacji sjonistycznych w Łodź. Prze 
mówienie powitalne wygłosił rad. 
Bialer, a następnie zabrali głos 
senator Budzyner i dr. Rozenblatt. 
Stamtąd p. Sokołow udał się do lo 
kalu org. sjomistycznej, gdzie cd- 
był konferencją w sprawach „Re- 
ren Hajesodu*, następnie do stow. 
kobiet WIZO., stamtąd do org. „Hi 
tachdut“, a późnym wieczorem od- 
był się bankiet w restauracji Ge- 
dulda, na cześć prez. Sokołowa 
dr. Goldflama, członka polskiej re 
prezentacji agencji żydowskiej. 
Bamkiet wydany został przez komi 
tet połączonych org.  sjonistycz- 
nych oraz Jewisch Agency. 

Dziś o godzinie 11,30 przed poł. 
odbędzie się w teatrze miejskim a- 
kademja ku cza p. N. Sokołowa, 
prez. wszechświatowej organizacii 
sjonistycznej, połączona z wieikim 
popisem  gimnastyczno-sportowym 
urządzonym przez ŁŻTG3. „Bar 
Kochba“, 

Pozostałe bilety do 
kasie teatru. 


nabycia w 


H Ch CH 


Domki 5: 


Do nabycia na dostę: 
nyy warunkaċh na raty 
długoterminowe 
DOMKI w OGRÓDKACH 
z kanalizacją, wodocią- 
giem i świat łem. Informa- 
cje na miejscu ul. Wileń- 


anaal 0—16. Tel. 131-42. Do- 
jazd tramwajami 5,6116 


Zapisujcie się 
na czionków b.O.P.P. 
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Eicsmisja imarjfawiłiów 


z parafji przy ulicy Podleśnej i Nawrot 


W dniu wczorajszym na dwu ' stały wzniesione xa pieniadze! Franciszkańskiej. 


przeciwległych krańcach Łodzi paraf jan marjawickieh, którzy 
rozgrywały się nader emocjonu nieraz jeszcze do dzisiejszego 
jące sceny, jako skutek wyro-|dnia, a ewentualnie ;ch rodziny. 
ków sądowych w procesach pozostali przy dawnem wyzna- 
przeciwko kościołowi mar ja- niu. 

wickiemu. Procesy te mają dłu W dniu wczorajszym ra ¿a 
gą Í zawiłą historję. Jak wiado, sadzie rygoru natychmiastowe- 
mo przed wojną, gdy kościól| | go wykonania, wydanego przez 
marjawieki nie był jeszcze zale. | instaneję sądową, odbyła się 
galizowany, świątynie tego ob- eksmisja marjawitów z kościo- 
rządku, wybudowane przez pa- łów i posesji, mieszczących Się 
rafjan, były zapisane na imię| pod dwoma wyżej wskazanemi 
księży marjawickich, którzy da| adresami. Zjawił glię komornik 
ną parafją zarządzali. Z bie-| w towarzystwie odpowiedniej 
giem czasu zdarzało się nieraz | asysty i wziął się do usuwania 
że księża tacy opuszczali ko-| dotychczasowych właścicieli z 
ściół marjawicki i wracali na. ‘kościoła Przenajświętszego 5a: 
łono katolicyzmu, zabjerając ze kramentu przy ul. Podleśnej; 
sobą świątynie i „budynki para-| poczem eksmitowano również 
fjalne, hipotecznie zap: isane na ochronę dla dzieci; została ona 
ich nazwisko. Tak się stało rów zamknięta, jak równieź przytu 


, | przyczem 


ska Nr. 26/30 SL, Bo | si 


nież z nieruchomościami dwuch 
parafji marjawickich, mieszczą 
cych się przy ulicy Podleśnej 
22 i Nawrot 104, Procesy prze- 
szły przez wszystkie instancje 

z wynikiem ujemnym dla ma- 
riawitów. Wobec prawa trudno 
było dowieść, że budynki te zo. 
| at, 


Kursy dla siósfr pogo- 
towia sanitarnego 


W poniedziałek, dna 20 stycznia 
r. b. polski czerwory krzyż okręg 
łódzki rozpoczyna nowy 3-m/esięcz 
ny kurs wyszkolenia sióstr pogo- 
towia sanitarnego ©, K. Uroczyste 
otwarcie kursu nastąpi o godz. 19 
min. 15 w sali państwowego semi. 
narjum nauczycielskiego przy ul. 
Ewangiefckiej 11-13. Jest rzeczą 
uznania: godną, że coraz liczniejsze 
zastępy pań korzystają z tego dla 
każdej kobiety - obywatelki tak po 
żytecznego kursu. Słuchaczki prze 
chodzą wyszkolenie teoretyczne z 
pelęgniarstwa ogólnego po przej- 
ściu praktyki szpitalnej w szpitalu 
wojskowym zostają m'anowane Sio 
strami pogotowia sanitarr.ego C. K. 
zaznaczamy, że polski 
czerwony krzyż posad absolwent- 
kom nie zapewnia. 


Nocne dyżury anfek 


Dzis, w nocy, dyżurują następn- 
jące apteki: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); 8. Hamburga 
(Główną 50); B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4); J. Sitkiewiczw 
(Kopernika 26); A. Charemzy (Po- 
morską 10); A. Potasza (Plac Wol. 
ności 10). 


łek dla starców, którzy wraz z 
dziećmi zostali przeniesieni do 
domu marjawickiego przy ul 


Towarzyszy- 
ły oczywiście temu płacze i Ja. 
menty, jak to zwykle bywa 
przy tego rodzaju smutnych 0- 
peracjach. Szczególnie przykro 
było patrzeć na staruszków., 
ledwie wlokących nogi za sobą. 

Następnie podobne sceny mia 
ły miejsce przy ul. Nawrot w 
kościele i parafji pod wezwa- 
niem Matki Boskiej Nieustają- 
cej Pomocy. I tu również zasie 
dz-ali od dziesiątków lat właści 
ciele i mieszkańcy posesji mu- 
sieli się rozstać ze swem! mie: 
szkaniami i znaleźli się niemal 
bez dachu nad głową. 

Jak się dowiadujemy, para- 
fje marjawickie, istniejąne przy 
eksmitow anych kościołach, nie 
zostaną rozwiązane; ale wierni 
będą zmuszeni odbywać dalsze 
pielgrzymki, gdy będą chcjeli 
odwiedzić świątynię swego wy 
znania. 
aaee 


zginął śmiercią tragiczną przechodzień 


Szota zg'erska była wczoraj wie 
czorem widownią tragicznego wy» 
padku, którego ofiarą padł niejaki 
49-letni Fryderyk Pazora, Pazora 
szedł o godz, 6,30 szynami w stro 
nę Łodzi, koły Helenówka najechał 
nań tramwaj Inji zgerskiej, zdą. 
żający ze Zgierza do Łodzi. Pazora 
dostał się pod koła przedniego wo 


zu, odnosząc Szereg poważnych o. 
brażeń. Przeniesiono go do szpita- 
la w Radogoszczu, gdzie zmarł po 
kilku mnutach nie odzyskawszy 
przytomności, 

Wypadek powyższy > nastąpił z 
powodu niedosłyszenią przez Pazo 
rę sygnałów nadawanych przez 
motorniczego, (p) 


Na łódzisich ekranach 


„Mogiła Nieznanego Żołnierza" w kinie Giay 
„Przedwiośnie“ 


Polska wytwórczość filmowa 
może być zupełnie dumna z obrazu, 
wyświetlanego obetnie w „Przed- 
wiośniu', 

Obraz ten ma same zalety, a. 
wiec cechuje go przedewszystkiem 
doskanała gra artystów z Marją 
Malicką i Jerzym Leszczyńskim, 
Niną Olidą, Marją Gorczyńską i 
Jerzym Marrem na czele, świetne 
zdjęcia, niezwykle czyste i pla- 
styczczne, a _ przedewszystkem 
trość, która wyszła z pod pióra 
enakomilego powąaściopiisarza, 
Struga. 

Treścią filmu „„Mogiła. Niezname- 
go Żołnierza* są przeżycia kapita- 
ra wojsk polskich, Michała Łazow- 
skiego (Jerzy Leszczyński) pod- 
czas przewłrotu bolizewieckiego w 


„PALACE” 


Wielki 2-szlagierowy Ee e program: 


MIŁOść W OGNIU 


RSE (NA FRONCIE ZACHODNIM) CENERE 


Monumentalny dramat wojenny o milości í poświęceniu w 10 akt. 


W roli gł: 
piękna 


Miańm Nixon, 


słynny 
tragik 


ysa arthom 


Miedzy nimi nie nie było? 


Szampańska i pikantna komedja w 8 aktach. 


W roli głównej 
Ulubienica Łodzi 


Początek seansów: o godz. 4 


Na pierwsze seansy wszystkie miejsca od 18 groszy, 


RUTH TAYLOR. 


pada BAJ 
MUZYKA M. LIDAUERA 


p. w sob. i niedz. o 12 w poł. 
384 


sowiutach — miłość jego do kstęż- 
ny Turchamowej (Marja Gorczyń- 
ska), karkołomna ucieczka jego z 
raju bolszewickiego do Polski i 
śmierć od rodzimej ku. armatniej 
na progu umiiłowamej Ojczyzny. 
Cichego bohatera pochowano 
gdzieś tam w polu, a grzebiący nie 
wiedzieli nawet kogo chowają, po- 
chowali go jak prawdziwego nie- 
znamego żołnierza, który jednak 
wiedzieł o Co i dlaczego walczy, 
LJ 


Rzadki jubileusz 


Pięciu lekarzy łódzkich 
obchodzi 50-lecie pracy 


Łódzkie towarzystwo lekarskie 
wraz ze związkiem lekarzy pań- 
stwa polskiego, w lokalu własnym 
przy ul. Ewangfel:ckiej 9 święciło 
rzadką uroczystość 50-lecia pracy 
na niwie lekarskiej' pięciu swych 
członków, æ mianowicie: dr. dr. Jó 
zefa Kolińskiego, Maurycego Kro- 
towskiego, Hermana Rundo, Fran- 
cszką Hessnera ze Zgierza į Adolfa 
Legisa. 

Do jubilatów w imieniu izby le 
karsklej przemawiał dr, Tomaszew 
ski w imieniu zw. lekarzy państwa 
polskiego dr. Maczawski. Lekarze - 
referenci po kolei mówili o działał 
ności poszczególnych jubilatów. 

Następnie jubilatom wręczono dy 
plomy honorowe poczem dr. Koliń- 
ski wygłosił odczyt:  „Wspomnie= 
nia z towarzystwa lekarskiego*, 

Zebrami na uroczystości lekarza 
postanowili uczełć zasługi jubila- 
tów, zbierając z pośród siebie skład 
ki na utworzenie bibljoteki im, wy 
żej wymienionych. 


ODCZYT CZERWONEGO 

KRZYŻA 

Czerwony krzyż przypomina, ża 

w dniu dzkiejszym o godz. 12,30 

w poł. w sali polskiej YMCA., Piotr 

kowska 89, pani dr, Kalecka wygłe 

si; odczyt n: t „Gruźlica. nie jes! 
chorobą dziedziczną”, 
Wejście bezpłatne. 


TKAŁLNIA 


w śródmieściu 
kompletnie urządzona o 
38 nowych krosnach an= 
gielskich (rewolwerowych i 
gładkich) szer. od 56 do 74 cali 
od zaraz do wydzierżawienia. 
Oferty sub. „Tkalnia 38* do Biu- 
ra Ogłoszeń. „Bip. Piotrkowska 

93 m. 9 534 


Zapisujcie się 
ma czionków 
t.0.P.P. 


| QGOCAGOOGOOOOE 


Katastrofa na morzu 


à | | Porowiec transportowy marynarki angielskiej „St. Jenny”, 


nął w czasie burzy, przyczem z 


zało 
pośród załogi, liczącej 28 osób 


zaionęło 3 oficerów i 20 marynarzy 


w” 
„3 POWY WYTAKKAZIOODODODOBOLUECOOGCUU AAAA 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
19 stycznia 1930 r. 


Echa wyjazdu 


reprezentacji Polski 
do Chamonix 


W zwtązku z wyjazdem polskiej 
reprezentacji hockey'owej do Cha- 
monix dowiadujemy się, iż rezer- 
wowy  Marchewczyk, który jest 
ucziiem jednej za szkół krakow- 
skich, nie otrzymał od władz szkol. 
rych zezwolenia ną wyjazd. Nie 
pomogła tnterwencja w kuratorjum 
ami też w ministerstwie oświaty. 
Wszystkie instancje zabroniły Mar 
chowczykowi, uczestniczenia w eks 
pedycji do Chamonix, 

W ostatniej jednak Chwili prezy 
djum rady ministrów udzieliło mu 
zezwolenia, wychodząc z założenia, 
że dla propagandy dobrego im'enia 
Polski jeden uczeń może stracić 
kilka tygodni w szkole, 


Turniej koszykówki 
o mistrzostwo świata 


W r. b. rozegrany zostanie poraz 
pierwszy turniej koszykówki ko- 
biecej -o mistrzostwo świata, przy- 
czem w grupie europejskiej grać 
będą Polska, Francja, Włochy i 
Szwecja, zaś w grupie amerykań- 
skiej USA i Kanada. 

Pierwszym przeciwnikiem Pol. 
ski będzie Szwecja, przyczem mecz 
rozegrany zostanie  najprawdopo- 
dobniej w Warszawie. Finał tur- 
nieju pomiędzy mistrzami grup od- 
będzie się w Pradze podczas III ko 
biecych igrzysk we wrześniu, 


| i 


Donaubauer 


ustanowił nowy rekord, prze- 
biegając po lodzie 500 metrów 
w 53,6 sekundy 


Łódzki Teatr Kameralny 


„AMABRAT* 


AI. I Maja 2 


Dziś, niedziela dn. 19 stycznia 1930 r. 
2 przedstawienia przebojow ego pro- 
gramu Nr. 2 a g. 7.45 i 9,30 wiecz, 


Aby żyć! 


z udziałem całego zespołu. 


Bilety sprzedaje kasa teatru w godz. 
od 11—1 i od 5 po poł. 515 


Czytajcie 


„Gros Poranny” 


|--Na miejscu w Ameryce wysłań- 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
19 stycznia 1930 r. 


KBlifa piłkarska Polski przy stole obrad 


Wczoraj rozpoczęło się w Warszawie walne zgromadzenie ligi 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego“) 


WARSZAWA 18 I. 1930 r. 

Elita piłkarska Polski zasia- 
dła dziś w stolicy przy stole 
obrad, odbierając od ustępują: 
cego zarządu ligi sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności. 
Rojno i gwarno było od samego 
rana w siedzibie związku przy 
ul. Wiejskiej, gdzie zaczęli zjeź 
dźać się delegaci poszczegól- 
nych klubów, chcący przed 7e- 
braniem załatwić wszelkie for- 
malności i poinformować się co 
do stanowiska innych klubów 


| 


= 


w sprawie zgłoszonych wnio- 
sków. Jeden z pokoj zajęty jest 
przez komisję rewizyjną, w któ 
rej składzie jest też łodzianin p. 
Konopka. Bada ona skrupulat- 
nie wszelkie akta, przedstawio- 
ne przez zarząd, którego kaden 
cja kończy się dzisiaj. 

Liczny zjazd delegatów za- 
miejscowych świadczy dobitnie 
o zainteresowaniu  dzisiejszem 
zebraniem ze strony klubów li- 
gowych. Wśród obecnych zau- 
ważyliśmy wszystkie tuzy „,.po- 


lityki* sportowej, między które 
mi rej wodzą przedstawiciele 
|Krakowa, Lwowa i Poznania. 7 
Łodzi przybyli już rano pp. Ko- 
nopka (Ł. K. S.), Francman i 
Kampf (Ł, T. S. G), wraz z 
którymi przyjechał do stolicy 
specjalny wysłannik „Głosu Po- 
rannego", 

Nastrój wśród delegacji zupeł 
nie pogodny.  Zaindagowani 
przez nas delegaci klubów kra 
kowskich oświadczyli, iż do 
poszczególnych wniosków, zgło 


Odyseja Pełkiewicza w Ameryce 


Nieuzasadniona podejrzliwość amerykańskiego związku lekko- 
atletycznego przyczyną opóźnienia startu naszego mistrza 


jak w swoim czasie donesiliśmy 
nasz mistrz w biegach długodystan 
sowych Petkiewicz, wyjechał do 
Ameryki na zaproszenie managera 
Quista, organizującego imprezy (we 
dług jego twierdzenia) z ramienia 
jednego z syndykatów prasy ame- 
sykańskiej, P, Z. L. A. dat zezwole 
nie na Startowan'e Petkiewicza i 
wysłał z nim swego przedstawicie- 
Ia. |sky 


2 - | 4ę 
EJ ye 


cy nasi z konsternacją dowiedzieli 
się, iż Quist działał bez porozumie- 
nia sig z amerykańskim związkiem 
lekkgatletycznym. Amerykański 
związek zagroził, iż każdego atle- 
tę biorącego udział w imprezach 
tego managera ogłosi zawodow- 
cem, Petkiewicz stanął przed alter 
natywą powrotu do domu, lub na 
rażeniu się na utratę praw ama. 
torskich. Szukano innego wyjścia, 

Z konsulatu otrzymał Petkiewicz 
zaświadczenie, iż podróż odbył ja- 
ko kurjer dyplomatyczny, a więc 
nie w celach zarobkowych, Po wie- 
lu staraniach otrzymał wise 
zezwolenie na start i, jak donos'« 


liśmy, jeszcze w bieżącym miesiącu 
zmierzy swe siły z lekkoatletami 
amerykańskimi, 

Bezceremonjalne posunięcia a. 
merykańsk(ego zw. lekkoatłotycz- 
nego wywołały już protesty i re- 
presje ze strony ameryk. prasy ? 
europejskich związków  lekkoatle- 
tycznych, których członkom sta. 
wiano w Ameryce podobne trudno- 
ści. 

W związku z odyseją Petkiewi- 
cza w Ameryce, nowojorski „Now 
wy Świat* pisze: 

„Niezwykłem zdarzeniem w dzie 
fach sportów międzynarodowych 
była decyzja powzięta przez orga- 
nizacje sportowe Anglji, Niemiec, 
Włoch 1 Finlandji bojkotowania 
tutejszych bieżni, 

Dwie są tego przyczyny. Na- 
przód podejrzliwość iutejszego a- 
merykańskiego zw. lekkoątletycz- 
nego (Amateur Athletic Union), po 
sądzającego zawodników zagranicz 
nych o zarobkkowy charakter ich 
występów, a z drugiej strony — 
zamknięcie przed biegaczami za. 
gran'cznymi szeregu bieżni i wyz- 
ZEP SĘ Ta 


mii zawody. piętiantie E. Salt 


Nowe zmiany w składzie reprezentacji łódzkiej 


Brać sportowa Łodzi przeżywać 
będzie dziś jedną z największych 
emocji. W murach naszych gosz- 
czą od woezoraj znakomici pięścia- 
rze śląscy, którzy dziś zmierzą się 
z reprezentantami Łodzi. Pięściar- 
stwo śląskie, stojące na najwyż. 
szym pozioniie europejskim, ma już 
u nas ustaloną markę. Ślązacy to 
wirtuozi pięści, jakich się w Polsce 
nie uzęsto spotyka, Do Łodzi przy- 
byli oni w składzie podanym przez 
nas przed kilku dniami, Wśród 
gwiazd dużej wielkości na pierw- 
szy plan wybija Się „piórkowiec* 
Górny, najlepszy polski pięściarz, 
będący bezkonkurencyjnym repre- 
zentantem swej wagi. Sam start 
„Hanysza* wystarczy, by widow- 


icia była wyprzedaną do ostatniego 


miejsca, Czołowymi reprezentanta- 
mi Śląską są również Moczko, Py- 
ka, Wochn:k, Wieczorek i Wocka, 
podczes gdy dwaj pozostali Bara : 
Garstecki są mniej znani, 

Po zmianach, poczynionych w 


składzie reprozent. Łodzi przez ka- 
pitana związkowego p. Milsza, któ 
ry zmuszony był w ostatniej chwili 
zrezygnować z zawodników tej mia 
ry co FRydzyński, Seweryniak i 
Meyer, skład reprezentacji Łodzi 
przedstawią się dość mizernie, Ze- 
stawienie poszczególnych par bę- 
dzie następujące: 

Waga musza: Moczko — Spoden 
kiewicz. 

Waga kogutia: Pyka — Pawlak. 

Waga piórkowa: Górny — Cy- 
ran. 

Waga lekka: Wochnik — Klim- 
czak, 


Waga półśrednia: Bara — Ku-4 


ropatwa. 

Waga średnia: Wieczorek — Łą 
pieś 

Waga półciężka: Garstecki — 
Stahl. 

Waga ciężka: Wocka — Stibbe. 

Zawody odbędą się o godz. 11 
przed połudriem w sali Geyera 
przy ulicy Piotrkowskiej 295. 


naczanie im miejsca startów. Tego 
reczne zawody iekkoatletyczne o 
mistrzostwo A. A. U, w hali, ma- 
jące się odbyć 9 marca w Atlantic 
City (startować tam ma m. in. Pet- 
wicz — Przyp, Red.) zapowiadają 
się z tego powodu nieinteresująco. 

Do bojkotu, jakim zagraniczne 
organizacje sportowe odpowiedzia. 
ły na objawy niespotykanej podej- 
rzlwości A. A. U., przyczynić się 
muslała sprawa biegaczów polskie« 
go 1 finlandzkiego, Petklewącza i 
Purje, którym nie pozwolono ucze- 
stniczyć w naszych zawodach spor 
towych, mimo zdobycia przez nich 
szeregu ojczystych rekordów spor- 
towych t wyjątkowych ich kwalifi- 
kacji, Jedyne na zasadzie niegkre- 
ślonych podejrzeń, 

Odmowa A. A. U. pod  adersem 
Petkiewicza umotywowana była 
„okolicznościami, mogącemi wzbi!- 
dzić podejrzen'a*. Komitet wyko. 
nawczy A. A. U, nie uważał za sto- 
sowne wytłumaczyć nawet, co ten 
tajemniczy zwrot znaczy. W ko» 
łach sportowych mów.ą, że chodzi 
tu o pewnego impresarjo, operują- 


cego na pograniczu sportów ama. | 


torskich i zawodowych“, 


A 
3 pokojowe w centrum miasta, 


nie wyżej I[ piętra 


poszukiwane 


Zgłoszenia telefoniczne Nr. 132-41 


Pogotowie Elektryczne 


Telef. 17017 


Dyżury przez całą dobę w niedgie- 
le i święta. 


Naprawa nafychmiastowa 


sądowy po- 
szukuje pra 


cy u adwokata. Piotrkow- 


ska 10, m. 6: 525 


{j 

klam 6i 
POWO ` 
rotografidne dla celow reprodukcji 
Fiki projekty reklamowe 
dawnicze Mbykonywa 


ne 


szonych przez kluby  hądź teź 
zarząd ligi, ustosunkują się zu. 
pełnie ojektywnie i ściśle rze- 
czowo. Przedewszystkiem wy- 
stąpią oni przeciw wnioskowi 
Pogoni o nierozgrywanie w r. 
b. mistrzostw, który to wnio- 
sek, zdaniem krakowian uie ma 
najmniejszych *widoków powo- 
dzenia. Również i wniosek War 
szawianki w sprawie miejsca 
zamieszkania graczy jest mało 
realny. Zapytani przez nas © 
stosunek do wniosków Czar- 
nych i Ruchu, domagających 
się pozostawienia Turystów w 
lidze, dali nam odpowiedź wy- 
mijającą. Widocznem było, iż 
delegaci krakowscy nie chcą się 

ytnio angażować, a ustosun- 
kowanie się do całej sprawy u- 
zateżniają od przebiegu zgroma 
dzenia. 

Jak zdołaliśmy wywniosko: 
wać ż rozmów, prowadzonych 
przez delegatów łódzkich są a- 
ni przeciwni pozostawieniu Tu- 
rystów w lidze, gdyż jak twier. 
dzą oni, Turyści nie wykorzy. 
stując prawa apelacji do P: Z, 
P. N., który jest instancją roz- 
patrującą protesty przeciw u 
chwałom zarządu ugl, nie wy- 
zyskali stojących im do dyspo- 
zycji środków prawnych. rę 
sprawę mają delegaci łódzcy 
poruszyć w drugim dniu zcbia 
nią ligi, w czasie dyskusj” nad 
zgłoszonemi wnioskami. 

Obrady zjazdu ligowców 108 
poczęły się o godz. £ po potu- 
dnin w dolnej sali kasyna ofi. 
cerskiego, w Alejach Szucha. 
przepełnionej po brzegi delega- 
| kkibów jak również wy- 
bifnemi esobistościami ze świa 
a sportuwego stolicy. Po prze- 
prowadzeniu zwykłych formal 
ności i powitaniu benjaminka 
ligi — Ł. T. S. G, ustępujący 
zarząd złożył sprawozdanie ze 
swej działalności, poczem przy- 
stąpiono do dyskusji nad tem 
sprawozdaniem. W dyskusji 
nadzwyczaj burzliwej zabierała 
głos szereg delegatów, krytyku 
jąc dość ostro działalność ligi. 
Zrozumiałe niezadowolenie, wy- 
|kazywan, pokrzywdzona przez 
słynną uchwałę czwartkową za 
rządu ligi, krakowska Garbar- 
nia. 

Przedstawiciel zarządu ligi 
wręczył nagrody reprezentam- 
tom Warty, Garbarni i Wisły 
za zdobycie trzech pierwszych 
miejsc w mistrzostwie. W chwi 
li, gdy wręczana odznaki Gar. 
barni na sali rozpętała się bu. 
rza oklasków, niemillgnącyci 
przez dłużzsy czas. 

Z ważniejszych spraw rozpa- 
trywano dziś wniosek o znie 
sienie zarządu głównego, który 
to wniosek upadł przy głosowa 
niu. 

Około godz. 10-ej wiecz. re 
| branie odroczono do godz. 11-e' 
dnia jutrzejszego. (g) 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
19 stycznia 1930 r. 
EIEEYZZSIECOETA A 


Piotka 


W Ameryce ludzie dużo zarab'a- 
ją i — choć Ford tego nikomu da 
40»tu lat nie poleca — są jeszcze 
w Stanach Zjednoczonych tacy lu. 
uzie, którzy oszczędzają. Nie są 
to jednak skromni ciułacze jak u 


nas, (sam zresztą wyraz „cułacz” 


ma w sobie jakś pierwiastek pê- 
korności, skromności i maluczko- 
ści), lecz ludzie, którzy tam o*zczę 
dzają, czynią to poto, by przez 
oszczędności powiększyć szybko i 
i wydatnie swój odłożony kapitał, 
Drogę do ttakiego rychlego zboga 
cenia się widzą amerykanie w spes 
kulzcji giełdowej. P dlatego w No. 
wym Jorku i w Hollywood, w Chi- 
cago I w San Francisco, w Sta- 
nach najludniejszych i najmniej za 
łudnionych prawie wszyscy kupu- 
ją t sprzedają akcje. Jeden samo- 
chód przypada za Atlantykiem na 
5-ciu meszkańców, na jednego 
mieszkańca natomlast przypada 
rlezawodnie po kilkadziesiąt ak. 
cji. 

Słynny „boom“ na Wall, Street, , 
krach na gieldzie mowojorskiej, 
przyniósł zyski nielicznym i straty 
wielkim masom, Straciły majątki 
gwiszdy ekranu ł ich pokcjówki w; 
Hollywood, potraciii swe kapitały 
hodowcy bydła z krany Mayne 
Reeda I przemysłowcy i kupcy z | 
powieści Sinelaira, 

Do tych przemysłowców i kupców | 
żaliczą się również pewna wielka 
spółka akcyjna, mająca bl'ski kon 
takt z przedsiębiorgtwami w Ło» 
dzi. Straty firmy nowojor. 
skiej nie były zresztą wielkie. Kil 
kamaście tysięcy dolarów na ak- 
cjach jakiegoś towarzystwa kole- 
jowego. Przy wielkim Kap tale za- 
kładowym tego przedsiębiorstwa 
strata ta nie ma istotnego znacze” 
nia, 

W Łodzi jednak są złe czasy, 
jest kryzys i wielu ludzi nie ma 
nic do robty, Dia zabicia czasu 
lczy się cudze malątki a jeszcze 
chętniej oblicza ię cudze straty. 
Tam, gdzie jest źle t ludzie z kąta 
w kątchodzą bez zajęcia, tam plot 
ka jest nielada żerem. Łódzcy fi- 


nansści obliczyli, że firma amery= | 
bańska, o której mowa, straciła | 


„bardzo dużo“, tak dużo, że „po- 

winno“ się to odbić na interesach i 
stanie finansowym firmy łódzkiej. 

Pogłoski tego rodzaju krążyły so 

bie pewnie przez jakiś czas po kad= 

wiarniach i na tem  skończyłyby 

się, Przypadek jednak chce, że fir 

ma łódzka, skoligacona z nowojor 

ską jest zainteresowana w jednym 

z banków naszego miasta, w ban- 
ku równie mocno stojącym, jak 1, 
omawianą firma, W okresie tych | 
destrukcyjnych plotek, w formie 
rozdmuchżwamej, dotarłych do Lodz! 

via Atlantyk i jeszcze bardziej roz 
dmuchanych, cały nacisk pogłosek 

spada na ów bank, w którym fr- 
ma łódzka jest zainteresowana. 


Żylemy wszyscy jak na wulka» 
nie. Małej iskierki trzeba, by wy- 
wołać popłoch. Najn'edorzeczniej. 
sze plotki znajdują podatny gruat 
w mieście: pokorni maluczcy ciuła 
cze rzucają się do kas starego i 
bardzo solidnego banku i odb erau 
łą Swe oszezę:ności, Kasa banku 
wypłaca każóemu, kto się zjawia 
wszystko co do grosza. Run do ban 
ku trwa od dwuch du, Pogłeska, 
złośliwa plotka tryumiułe. 


*. . 

Podaliśmy powyżej kilka da- | 
mych faktycznych i wykazałiśmy | 
joki wpływ wiadomość lansowana 


GŁOS 


itek zwłoki, pobieranych od na tei, podatku, wymierzonego 


|wą w całej rozciągłości ustal'ł 


' dzi. 


Jak wiadomo, związek izb|ljczki płatne były przed upły- 
przemysłowo - handlowych przej wem 90 dni od czasu osiągpię 
słał ministerstwu skarbu szcze-|cla obrotu. Postulat ten bezwa 
gółową op-nję w sprawie rządo | runkowo domaga się uwzgl 

4 nka ga się 

wego projektu noweli do usta: dn'enia szczególnie w odniesse- 
wy o państwowym podatku niu do obrotów, 
przemysłowym; uznając  jed- ze sprzedaży 
nak, 1ż odnośna nowela doma | dvt. 
ga się poważnych uzupełnień, aE T 
związek zdecydował się wystą- 0) ile ldzie o przedsiębior. 
pić do ministerstwa skarbu z StWa. mieprowadzące prawieła 
postulatami, dotyczzcemi roz-| Wych ks ag izba wypowiedziała 
szerzenia jej ram. Opierając się| “€ za mowacją, idącą w kle- 
na uchwałach ostatnio odbyre- Tunku, iż dopuszczalnem win 
go posiedzenia komisji podatko | 19 być uiszczanie zaliczek wr 
wej, izba w Łodzi zakomuniko- | dług wysokości obrotów. osią 
wała związkowi izb szczegoto- | gniętych w roku podatkowym. 
we uwagi w przedmiocie zagadj W tym celu płatnicy winni 
nień, które dodatkowo winny| WNOSIĆ indywidualne podania, 

które będą uwzględnione, jeśli 


być uwzględnione w omawiane! 
AK z obroty ich w roku podatkowym 


osiągniotych 
łowarów na kre- 


A A |—zdaniem komisji szacunko- 
Między Innemi izba zapropo- wej — sa niższe od obrotów 
nowała, iż do art. 5 ustawy przyjętych za podstawę podat, 


wprowadzić należy przepis, Że py 
wyłącza się z podstaw oepodat- 
kowania kwoty otrzymane tytu, 
łem zwrotu odsetek, zalięzo. | Celowem byłoby przyznanie 
nych nabywcy za dyskint we- Mn strowi skarbu prawa obni- 
ksli w wypadkach sprzedaży Żania dolnej granicy zaliczek 
towaru na weksle, kwoty odse- KWATtAlnych poniżej jednej pią 
za 
bywey z powSdu nieotrzymania Ubiegły rok kalendarzowy (nar 
w terminie kredytowanej nałeż (Ma obecnie obawizzująca), ja- 
ności, jako też nieściągalne i na ko też wydawania zarządzeń 
straty odpisane należności, Qjzezwalających _ poszczególnym 
ile płatnik prowadzi prawidło-| grupom płatników, nieprowa- 
we księgi jako dowód zasadno dzącym prawidłowych ksiąg 
Sci wyłączeń z tytułu strat na handlowych, na uiszczanie za- 
dłużnikach służyć winny ego liczek według wysokości obra 
księgi handlowe, uznane za tów, osiągniętych w roku po- 
prawidłowe. datkowym. 


wym.erzonego w ubiegłvm 
roku kalendarzowym. 


Uważając, iż przepisy obo- 
wlązującej ustawy, dotyczące 
przymusowego ściągania naley 
ności w wypadku, gdy p'atnik 
wniósł odwołanie, są zbyt rygo- 
rystyczne. Izba wypowiedziała 
s.ę za zmianą ich treści, że na 
ządanie płatnika, wyrażone w 
odwołaniu, przewodniczący ko- 
misji szacunkowej względnie 
władza skarbowa winna w ter 


Nawiasowo nadmienić nale- 
Żw, że odnośną zasadę dowodo 


ostatnia jako m arodajną naj- 
wyzszy trybunał administracyj 
ny w wyroku, odnoszącym się 
do wymiaru państwowego pa- 
datku dochodowego. 


Izba zaproponowała daleka 
idące zmiany sposobu pobiera- 


nla zaliczek m esięczzych (arl.|minie  30-dnowym od dnia 
56 ustawy). Uważająe, 1ż prze | wniesienia odwołania  orzer 
pisy obecnej ustawy są nicke|czy i do jaklej kwoty D- 


rzystne dla przedsiębiorstw rycznie ogran.'czyć należy egze- 
prowadzących prawidlowe ksić kucję wymierzonego podatku. 
gi gdyż u'szczać one muszą „a O ile rozstrzygnięcie nie nastą- 
liczki na poczet podatku prze-|pi w tymże terminie 30-dnte 
mysłowego już w miesiąc po ©| wym, płatn'k zobowiązany wi 
siągnięciu obrotu, podczas gdv|nien być do uiszczenia podatku 
własne swoje wpływy ze sprze |tylko w wysokości, odpowiada: 
daży faktycznie realizują uu jącej obrotom podanym w 7e 
dop-ero po szeregu m.esiecy od! ananla, 


RER cii — iz s > 
zawarcia tranzakej zba za 4zczegółowe wnioski, dotyczą 


projektowała, by odnośne za eś zmiany fanych * przeżiskw 
nań | proceduralnych _ obowiązującej 
ustawy o państwowym podvi- 
ku przemysłowym, izba u 


w eelach konkurencyjnych wywar 
ła na jedno z najolidniejszych 
przeds ębiorstw naszego młasta, Po 
wiedzmy odrazu: tym razem 
wpływ ten wyrazil się tylko w nad 
miernem obciążeniu pracą kasjera 
danego banku., Poza tem żadnego 
wpływu nie było. Tak się dzieje w 
tym wypadku. Byłóśmy jednak w 
Łodzi świadkami jak plotka była 
przyczyną zachwiania się najpoważ 
niejszych przedsiębiorstw, by choć 
dla przykładu wspomneć sp. akc, 
Karsia Bennicha, której podanie © 
nadzór jest w lwiej części „zasła- 
ga“ języków rozpróżniaczonych lu 


przednio już zakomunikowała 
związkowi izb, žedna » najważ- 
niejszych tych zm'an, zaakcep- 
towanych już zresztą jednestoś- 
nie przez związek izb, winno 
być wprowadzenie do akcii wy 
miarowej w zakresie podatku 
przemysłowego zasady  jawno- 
ści, na wzór przepisów obowią 
zujących w tym względzie w u- 
stawie o państwowym nedatku 
dochodowym, | 


Izba P.-H. w Łodzi przesłała 
ministerstwu skarbu memorjał 
w którym powołując się na 
szczególnie trudną sytnację tu- 
tejszego okręgn uzasadnia ko 
nieczność pozostawienia bez 
skutków karno - prawnych pro 
tokułów lustracyjnych, sporzą 
dzanych w odniesieniu da płat. 
ników, którzy do 15 stycznia b 
r. nie wykup li świadaciw prze 
mvysłowych. W memoriale swo 


Plotki takie i pogłoski należy tę 
ié z czlą kszwzgłędnością, Plotka 
:ze j ztowredzy rozsicwacze nie- 
sprawdzonych pogłosek są szkadni 
keri", Są przestępcami, wręcz kry 
minalnytni, 


S, B. 


NDLOW 


Nowela do podatku obrofowego 


Grzywny za spóźnione wykupywanie patentów przedmiotem że 
interwencji izby przemysłowo-handlowej w Łodzi 


| 


„SŁUS PUNNANY” 


ŁODŹ 
19 stycznia 1330 r. 


Fabryki dywanów 
W Poiste 


Na terytorjum Polski ozynnych 
st obecnie 69 fabryk dywanów, 
Kilimów i gobelinów, z czego w 
województwach centralnych — 23, 
we wschodnich — 1, w zachodnich 
— 18, w południowych — 82, 
Liczbą silników wynosi 28 sztuk 
o ogólnej mocy 902 KM. W fabry- 
kach tych pracuje około 2,300 ro- 
botników. Ogólna liczba  kroste 
wynosi 1,717. Produkcja wszyst- 
k'ch fabryk wyrażała się w roku 
1,408.608 kg., w 


im izba, prosząc ministerstwo o 
wydanie odpowiednich zarzą- 
dzeń w tej sprawie na zasadzie 
art. 94 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym, pod- 
niosła m. in, iż ekwiwalentem 
skarbu za nieterminowe wp'v 
wy należności z tytułu świa 
dectw jest pobór zdsetzk zwło 
ki, które w roku bieżącym w| 1928-ym cyfrą 
przeciwstawieniu do lat ubie-|tem: dywanów bawelnrnych wy- 
głych ściągane są oi płatników | produkowano 38,496 kg., wełn'ap 
dopuszczających się zwłoki wjnyth — 355,61 kg, jedwabnych 
wykupie świadectwa przemy-|— 4,189 kg, i innych — 1,010,762 
słowego. kg. "$> 


Sześć upadłości 


ogłoszono wczoraj firmom łódzkim 
Na posiedzeniu wydziału handlo 
wego w dniu 8 stycznia ogłoszono 
upedłość MOJŻESZOWI WIGDO- 
ROWI JAKUBOWICZOWI prowa- 
dzącemu fabrykę wyrobów jedwab 
nych przy ul. Piotrkowskiej 104. 
Jakubowicz nabył znaczną par- 
tję przędzy jedwabnej za 14,000 fr. 
szw. i kwota ta miała być pokryta 


stóre wystawił weksle własne, Ža- 
Ger z nich nie został wykupiony. 

Chwilę otwarca upadłości ozna 
tzono tymczasowo na dzeń 10 mā- 
ia r ub, Sędzą komisarzem miano 
wany został p. Weigt, kuratorem 
dw, Zauberman, Krysztzia osadzo 
uo w areszcie dla dłużników. 


= 

w terminie 5-miesięcznym. Na po- s laia 

czet tej należności Jakubow:cz wrę H Sa, up sote ogos żę, 

ożył dwie traty na 6,000 fr. Szw., ERSZOWI SENDOWSKIEMU, 
: ‘| prowadzącemu fabrykę wyrobów 


których jednak nie wykupił. Obec- 
nie okazuje się, że aczkolwiek J2- 
kubowicz zameldowany jest przy 
ui. Piotrkowskiej 104, jednak żad- 
nej tam fabryki nie prowadzi. 

Wierzyciels twierdzą, 26 i w 
mięszkanin Jakubowicz żadnych to 
warów nie mia, oraz że od dłuższe- 
go czasu ukrywa Się on przed swoi 
mi wierzycielami, | 

Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono tymczasowo Lua dzień 10 
stycznia 1930 r. Sędzią kom.sarzem 
mianowano s, h. St, Hamburga, ku 
ratorem apl. adw. Wajsfasa, 


bawełnienych przy il. Ceo eln'anej 
19, na żądanie dwuch Frm 

Sendowski zawiesi wypłaty już 
w czerwcu ub. r, 

Chwilę otwarcia upsdlośćć ugna 
czóno na 15 czerwca 1929 r. Ku- 
ratorem masy został vyl Slrauch. 
Sędzą komisarzem s. Eien- 
braun. 


h. 


s% = 


Piąta upadłość na ostotniej se 
sf wydział handlowy ogłosił P10- 
1ROWI KOBEROWI ojcu i PIO- 
TROW KOBEROWI synowi, pro- 
wadzącym przed iębiorstwo zarob- 
kawe, składające stę z tkalni i skrę 
telni w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 104, na wiasną ich prośbę 


W przedsiębiorstwie swem, jak 
rodaja petenci, ulokowali om wszy 
stkie swe zasoby, a pragnąc wyko 
rzystać swe zobowiązana zac agnę 
lì pożyczki przeważnie u swej ró- 
dziny. Jednak z powodu zastoju w 
przemyśle 4 niemożność osiągania 
cen Koberowie stracili cały prawie 
kapitał i od dnia 4 stycznia r. b. są 
w tanie riewypłacalności i akce- 
pty swe dopuszczają do protestu. 

Chwilę otwarcia upzdłości ozna- 
czomo na dzień 4 stycznia 1930 r. 
Sędzią komisarzem mianowano s. 
bh. Kazmerza Roszaka, a kurato- 
rem apl. adw. Edwarda Szyfera, 


$ è >+ 


Drugą upadłość w tymże dniu o 
głosił Sąd SZLOMIE M. ENGLAR- 
DOWI, prowadzącemu przeds.ębior 
stwo handlowe kupna i sprzedaży 
towarów włókienn czych w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 60 na żąda 
mie 4 firm wierzycielskich. 


Englrrd z tytułu swych tranza- 
ktji z firmami wierzycielskiemi uiś 
cił kilkanaście wekeli i jak się póź 
wej okazało wystawcy weksli tak 
zwanych „kljentowskch“ byli o- 
sobami fikcyjnemi, których me 
można było odnależć, co uwidocz- 
Lione zostało na aktach protestu, 
zaś wszystkie weksle, z wystawie- 
ula Eńglarda zostały zeprotestowa 
ne. Gdy frmy - wierzycielki rozpo 
ozęły egzekucję, okazało się, że 
przedsiębiorstwo Englarda zostało 
zlikwidowane, towary wyprzedane 
sam zaś Englard ukrywa się. 


+ x żł 


Szóstą upadłość ogłoszono M0. 
RYCOWI FLUMOWI. prowadzące. 
mu handel damską konfekcją w Eo 
dzi przy Placu Wolności 6, na żą- 
damie firmy J. Lederman. 

Flum z tytulu swych tranzakcji 
pozostal w'nen frmie J, Lederman 
sumę około 5,000 zł, której zapla- 
cić nie chce, oraz weksle dopuści! 
do protetu. 

Chwile otwarci mpadłości ozna 


Chwtlę otwarcia upadłości ozna- 
czono tymczasowo na dzień 18 
stycznią r. b. sędzią komisarzem 
mianowano s. h. Teodora Kenga. 
kuratorem apl. adw. Felicję Olsze- 
równę. 


= rz R 


Trzecią upadłość ogłoszono na 
temże postedzeniu HIERONIMOWI 
RKRYSZTAŁOWI, właścicielowi 


. czor.o tymczasowa ui 10 Histo- 
składu artykułów Se tar Pada 1929 r. Sędzą komsarzem 
nych przy ul. Kilińskiego 15, na Żą |pynowano s. h, Ludwika Korala. 
danie firmy J. Hupert. kuratorem 5pl. adw. Bernarda 


Pruzdę. Upsdiego oddixo pod do. 
zér policji 


Od stycznia Kryształ był winien 
firmie wspomnianej zł. 4.000. na 
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Nr. 18 


19.1 —„GŁÓS PORANNY" —1930 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 

Dolary 8,875 


CZEKI. 
Londyn 43,39 
N. Jork — czeki 8.898 
N. Jork — telegr. 8,916 
Paryż 35,02 
Praga 26,37 
Szwajcarja 172,25 
Wiedeń 125,37 
Włochy 46,86 
Berlin 213— 
Gdańsk 173,35 

AKCJE. 
Polski 179,50 
Węgiel 50,— A 
Zarobkowy 78,50 
Lilpop 36— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 
Poż. inwestycyjna 128,50 
dolarówka 19,— 
5 proc. konwersyjną 50,— 
5 proc. konw. kolejowa 44,50 
stabilizacyjna 88.25 
kolejowa 102,50 | 
8 proc. B. G. K. 94, — 
4 pół proe: L, Z. ziemskie zł. 
49.25 
i proc. m. Warszawy zł. 53,— 
8 proc. m. Warszawy zł. 70,— 
8 proc. m. Czętochowy 67.75 
8 proc. m. Łodzi 64,75 
10 proc. m. Siedlec 73,25 


kJ 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL, Bawełna 
kańska, zamknięcie 
Styczeń 9,18 
luty 9,17 
marzec 9.23 
kwiecień 9,25 
maj 9,82 
czerwiec 9,32 
lipiec 9,36 
sierpień 9.35 
wrzesień 9.35 


Wiadomości 
KREUGER ZABIEGA O MONO- 
POL ZAPAŁCZANY W JAPONJI. 

Kreuger & Toll Cy, w których 
posiadaniu znajduje się już kilka 
większych fabryk zapałek w Japo- 
nii, prowadzą pertraktacje z jepoń 
skiem min'sterjum skarbu w spra- 
wie stworzenia monopolu zapałcza- 
nego w Japonji. 


NAJWIĘKSZY AMERYKAŃSKI 
KONCERN OBUWIANY. 
International Shol Cy, naiwięk- 
szy amerykański koncem obuwia- 
ny, osiągnął w r. 1929 obroty w 


Ska, zamknięcie: 


a mery- 


październik 9,34 
listopad 9.34 
grudzień 9,37 
loco 9,49 


ALEKSANDRJA, Bawełną egip 
Sakellaridis: Styczeń 27,07 
marzec 27,81 

maj 28,45 

lipiec 28,85 

listopad 29,30 

Ashmouni: luty 19,21 
kwiecień 19,74 

czerwiec 20,14 

sierpień 20; 34 

październik 20,52 


NOWY JORK, Bawełna 
kańska, zamkn'ęcie: 

Styczeń 17,20 

luty 17,26 

marzec 17,38 — 17,39 

kwiesień 17,47 

maj 17,57 — 17,58 

czerwiec 17,65 

lipiec 17,74 

sierpień 17,73 

wrzesień 17,72 

paździerrók 17,72 

Tstopad 17,77 

grudzień 17.82 

loco 17,45, 


amery- 


Kryzys w produkcji 
srebra 


Nagły silny spadek cen srebra 
na rynkach światowych Spowodo- 
wał w Meksyku poważny kryzys. 
Meksyk produkuje bowiem prze- 
ciętnie 100 miljonów uncji srebra 
rocznie (uncja równa się 1/82 kg.) : 
jest największym producentem 
na świecie, Zarządy kopalni me- 
ksykańskich srebra ogłosiły komu 
nykat,,w którym zawiadamiają, że 
o ile cery srebra się nie podniosą, 
to produkcja ulegnie ograniczeniu 
í w ciągu trzech miesięcy zostanie 
zredukowanych 7 tys. górników, 


sumie ogólnej 205 miljonów dola- 
tów. Sprzedaż wyrobów I. S. C. 
os ęgła w r. 1929 — 132 miljonów 
par obuwia wobec 122,7 miljona w 
r. 1928, Czysty zysk za r 1929 wy- 


niósł 17 milj. dol. wobee 15.75 

milj. dol. w r. -1928. 

WIELKA UPADŁOŚĆ W FIN. 
x LANDJI, 


Fzbryka obuwia maszynowego 
w Tammerforsie p. f. „Juvosen 
Kenketchdas O. Y.“ ogłosiłą za. 
wieszenie wypłat, Długi fabryki 
wynoszą około 6 mljonów marek 
f.ńskich, 


TRYUMF 


CZY MEZCZYZNA SKŁONKY JEST 
DO OFIARY W IMIĘ MIŁOŚCI ? 


ten problemat rostrzyga wielki 
dramat miłości i poświęcenia 


ECA PENET KOK 


(OSTATNIA MASKA) NIEZ 


MARCELI ALBANI 
WALTER RILLA 


Z FILMU „PRZEKLEŃSTWO KRWI“ EEE 
Wkrótce Kino „PALACE* 


H 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś o godz. 4 „Dzielny wojak 
Szwejk*, rewja wojenna w reżyse- 
rii i inscen'zacj L. Schillera z M. 
Zniczem w roli tytułowej. 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. „Cjan- 
kali“, sztuką F.* Wolfa, którą zdo- 
była rekordowe powodzeLie w 
Niemczech, poświęcona aktualne- 
mu zagadniniu przerwania ciąży, 
reżyserji i inscenizacji L. Schillera, 

Jutro o godz. 7,80 wiecz. „Soma. 
ta Kreutzerowska* A.  Savoira, 
podług Tołstoja. 

We środę ,dnia 22 b. m. premje- 
ra Sztuki w 8-ch aktach A, Strind- 
berga „Ojciec z dyr. Karolem 
Adwentowiczem w roli tytułowej. 
W sztuce tej wystąpi znana tragicz 
ka Aldona Jasińska. 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś w, niedzielę, dwa razy i 
dni następnych komedja A. Bibe- 
sco „Która to była”, 


TEATR POPULARNY 

Dziś, w niedzielę, dwa razy i 
dni następnych melodramat z rosyj 
skiego „Kocioł czarownicy“. 

Dzś, w niedzielę o godz. 12 wiel 
ka atrakcja dla naszych milus'ń- 
skich, barwna, przeplatana tańcami 
i śpiewami bajką - rewja „Kop- 
ciuszek“. 


TEATR GEYEROWSKI 
Dziś, w niedzielę, dwa razy we- 
sola krotochwila „Zażarty automo- 
bilista', 


TEATR „ARARAT“ 

Dziś w niedzielę dwa przedsta. 
wienia o godz. 7,45 i go godz. 10-ej 
wieczorem, znakomitego programu 
„Aby żyć“, układu znanego posty 
i kierownika artystycznego M..Bra 
dersona, Rewja powyższa cieszy 
się miezwykłem wprost powodze- 
Wem, © czem świadczy codziennie 
wyprzedana sala teatru. 


Ka 


Trójtonowy 
głośnik Ma. conivoy 
cena zł. 120. 


MARCONI 


Najnowszy pro- 
stownik Marconi 
cena zł 350 


MARCONI.. To imię obowiązuje, 
Umieszczone na radjosprzęcie 
jest niezawodną, jedyną gwaran- 
cją wysokiej i trwałej dobroci... 


W każdy odbiornik, głośnik czy 
prostownik, noszący imię genjal- 
nego wynalazcy Radjo, wbudowane 
jest 32 lata doświadczenia. 


SZCZYT RADJO = 
FONJI WIPOLCZESNEJ 


Odbiornik De- 
tektorowy Mar: 
coni cena kom 
pletu. zł. 44, 


Przekonaj się sam... Każ sobie 
zademonstrować radjoodbiornik 


Pamiętaj 


Trójtonowy gło- 

śnik- Marconivox 

Elektrodynamiczny 
cena zł. 575, 


— początek i szczyt 
radjofenji — to... 


Marconi — a staniesz się wiernym 
zwolennikiem Marconi'ego, jak 
tysiące innych radjoamatorów. 


Ekiadyna Marconi, 
„Ujarzmiona Siła" 
cena zł. 1100. 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONI SA 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 84. 


ZETO ROOTA VONESE ES UR CAE I RZEZ NE W REZ TARCZY TF 000 
Meee ea Z 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

10,15 Nabożeństwo z 
pozneńskiej, 

12.10 Poranek symfoniczny z f'l- 
harmonji warszawskiej, Wykonaw- 
cy: Orkiestra flharmoniczna pod 
dyr. Zbigniewa Dymka i Borys Lift 
man (skrzypce). 

14,20 Muzyka. 

15.20 — 16,00 Muzyka. 

16,00 Odczyt p. t. „Lenin* 


katedry 


wygłosi prof. Ferdynand  Ossen- 
dowski. 

16.20 — 16.40 Muzyką z płyt 
gramofonowych. 


16,40 „O małych i najmniejszych 
obywatelach miasta". 

16,55 17,15 Koncert żywych ka- 
uarków, 

1715 Transm'sja z Krakowa — 
cdczyt p. t. Nosorożec ze Střauri“. 

17,40 Koneśrt orkiestry 
tramw. 

19,25 Feljeton p. t. „Kochanko- 
wie średniowieczni“. 

20,00 Koncert popularny. 

21,30 Słuchowisko z Wilna. 

22,05 — 23,30 Transmsja z tea- 


dyr- 


RADIO ZAGRANICZNE, 
Berl'n (418) 


Lahti (17963 
11,60 Trio fortepianowe D-mol 


20,30 Operetki: „Don Cesar“ Del | 1Tenskego. 


Ingera i „Blondy nk Kiinnekego. 


Królewiec (276) 

20,15 Koncert („Francesca z Ri- 
mini“ Czajkowskiego, „Brgg fair“ 
Delusa, „Don Juan“ R. Strausa i 
„Mazepa“ Liszta). 


Lipsk (259) 

15,80 Utwory Pawła Piska (Ma 
łą sużta op. 11 na fortepian, 5 piè- 
śni, Sonata skrzypcowa). 

Kónigswusterhausen (1635). 

20,00 Muzyką kameralna (Trio 
fortepianowe  Mozerta, Suita na 
trio i Sopran Zilchera, Wariacje na 
trio Beethovena). 

Monachjum (533) 

19,350 Operetka Falla „Różą ze 
Stambułu”. 

Stuttgart (360) 

22,15 Drobne utwory wioloncze- 
lowe. 

Daventry Exp. (479) 


17,380 Koncert (Uwertura „Coc- 


tru „Morskie Oko“ w Warszawie. | kańiene* i Koncert wiolor.czelowy 


Rewia p. t. „Całą Warszawa”, 


Królowie komików Ameryki!!! 


Riffi Rafi 


wkrótce „PALĄÆACE“ 


lFigara, Symfonja D-moll Francka) 


Królowie humoru!!! 


Rzym (441) 

21,00 Opera Masseneta „„Thais*, 

Turyn (291) 

20,30 Operetka  Plamquette* 
„Dzwony kornewilskie*. 

Oslo (493) 

20,00 Koncert 
Rmskij - Korsakow. Koncert 
skrzypcowy Gluzunowa, Rapsodja 
hiszpańska Chsbriera, Ballada Si- 
belusa, Symfonja VI Czajkowskie. 
go). 

Wiedeń (517) 

18,50 Muzyka kameralną Kwim 
tety smyczkowe: Mozarta C-dur 1 
Kornautha). 


Motala (1348) 

21;40 Koncert solstów (Sonata 
fkrzypcowa Locatellego, Suita for 
tepianowa Griega, Dwa utwory 
Bonportiego). 

Draga (487) 

20,00 Koncert (Symfonja Es-dm 
Mozarta, „Macbeth R. Straussa. 
Symfonja nr. 3 Buttinga). 


(.„Wielkanoc* 


19.1.— GŁOS PORANNY— 1930 


| b 


PATEFONY "2 


OGŁOSZENIE 


Nadzorcy sądowi nad firmą „Jakub Kon* w Ło- 
Azi, przy ul. Piotrkawskiej.66, a adwok. Jakób Chwat, 
zam. w Łodzi przy ul. Płotrkowskiej Nr. 20 i prze- 
mysłowiec Alfred Raschig, zam, w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego Nr. 70 w trybie srt 4) Rozporz. Prez. 
Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. 
Nr. 3/28 poz. 20) podaje do wiadomości, że zostały wy” 
znaczóne następujące terminy dla ustalenia listy wie- 
rzycieli: 23 stycznia o godz. 1 po południu i 6 lutego 
1930 r. o godz. 12 w poł. w Sądzie Okręgowym w Ło- 
dzi, pokój 64. 

w „powyższych tezminach wierzyciele firmy „Ja- 
kób Kon* winni zgłosić swe pretensje wraz z tytułami, 
celem sprawdzenia wierzytelności i wciągnięcia na listę 
wierzycieli, 

Nadzorcy. sądowi a. adw. Jakób Chwat 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 20, tel. 178-24 
przemysłowiec Alfred Raschig 

w Łodzi, ul. Kilińskięgo 70. 


Materiały elektrofechniczne 


najtaniej poleca 


b, SZYMKIEWIEZ 


Łódź, Piotrkowska 31 w podwórzu tel. 188-67. 


SŁAWA institui cosmefique 
Piotrkowska 175, tel. 138-76 


prowadzony przez absolwentkę 
„Academie Scientifique de Beaute" w Paryżu. 
Racjonalna nowoczesna higjena urody. Masaże plastycz- 
ne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu- 
wanie wszelkich defektów cery. Maski kalifornijskie 
Masaże ogólne i częściowe. dd. Pielęgnacja włosów. 


169 


Sollux d'Arsonvalizacja. (Maquillage) Upiększanie na 
Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8. wiecz. 568 


bale 


Prawdziwem pocieszeniem dla chorych na ner 


jest moja niedawno wydana książeczka. Ona 
mawia przyczyny, pochodzenie oraz leczenie cier- 
pień nerwowych, opierając się na wieloletnich 
doświadczeniach. Zupełnie bezpłatnie wysyłam 
tę ewangelję zdrowia każdemu, kto mi napisze 
podług niżej zamieszczonego adresu. 

Tysiące listów dziękczynnych dowodzą sku- 
teczności tego jedynego wypróbowanego dla do- 
bra ludzkości sposobu, opartego na żmudnej su- 
miennej pracy. Kto należy do 


wielkiego tłumu chorych nerwowych 


Kto cierpi na roztrzepanie, bojaźń przestrze- 
ni, osłabienie pamięci, nerwowe bóle głowy, bez- 
senność, zaburzenia żołądkowe. nadczułość, bó- 
le w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie 
ciała lub też na inne niezliczone dolegliwości, 
ten powinien 


kazać sobie przysłać moją dodającą otu- 
chy książkę! 

Kto ją uważnie przeczyta, te ten zyska uspaka- 
jające zapewnienie, że istnieje mae prosta dro- 
ga do zdrowia i radości życia. Nie zwlekajcie, 
lecz napiszcie jeszcze dzisiaj. 

ERNEST PASTERNACK, Berlin S. O. 
Michaelkirchplatz Nr. 13. Oddział 346. 


ZDOLNA 


ekspedjenfka  (izraelitka) 


Przejazd 1 
570 


może się zgłosić 
u Z. Gomolińskiego 


Urzednicy I 
Poebotnicy! 


ME 


TYLKO PRZY PŁYTACH 


najnowszych 
konstrukcji 


/ESEFAŁIA".,.... 


« Pamietajcie, że 


gwarantowane po cenach konkurenc. kupicie tylko w firmie 


Długogrająte płyty angielskie! n BD 


tema reklamowa iwliso ZA. j 


R O W E R y pieryseorsednych 
u. 11 Listopada 


(Konstantynowska) 


Wyłączna 
i Wojew. 


sprzedaż 


581 


polecz BO Raltańszych cenach 


32. © 


na m. Łódź 


Łódzkie angielskich płyt 
ED „BROADCAST aR 


kamawalowe koiyijony Mama Dałoszenie 


w postaci pięknych parasolek, 
czapek, serpentyn, maskotek, 
i różnych nowości 


china w. Ad komis 55 


Na miejscu SSN wale wiel- 
ki wybór przepięknych 


po cenach niezwykie niskich! 


la miejste wzorowa klinika lalek. 


Uwaga? 


oraz wszelkie przybory poleca 


3. MORGENSTERN, 
PIOTRKOWSKA 40 6 


TELEFON 120-63 


TMM 


2g 


RUDIEIY” 


34. NARUTOWICZA 34. 


Zabawek i gier towarzysk ich 9 


Foto- i Kino-Aparafy 


LODZ 


Na miejscu wzorowe labo- 
ratorjum fotograficzne. 


9514 


Uwaga? 


chyba nikt wymagać nie może, 
natomiast nabycie ich po cenie 
ściśle fabrycznej poleca 


| | | [04 
„Pociecha Dziecięca en LĄ 


Skład mój zaopatrzony jest w najliczniejszy wybór przepięknych zabawek i pier 


towarzyskieh (około 2000 wzorów). 


— UWAGA! W KOMIS NA KARNAWAŁ 


dostarczamy parasolki, serpentyny, wachlarze, kotyljony, balony i inne 


szlagiery. 
TTE 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja 
podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożycź” 
ki na nieruchomości: 
. 1) pod Nr. 1124 rosb przy ul. Juljusza, 
pożyczka pierwotna zł. 160.000, 

2) pod Nr. 321 ke. przy ul. Szkolnej 
pierwotna zł. 60.000. 

3) pod Nr. 787 uu przy ul. 28 Pułk Strzelców Kaniowsk,, 
przez małż. Seifert, pożyczka pierwotna zł. 50.000.— 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 
od daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 

Łódź, dnia 18 stycznia 1930 r. 

Nr. 214 | WD. 


Dyrektia Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi. 
10000006000040060 


GIMNAZJUM MĘSKIE 
Tow. Szerz. Ośw. i Wiedzy Techn. wśród Żydów, w Łodzi 


POMORSKA 46. 


Z prawami szkół państwowych 


podaje do powzzaoiei wiadomości, że dyrekcja przyjmuje 
codz. w godzinach urzędowych zgłoszenia do egzaminów 
wstępnych do wszystkich klas. 


515 Szymon Herman, dyrektor 


ALI 


przez małż, Asz, 


przez małż. Haman, 


LE 


Telefon 


2 kwi 2 


67 


Do akt. 
Nr, 2743-29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, 
Tomasz Chorzel- 
ski 
zamieszkały 
w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zaga- 
dzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza, że 
w dniu 
25 stycznia 
1930 r. od godz. 
10 rano we wsi 
Mirosławice 
gm. Babice 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Kon tantego i Wa- 
cławy Marczaków 
i skladających się 
z krowy i klaczy 
oszacowanych ne 
sumę Zł. 800.— 


Łódź, dn. 21.12.29, 


Komornik 
T. Chorzelski 


143-08. 


UWAGA! 


W sobotę, dn. 25 stycznia 1930 r. 
o godz. 4-ej pa poł. w lokalu Okręgo- 
wej Komisji Związków Zawodowych 
przy ul. Narutowicza Nr. 50 mowę 
Zarząd Tow. „LOKATOR* 


KOUZWYCZAJM Wir 
członków. 


Na porządku dziennym: 


1) sprawa konwersji 


pożyczki 


budowlanej Banku Gospodarstwa Kra- 
jowegoi pełnomocnictwa dla Zarządu. 


2) Sprawa zaciągnięcia na nie 
ruchomościach należących do T-wa 


„Lokator“ 
kości pożyczek od 
cji kredytowych, 
stwa 


m. Łodzi, firm i 


wszelkiego rodzaju i wyso- 


wszelkich instytu- 
Banku Gospodar- 


Krajowego, Tow. Kredytowego 


osób prywatnych 


na warunkach według uznenia Zarzą- 


du Tow. 


„Lokator” 


i udzielenia w 


tym celu pełnomocnictw dla Zarządu. 


Zebranie w drugim terminie w 
tymże dniu i lokalu odbędzie się bez 
względu na ilość obecnych o godz, 


lanad Towarzystwa 


$-ej po poł. 


561 


Do akt. 
Nr. 1980 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 
mornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC, 
ogłasza, że w dn 
20 stycznia 1930 
od godz. 10 rano 
w Ignacewie, 
gm. Babice 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
pace ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Feliksa Sztajgerta 
i składających się 
z Í wałacha 
oszacowanego 
na sumę 
ZŁ 600— 
zgodnie z art. 
1070 UPC. niżej 
ceny szacunku 
Łódź, dn. 8.1.30 
Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 231—29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski zarmis- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 "na za- 
sadzie art. 1030 
U .P. C, ogłasza, 
że w dniu 25 
stycznia 1950 r. 
od godz. 10 rano 
w majątku Igna- 
cewie, gm. Babice 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Feliksa Sztajgerta 
i składających się 
z dryla do siewu 
oszacowanego na 

sumę Zł. 1000 
Łódź,31.12 29 r 
Komornik 


T. Chorzelski 


„LOKATOR“ 


Do akt. Nr, 2180-29 


Ogłoszenia, 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz 
Chorzelski 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 27 stycznia 
1930 r. od godz, 
10 rano 
w Łodzi przy ul 
Konstantynow- 
skiej 12 
odbędzie się sprza 
daż z przetargu 
age S ru- 
omości, należą 
cych do Zysmana 
Najmana 
i składających się 
z 10 palt dam- 
skich i 10 palt 
męskich 
oszacowanych na 
sumę zł. 400.— 
Łódź, d. 30,12 29r 
Komornik: 
T. Chorzelski, 


Do akt. Nr. 1205/29 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło: 
dzi I rewiru Leó 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniy 

28 stycznia 
1930 roku od go- 
driny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ub 

Nowo-Senator* 

skiej 10 
odbędzie sięsprzą- 
daż przez licytacją 
ruchomości, nale- 

żących do 

Jana Koffmane 
skiadających się x 

różnych mebli 

ocenionych na 
sumę 9583 zł. 

Łódź, 14.1.50 z, 

Komornik 

L. Naborowski 


| SSS igła Ea A al 13) rz. OO YA AMIE E 


Na najdozofnici 
szych wariumicach, 


Na skladzie wielki 
metalowych oraz wyrobów tapicerskich.g 730 


wyndr ł tóżek 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 

wózków dziecin= 
nych krajowych i 
zagranićznych ló- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
mcy wyścielanych 
raz mBteracy 
sprężynowych 
Patent do 
neblowych łóżek 
vodług miary. 
Jabyć można w 
abrycznym skła- 
dzie , 9493, 


„DOBROPOL” 


Łódź, 
Plotrkowska 73 


w- podwórzu, 
tel. 158-61. 


Obwieszczenie. 


Komotnik Sądu 


Grodzkiego w Ło- | ` 


dzi, K. Suzin, zam., 
przy ul. Szkolnej 
Nr, 14, na zasa- 
dzie art. 10380 U. 
P. C. ogłasza, że 
28 stycznia 
1930 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 


w Łodzi, przy ul. || 


Kilińskiego 
pod Nr. 
będzie się sprz 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 

chomości: 
maszyny do sno- 

wania, 
należącej do 
Zygmunta Franza 
i oszacowanej na 
550 zł 


Łódź, 18.1.1930 r. 


Komornik 
K. Suzin 


w | amano 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w. Éo- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 

głesza, że dnia 

31 stycznia 
1930 r. od g. 10r. 
w Łodzi przy ul. 

Targowej 
pod Nr. 17 odbę- 
dzie sią eprzedaż |" 

przez publiczną 
licytację rucho- 
mości: 
tokarni metrowej 
należącej do 
Henryka Berndta 
1oszacowanej na 
400 zł. 


Łódź, d. 18.1.30 r 


Komornik 
K. Suzin 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
pray, ul. Szkolnej 

14, na zasa- 
dało art. 1030 U. 
F. C. ogłasza, że 
dnia 28 stycznia 
1930 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Kilińskiego 
pod Nr. 121, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości: 
samochodu cieża- 
rowego, 
należącego do 

Feliksa 

Golanowskiego 
i oszacowanegom na 
600.— zł 


Łódź,18.1. 1930 r. 


Komornik 
K. Suzin 


130 od-| É 


19.1,— GŁOS PORANNY — 1930 


» DO PRACY ZAROBKOWEJ (lon) 


przyjmujemy tkaniny jedwabne wszelkiego rodzaju, jakoto: Crepe de Chine, Crepe Georgette, Crepe 
po cenach umiarkowanych. 


Mongol, Satin Oreppe; Veloutine, Satin-Tiflis, Paltotowe, ect. etc. 


do abretury 


jak 


również 


snucia i cewkowania (kaneikowania) i do skręcania 


przędzę jedwabiu naturalnego, jak QCrepe-mocny; skręt i jedwabiu sztucznego pod kierownictwem 


pierwszorzędnych 'sił fachowych. 
FABRYKA WYROBÓW JEDWABNYCH 


ŁÓDŹ, JULIUSZA 6/8. 


nowoczesna, przejrzysta 
skrócona księgowość 
szwajcarska. 


Oszczędza ok. 70 proc. 
pracy i czasu. 
Zapewnia przytem co- | 
dziennie bilanse. 
j Posiada siłę dowodu 
prawnego. 
„| Przejście na tę metodę dla 
© każdego przedsiębiorstwa w 
t każdej chwili możliwe. 
i Zaprowadzenie przyjmuje i 
bliższych informacji udziela 


|0. R. PFEIFFER | 


hose ta p Polskę 


„His Masters Voice“ 


to satysfakcja dia miłośników muzyki i tańca 


IPOSŁUCHAJ I OSĄDŹ! 


The Gramophone Co. Ltd. London 
Kopera. ST „Milsza) ko Cos M 
| neoróśnzacze. JÓZEF WEKSLER 
zaprosi noi matod Członek i Eks. Izb. Handl. Brytyjskiej 
Sporządzanie bilansów. KRAKOW WARSZAWA LWÓW 
Florjańska 25. Marszalkowska 132. Syktuska 2. 


—— A A Z M 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


Naprawę 


Resorów Samochodowych 


uskutecznia najszybciej 


Fabryka Resorów Samochodowych 


ALFRED HERMANS Łódź, 


Sienkiewicza 62, tel. 139-13, Il-gie podw. 


Stale na składzie resory nowe oraz pojedyńcze pióra (lagi) 
różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, Tatra. Essex, Citroón, 
Whippet; Morris i wiele innych. 


(fe ii T A AA ETIE 
j POŻAR TO KLĘSKA! ` 


ENANA ER. X ZACZ TREÓWERZCWA KARE DEPESZ 
GAS GO W ZARODKU 


eaa „DELEIN" 


Gaśnicaą 
WARSZAWA: WOLSKA 169.  538— 
U 


ZNAKOMICIE » SOWA” 


APTEKA ST. HAMBURGA i S-ki 
Główna 50, tel. 218-61. 379 


Na raty 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów po cenach 
onkurencyjnych. 


nor. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 103-97 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 


n m. LAJCHTER Ș 
STOMATOLOG i 


Chor. szczęk, zwarył padniesiopa 
języka i t. p. 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ZIELONĄ 9, I p., front, 
tel. 149-66, od 11/2—5 po poł. 


Lek.-dent. 


E. LIPIEKRENICKA 


wznowiła przyjęcia 
Piłsudskiego 72 (Wschodnia) 
Tel. 120-87 
przyjmuje od 5—8 wieczór 
w lecznicy „Sanlfaz* Gagielntana 29 
od 3 — 5p. p. 


Zawiadamiamy szanownych naszych odbiorcówj że f-a 


RADIO - SPLENDID 


z dniem 18 b. m. zosłała przeniesiona na ul. 


PIOERKOWSKĄ 64 (vroiwórn) 


Dr. med. 


M. LERNER 


spec. chor. dzieci 


powrócił 
Przyjmuje od 3—5 ,! 


Zachodnia 64.2 
tel. 113-09.  ;; 


Polecamy w dalszym ciągu najlepsze radjorod- 
biorniki i wszelki sprzęt radjowy po cenach 
najniższych. 


Przerabiamy odbiorniki na najnowsze z zasto” 
sowaniem wyłączenia stacji miejscowej, która 
będzie czynna już w dniu 15 lutego r. b. 


8 


Satin-Duchesse, Satin-Lyon Serge- 
Satin i różne artyk. podszewkowe 


Sp. Akce. Maurycy Faumann 


TELEFON 197-50 


Dr. med. 


Juljusz Kahane 


Choroby serca 
Radwańska 4 tel. 187-27 
Przyjmuje od 5 do 7. 


DR. MID. 


JÓZEF 


IMICH 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
MONIUSZKI 1, tel. 209-97 


powrócił 


przyjmuje od 1-7 I od 6-7 


9999992 


drowiczówna, 


4-ej, zaś w 


Do skt. 
Nr. 2701/29 r, 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 

w  Pabjanicach 

K. Garczyński. 
zamieszkały 

w Pabjanicach, 

przy ul. Moniusz- 
ki Nr. 10, na 

zasadzie art. 1030 

Ust. Post. Cyw. 


s | ogłasza, że w dniu 


29 stycznia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 

w Pabjanicach, 
przy ul. Naruto 

wicza 37, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących 'do 

Artura Keila, 
składających się z 
z różnych mebli 
ocenionych na 
sumę 762 zł. 


Pabjanice,16,1.30 
Komornik 
—) K. Garczyński 
FOREARE 


Dr. 
Si. Binergal 
Moniuszki 11 
tel. 63-22, 


powrócił 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroternpja 
Przyjmuje od 8 10 
iod 5-8 wiecz. 
w niedz. od 10-12, 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, 


Dziś i dni następnych! 
Czołowy film produkcji polskiej pt. 


„Mocny czlowiek 


wg. powieści St. Przybyszewskiego 


W rolach głównych: Marja Maj- 
Agnes 
Grzegorz Chmara I Artur Socha 


Następny program: 


„W tajgach Sybiru" 


W dni powszednie, 
sobót, początek seansów o godz. 
soboty, 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 


Na I seans ceny miejsc zniżone. 


Kuck, 


z wyjątkiem 


niedziele 


Do akt. 
Nr. 2655 | 30 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Pa- 
bjanicach 
K. Garczyński 
zamieszkały 
w Pabjanicach, 
przy ul. Moniusz- 
ki 10, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dniu 
29 stycznia 
1930 r. o godez. 10 
rano w Pabjani- 
cach, przy ul. 
Marjańskiej 5/7 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
eych do 
Mendla Eismana 
i f-my „Konsor- 
cjum* w osobie 
Szyji 
Lidzbarskiego 
i skiadających się 
z mebli, maszyny 
do pisania, ma- 
szyny do liczenia 
i kasy ogniotrwa- 
łej 
oszacowanych na 
sumę Zł, 590— 


Pabjanice,16.1.30 


Komornik 
(©)K. Garczyński 


Oówleszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K, Suzin, zam- 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. ©, ogłasza, że 
dnia 51 stycznia 
1930 roku, od go- 
dziny 10-ej rans, 
w Łodzi, przy nl. 

Targowej 
pod Nr. 12 od- 
będzie się sprze- 
daź przer publi- 
czną licytację ru- 
chomości: 
mebli i 4-ch sral 
sklepowych, 

należących do’ 

Marji Abram 

oszacowanych na 
550— zł. 


"| Łódź, 18,1. 1930 r. 


Komornik 
K, Suzin 


Obwieszczenie 


Komornik Sądn 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art, 1030 UPO? o- 

głasza, że dnia 
28 stycznia 
1930 r, o g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 
pod Nr, 121, odbę 
dzie sią sprzedaż 
przez publiczną 
licytację rucho- 
mości: 
taksówki marki 
„Chevrolet“, 
należącej do 
f-my Tow. Ake 
Browarów Cheł- 
mińskich* Repre- 
zent. w Łodzi 
ioBzacowanej na 
2310 zł. 


Łódź, 18.1 1930 r. 


Komornik 
K. Suzin 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
drzi, K. Suzin, zam 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art, 1030 UPO. o- 

głasza, że dnia 

51 stycznia 
1930 r. od g, 107, 
w Łodzi przy ul 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 132 odbe- 
dzie się sprzedaż 

przez publiczną 

licytację rucho. 
mości: 

szaty dębowej do 

„ garderoby. 

należącej do 
Jakuba-Mendla 
Lassmana 
ioszacowanej na 
530 sł, 


Łódź, d. 18.1,30 r, 


Komornik 
K. Suzin 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadrie 
art. 1030 PUC. o- 

głasza, że dnia 

28 stycznia 
1930 r.od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ut 

Głównej 
pod Nr. 48 odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez publiczną 
licytacją rucho- 
mości: 
radjo-apsratu Teo 
lampowego 
„Philipa“, 
należącego do 
Związku” Zawodo* 
wego Pracowni- 
ków Przemysłu 
Włókienni iozego 

„Praca Polska* 

i oszacowanego nu 
890 sł. 


Łódź, d. 18,1,50 r 


Komornik 
K. Suzin 


za e ZORY 1930 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 


dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
togu Żerenskiego i 'Kopernika, 


Seny miejsc: 1-1 2ł. 1-75 gr., I-50. 


Boczątek o godz. 4 po pol, w soboty 
niedziele i święta o godz. 2 po Pół 


8-41. Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych R, 


| 


w ŁODZI :: PIOTRKOWSKA 85. 
npm 


Zapisy kandydatów na H półrocze przyjmuje 
sekretarjat gimnazjum codziennie od 7-ej do 9-ej 
wieczorem 
Nauka codziennie od R 7-ej wieczorem. 
Początek Il półrocza 1 lutego b. r. 
Czesne 20.— zł. miesięcznie. 


"zg 
A 


A 


449 


y - 
FP: 31 


Mika Położniczo- Chirnrgiczma 


„SANATO” 


Ogrodowa 10, tel, 13-57. 
Ordynatorzy: 

. med. Pigerowa Szarlota _ 

. med. Reitler Kurjańska 

. med, Michał Kantor 

. məd. Juljusz Baum 

. med, Wolf Eychner 


|| i li lusan. 


na najdogodniejszych warunkach 
od detektora do superheterodyny 


w NOWEM-RADIO, 
Gdańska 12. 
Pogofowie tel. 182-73 


NOWE AA 
Własne warszíaty. 


o a 
KINO-TEATR 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178, 


Od wtorku dnia 14 stycznia 1930 roku 
pS dni następnych: 


Dramat trzech serc, na tle wojny połsko- 
rosyjskiej. 


W rolach głównych: 
IRENA GAWĘCKA, MARJA GORCZYŃSKA, 


= ADAM BRODZISZ, LUCJAN ŻUROWSKI. 

Ę Do powyższego obrazu został zagngażo- 
ry odśpiewa pieśni potsko-rosyjs<ie. 

Następny program: 


i wany specjalny CHÓR ARTYSTYCZNY, któ- ej 
Q pradine m at in „ALLA P j 


l pokojowe miesanie 


z wszelkiemi wygodami w przyzwoitym domu 
w śródmieściu. Oferty sub.: 
stracji 


„Rat” do admini- 


„Głosu Porannego“ (Piotrkowska 101). 


R CZE 


i ciastka deserowa 
po 20 gr. 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJDRICZNEGO WYPIERU 


POLECA CUKIERNIA 


2. COMOLINSHIEGO 


PRZEJAZD 11 TEL. 209-87. 


Ostatnie 2 dni 8 


Mesila Niezmanego Zolnierza 


W rolach głównych: Marja Malicka, Jerzy Leszczyński, 
Pancewicz, Nina Olida, WładysławWalter, Kazimierz Justjan oraz wielu innych utalentowanych artystów 


się w Krakowie, Warszawie, 
TEESE DNA 


Da ROTLEWIEGI 


dla dzieci wątłych, małokrwistych 


Z gruźlicą nie przymuje się. 
Wiadomość 
na miejscu 


„|| olski Kinematograi OśWIatowy 
Woday Ryna Gi 


Wodn 


Od wtorku, dn. 14. 1. 
do poniedziałku, dn. 20.1. 1930 roku 


ORLEANSKA 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, 


Mowwikitaióy film polski p. t. Ostatnie 2 dni! Następny program: 


„OSTATNI 
SYN" 


W roli głównej: 


według słynnej powieści ANDRZEJA STRUGA 
Marja Gorczyńska, Jerzy Marr, Leckadja 


polskiej sceny i filmu. 


PIPETA SEEN miłości i rne pa tle nieśmiertelnej PE kiej kj Niepodległość Polski. Tysiące 
zrewoltowanych chłopów, wielkie wielotysięczne zastępy wojs olskic i rosyjskich, Akcja rozgrywa 
A e A 5: Margaret Mann 


w głębi Rosji i na Krymie, 


Pierwszorzędny zespół muzyczny. 


wo; naa w latach Hip 


i Charies Morton 


WENEROLOGICZHNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL, 205-38 - 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3) kobieta lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób ý 
wenerycznych i skórnych 


Press? krwi i wydzielin na 
ilis i tryper. 
Kanodia acje z naurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddaielna poczekalnia dla Koblet 


PORADA 3 ZŁ 95% 


WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
BUDOWY i EKSPLOATACJI 


Rzeźni Miejskiej 
SPÓŁKA AKCYJNA 
ŁÓDŹ, UL. INŻYNIERSKA 1 Tel. 10-281. 


Doktór 


WOŁŃDWYSKI 


CEGIELNIANA 25, "TEL. 120-87 
Speojellsta chorób skórnych 
i wenerycznych 9624 
LECZENIE ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcowę) 
Badanie krwi | wydnielin. 
„. Przyjmuje od 8—2 i od 5—0. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań ud 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 9558 
Sprzedaje: Krew suszoną SILBERSTR.OIĄ 
a ENENNESROWIE EC CZNCZNWYCZNJ Tel. 113-42 


Choroby skórne I wenzryczno, 
Usuwanie szpecących włosów elektro 
lizą, Leczenie Lampą Kwatcową. 


Przyjmuje od 4 do 8 p. p. 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


i mączkę mięsnokostną 


dla tuczenia drobiui nierogacizny. 


Dr. med. 


N-LLEP. 


Choroby skórne i weneryczi:e 


z 
m 3 


Do akt. UL. NAWROT 2 
"FE OTWOCK sog 22150 +. Gabinety © TELEFON 179-80 
Sanatorjum Ogłoszenie || Kosmetyki lekarskiej | ża SU "PY ri od 4—8 wiec 


iy- 2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
bo pol. dla niesamośnych 


CENY LECZNIC, 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 203-95, 
GIHEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG od GO. 
Przyjmuje cod 5—7p 

i w lecznicy SANITAS" 
TIIME TE "ZJ REZEON TZ 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ . 
Ceg!elniana 6, telef. 143-83. 
Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4— 
Caynne są nestąpujące działy: 
1, chor. skóry i włosów. 
2. Beautó 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (electrocoagulacja 
elektroliza), 
6. Elektroterapji (diatermja, d'Ar- 
sonyalizacja, galyanofaradyzacja. 
1 Po (Roentgen, kwacr, 
ux, kąpiele świetlna). 
8. Chirurgii” estetycznej (bliz- 
ny, żylakł, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.). 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Pa- 
bjanicach 
K. „Garczyński 
zamieszkały 
w Pabjanicach, 
przy ul. Moniusz- 
ki 10, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dniu 
29 styczn ” 
1930 r. o goda. 10 
rano w Pabjani- 
cach, przy ul. 
Narutowicza 37 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 


9525 


i rekonwalescentów. 


fol. Otwock 24. 


nek (ród Rokicińskie|) 


1950 roku. 


rę chomości, należą- pod kierunkiem ch!rurga 
DZIEWICA cych do D:ra Z. LEWINSONA 
Artura Keila ordgnującego codz, od godz. 12—2 ] SIMINIAR 
i składających się AN 


z mebli i pianina 
oszacowanych na 


9099090 


OBRONA W SPRAWACH . 


(JOANNA D'ARC) sumę Zł. 865— L E € 7 M i d A PODATKOWYCH 
W roli głównej: Pabjanice,16.1.30 
K ik lekarzy specjalistów 
Simonne Genevois || omomi poż Pęd och PRZYJMUJE 


(©) K. Garczyński 
—— | Piotrkowska 294, tel. 122-89 


(przy przystenku tramw. pabjanickich 


w soboty i w 


niedziele 16.45, 18.45 i 21. DR. gó, pi bę. raps go za wiece. PIOTRKOWSKA 83, fr. 
tek só d! łod * . w niedziele i więta do ż-ej po po Š ps 9508— 
S IS) S11; aW sobidy 1 TTA. | Wazystkie spacjainości i denty- Tel. 210-40. 
dziele o 13 i 15-ej. 364 || i styka. Kąplsie świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, | SSBRZUNK A 
ORF specjalista chorób | Szczepienia, anallzy (moczu, kału DR. MED. 


krwi, piwocin, wydzielin itd.) Ope- 


DR. MED. skórnych i wene- 


*rycznych racje, opatrunki. Ja 
l, | ZMERŁÓWSKI NAWROT 7, Wizyty na miasto. Porada 4 zł. e 5 
w | t kolog Tel. 28-07; Porada dentystyczna oraz „wena if T 
| 47 PIOTROWSKA 17. Tal. 10-713 | 0d 10—12i od 5—7 oso B ka skómy | przeprewadzita się 
|| Przyjmuje od 5—7 pp. 8976-5 1478 3 ZŁOTE. ` %7|  LOKATORSKA 13. 


SET 


Ceny wystawione w naszych oknach wy- 
stawowych przekonają każdego © nie- 
zwykłej okazji taniego „kupna. 


zawiadamia 


odbędzie się 


z udziałem plerwszorzędnych 
FIRM WARSZAWSKICH 


W PROGRAMIE: 


WYRÓR KRÓLOWEJ MODY w 


oraz Wicekrólowych i Dam Dworu 


KOŃ FIRN WA NAOPEKEISZA TOAL 


TANIEC KRÓLOWEJ MODY. 
hinóstwo atrakcji. Wspaniale nagrody. 


Dancing do rana! © 


w kasie 


właść : F. 


Wykonywa szybko, dokładnie I po 
cenach bardzo umiarkowanych: 


ii 


Kańwstołe daN do RERNA 


AGREGAT PRZENOŚNY 


Silnik spalinowo - benzynowy, wraz ż dynamo- 
maszyną 220 Wolt. 10 amp. Wyrób zagraniczny, w naj- 
lepszym stanie 
Nadaje się szczególnie do oświetlenia majątków 
ziemskich. 


ZAKŁADY ELEKTRO-MECHANICZNE 542 


Inż. D. MEIERH OLD 


Łódź, Kopernika 50 (Milsza), telefon 162-40 


roboty tokarskie, Wszelką me 


Mi IBM | obróbkę metali. kaza 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk. uriw. Odeskiego 


Ł. SZWALBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne I bez żad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. Calkowite usuwanie odmrożeń. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegicinlana 6, front I p. 
Informacje I zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 
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że w SOBOTĘ, dnia 1 lutego r. b.o g. 


w SALONACH FILHARMONII 


Pierwszy Wielki Bal Moly 


ŁÓDZKICH 


MIASTA ŁODZI 


Dwie orkiestry. 


Bilety zamawiać można 


Łódzka Odlewnia Żelaza 


„FERRUM 


BAUER i A. WEIDMANN 
wią ul. Kilińskiego 121. Tel. 218-20. 


rozpoczęła się 


22 eee doroczna 


10 wiecz. 


Í 
4 


ROK 1930. 
454 


Filharmonii. $ 


Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysun- 
ków. Wszelkie roboty ślusarskie, Wszelkie 


chaniczną 
539—4 


Do akt. Nr. 2180-29 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz 
Chorzelski 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, że 
w'dn, 27 stycznia 
1930 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Konstantynow- 
skiej 12 
odbędzie się sprze 
daż z. przetargu 
par ru- 
omości, należą 
cych do 
Zysmana 
Najmana 
i składających się 
z 7 palt zimowych 
damskich 
oszacowanych na 
sumę zł. 450. — 
zgodnie z art. 
1070 UPC. niżej 
ceny szacunku 


Łódź, d. 131 30r 


Komornik: 
T. Chorze!sk ę 
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immm ] 


WYKWALIFIKOWANA 
hygjenistka wykonuje zastrzyki po ce- 
nach niskich. Wiadomość: „Bon-T on“ 


s. Zielona 6. 


533 


NIEPOSIADAJĄCY 


przebudowanego 


radjocedbiorn ka, 


|| zastosowanego do rad,ostacji Lódź 


pozbawieni zostaną odbiorów Euro 


PY. 
„Redjo - 
wł Nachumow. 


Pośp'esz się. 
Pogotowie", Pomorska 20 


Dzwoń 183-40, 


349—5 


WYTWÓRNIA 
wyrobów dżetowych Z. Hurwiczówny 
Gdańska 92 poleca po cenach niskich: 
kolnierzyki, śliniaki i komplety z ko- 
rali. 531 


EGZYSTENCJA 
zepewniona. W przeciągu krótkiego 
czasu nauczyć się można wszelkich 
haftów ręcznych. Cena b. przystępna. 
Piotrkowska 82 m. 24 od 3—5 i 8—9 
w. 532 


TAPICER 
dekorator przerabia meble, przyjmuje 
obstalunki po bardzo niskich cenach 
ina raty. Cegielniana 64. 538 


POSZUKUJĘ 


wychowawczyni do dwojga dzieci w 
wieku, szkolnym. Oferty sub. „Wiek 
Szkolny“ 530 


po cenach ściśle fabrycznych, 
Tylko do dnia 28 stycznia r. -b. 


Crepe Satin zł. 20— 
„ Georgette „a 13— 
» Meteor „ 16— 

Chiffon deseniowy od „ 11—* 


Velour, Chiffon, Brokaty, Tiule etc. 


„SOCIERIES 


PIOTRKOWSKA 90. 


POKÓJ 


umeblowany, duży, słoneczny, 
z łazienką, telefonem odnajmę, Plac 
Dąbrowskiego 3, m 6. 53 


front 


Do akt. 
Nr. 2995—29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan 
Rzymowski 
zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U .P. C. ogłasza, 
że w dniu 28 
stycznia 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Al. Kościuszki 3 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jakuba Hurwicza, 
i składających się 
z towaru, 
oszacowanego na 

sumę Zł, 560 


Łódź, 2.1, 30 r 


Komornik 
J. Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 231 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030- UPC. 
ogłasza, że w dn. 
25 stycznia 1930 
od godz. 10 rano 

w Ignacewie, 

gm. Babice 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Feliksa Sztajgerta 
i składających się 
z krowy 
oszacowanej 
na sumę 
ZŁ 500— 


Łódź, dn. 31,12.29 


Komornik 
T. Chorzelski 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe. 
7| korespondencyjne profesora Seku 
lowicza, Warszawa, Żórawią 42-K 
Kursy wyuczają listownie: bucha! 


terji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, stena 
grafji, nauki handlu, prawa, kal 
srafji, pisania na maszynach, to 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego,  pisown 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń:- 
czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 24—12 


POKÓJ 
z kuchnią, I-sze piętro, przedpokój, 
balkon, odstąpię zaraz. Grabowa 8, 
Chłodziński. 526 


2 DUŻE 
pokoje do odstąpienia nadające się 
na każdy interes. Sałaj, Piotrkowska 
Nr. 120. 527 


POKÓJ 
ładnie umeblowany z niekrępującem 
wejściem dla solidnego Pana. Zacho- 
dnia 63, m. 4 od 3-ej do 5-ej pp. 536 


15 


Wyprzedaż piwentarowa 
NADZWYCZAJNA REDUKCJA GER KR 


oczekiwania 


Sprzedajemy za bezcen, lecz za gotówkę lub czeki FUTRA od zł 427.50. PALTA od 40 zł UBRANIA od 80 zł 


przeszło 4000 koszul. 4000 krawatów. Kapelusze 


Specjalną uwagę zwracamy na wielkie partje przybrudzonych towarów po cenach sensacyjnie niskich. 


© HENRYK PFEFFER, Piotrkowska 101. 


DYREKTOR BRONISŁAW IWANOWSKI 


POTRZEBNY 
energiczny akwizytor na prowizję o- 
beznany w branży trykotażowej, Ofer- 
ty: Biuro Metzla Warszawa, Jasna 17 
Sub „Agenturà“. 490 


FOTOAUTONAT © 


EJ (ulepszenie) 


retuszowa- 
nych foto- 
grat — zł 


wykonuje w ciągu 15 MIRUĆ. Do wsze!- 
kich dowodów i legitymacji w Zakł 
fotograf. 


Mencel, Andrzeja 11. 


POKŚJ 
słoneczny dwuokienny z używalno- 
ścią łazienki przy inteligentnej rodzi- 
nie do oddania. Weiście z korytarza, 
Południowa 40 m. 64. 528 


korzystnego kupna 


DWABI KKURNAWJŁOWYLH 


RB) a dogodnych 
glos: WAFMOŻGCH 


Wielki 
hilłóżek metalo- 
i wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
M |nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
A druciane oraz ma- 
BM terace sprężynówe 
sa higieniczne „Pa 
tent“ do meblo- 
wych łóżek podług 
miary, 


$ Nabyć można w 


Fabrycznym 
składzie 


6..D0BROPOL" 
| Łódź 

bi Piotrkowska 73 
wpodwórzu 

| tel. 158-81. 

, BEREMIOTTWAICJ 

ZAGUBIONO 
książeczkę kasy chorych na nazwisko 


wybór 


Tomczaka Stanislawa za nr. 827,228, 
526 
Do akt. Dr. 
Nr. 2945-29 r. JAN 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 


Dobrowolski 


dzi 
Jan Rzymowski „chor. skórne 
zamieszkały i weneryczne 
w Łodzi 


Przeprowadził się 


przy ul. Sienkie- 


wicza 67, na zasa- na ul. 
dzie art. 1080 U. |$w. Karola 26. 
P. O. ogłasza, że tel. 118-04 

w dniu. Przyj muje 

28 stycznia od 8—9, 11 | 12 
1980 r. od godz. i 6—8 w. 

10 rano w Łodzi, 

przy ul. 

Piotrkowskiej 59 OR. MED: 
odbędzie się. sprze 

daź z przetargu 

publicznego ru- 

r pauan UROLOG. 
firmy „Gajzler Choroby nerek, 

i Lipman“ pecherza i dróg 
i składających się moczowych. 

z towaru Pr. Narutowicza 
OsSzacowanego na 25 (Dzielna) 
sumą Zł. 560.— £ 
Łódź, dn. 27.12.29, | eloton 14440. 

Komornik; |od TAE, m 


J. Rzymowski 


miesięczna „Głosu: Porannego 


trunumerata 


40 grosry s przesyłką pocztową w Baju — sł. 6.60; zagranicą 


“ se wszystkiemi do- 
datkami wynoóśtw Łodzi a 5 5.60, za odnoszenie — 
sł. 10.— 


proc, drożej, firm z 


Ogloszenia 


gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. anona IE a ORO SZ tomiescona obliczane są o 


Redaktor; Eugenjusz Kronman. 


Wydawca: Prasa*, Wydawnicza Spółka z ogr. odn. 


anicznych o 100 proc. 
' W drukarni własnej Piotrkowska 101 


sa wiersy milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt —): w tekście 50 gr„ nadesłane po tele 
ście 40 gr; nekro.ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 


za wyrazi naj: 
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Cech szewców u związek kupców i prze- 


mysłowców branży obuwiancej i Łodzi 
opublikowali analizę naszych 


męskich lakierków do tańca, 


które sprzedajemy po cenie zł. 29,90 
twierdząc. że | 


1. obcas jest z drzewa, a zelówka sięga jedynie do obcasa, 
2. podkładka branzlowa i zakładka są z papy, 

3. cała podszewka składa się wyłącznie z płótna, 

4. podszewka górnej części jest robiona ze sztucznego laku. 


Organizacje te stwierdzają dalej, 
iż obuwie w kraju wyrabiane posiada: 


zelówkę na całym spodzie 

. obcas ze skóry | 

. podkładkę branzlową ze skóry, oraz iż buciki są wykładane skórą 
. cała górna część jest ze skóry, 


Wszystkie ie twierdzenia są słuszne, 


jednakowoż przedstawiciele organizacji obuwianych myślą o obuwiu do codziennego użytku w cenie zł. 36.90 
a nie o obuwiu tanecznem po zł. 29.90. 


Stwierdzamy kategorycznie 
iż materjał do naszego | 


| „ eB 
PWSM „ię LEN EEST 
moronen (A SK | 
I RSW E PA RA g 
> BA oś f 
p DU M dt y 
í NEA 
KX 


w cenie zł. 29,90 używany i powyżej wymieniony jest specjalnie zastosowany i w pełni się nadaje 
dla tej kategorji obuwia. 


Ja UO N pat 


Gwarantujemy każdemu klijeníowi, 


iż będzie zupełnie zadowolony z trwałości i wytrzymałości obuwia tanecz- 
nego, skoro używane będzie stosownie do swego przeznaczenia, jako 


BUT TANECZNY 


Stwierdzamy dalej kategorycznie, 

iż nasze obuwie do codziennego użytku, podobnie jak inne, jest wyłącznie 
sporządzone ze skóry. 

Poiska Sspóika obuwia 


Łódź. Pioírkowska 57. 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO- 


| | j GUSTAW AF GEIJERSTAM: „TORA“ 


Jeden z potężnych czynników | powodu tego napisu: „niewiele | ralnych.. Jej. melodja jest cicha | niema już szklanej, zwiercjadla- 
współczesnego życia społeczne- widocznie, powieści o miłości į skromna, „bez- wszelkich ozdóh nej płaszczyzny jeziora, niema 
go — reklama, hałaśliwa i na-| wydawca czytał... Gdyż, jeżeli„i efektów. Ale każdy, kto-ją u- | rozległego rodzinnego widoku 
trętna, krzykliwa i bezwzględna idzie o istotę, wydawea - miał słyszy, pozna, że nuci ona |na lasy, lecz wznosi się olbrzy- 
nałożyła swe dokuczliwe niet- | rację*, (1 pieśń o miłości, wieczną pieśń | mia, wysoka góra - ściana, któ- 
ne i na dzisiejsza książkę, Pa- i - |0 nieszczęśliwej miłości kob'ety.|ra zamyka cały hcryzont i od- 
miętamy jeszcze te czasy minio) E ` -|która szczęścia w samem  nie-|cjna ją od reszty świata. Odtąd 
ne, a stosunkowo niedawne, | Jest rzeczą 'wątpliwą, CZY | szezęściu doznała. Każdy, kto |nie pozbyła się już Tora tego 
kiedy książkę zdobiły naqłówek | POwieść ta cieszy się, lub bĘ- | tę powieść przeczyta, , przyzna, |uczucia do samego końca: mie- 
i nazwisko autora — nic poza. | dzie się cieszyła powodzen'em. żę dola Tory pozostaje iw'dal- szkała jakgdyby w więzieniu. 
tem. Dziś, pomijając fascynują. | AKCJA odbywa_się nie dzisiaj. szym ciągu losem wielu tysięcy Zdawało jej się, że była więź: 
rą okładkę, każdy produkt my | "b wczoraj, lecz. w ubiegłem kobiet: i że-w naszej ‘epoce, ` w | niem nowych górzystych oko- 
śl i pióra zaopatrzony jest w stuleciu. Nie w; Paryżu,” Londy- dobie radja i aeroplanów tak lic į nie zdawała sobie sprawy 
pewną sentencję. Drogę utworo | ™® lub conajmniej w- Warsza- samo nierozwiązane pozostała że przygn'atała ją obecność me 
wi toruje obcenie nie jego treść | Wie, nie w egzotycznym "Meksy- zagadnienie małżeństwa, miło-|ża - uczciwego, dobrego, kocha 
lub temat, nie nazw'sko autora. | KW lecz wśród jezior i lasów el gej .j szczęścia. facego ją człowieka. Lecz Bruce 
lecz kolorowa, migofliwa rekła. |<hei północy. Niema w. tej po- był dla Tory jakgdyby dalszym 
ma. wieści, aeroplanów,: samocho- ciagiem nowych surowych oko- 
dów, nawet poeiogów — bolta-| ‘Cicho i spokojnie płytęły la- | fie, gór, odcinających ją od re- 
terowie jeżdżą fiakrami. Nikt ita’ dziecięce Tory na wybrze- szty świata, od domu, od rodzi- 
nikogo nie zabija, niczego nie zach 


* 2 e 


Wchodzi tu w grę w p'erw- 
szym rzędzie brak popytu, kon 
kurencja i interes! Ale dla po- 


ważnego i myślącego" czytelnika obejmuje losy jednej. kobiety | |chała dom, swą miejscowość i 
stale sie owa reklama czetO |dwuch- mężczyzn, właściwie. je- panujące „nad całą. okol cą. po- 
rzeczą natrętną, gdy człow'ek dnei tylko kóbiety — Tory. Sło iaei pieton dózioca. Tam -też 
cee pera gea 3 SEE WED... „jest to typowy „utwór zapoznała się z mlodym Konra- ra, że odcina ją od wszystkiego 
hasła. Jeżeli utwór okaże wię „kame ralny”, . as ic; wf.” | SEM; Olfhóv'em. ` Ale wyszła za czuła się jego niewolnicą i 
tanim, a reklama fałszywą — Stadie, na ktorys sddna: moat ia innego: — za bogatezo. bala gosie. Mąż pokazywał 
tem większe będzie rozgorycze.| JVA Sra tylko leznej orkie- znacznie starszego: od niej dzie. piękno swego kraju, szorstki w 
nie ewytlnika 1 iym Surowa stry syratoniemej - w. wielkiej dziea Jana Bruce'a. ' Bruce po obejściu — jak cały kraj — si- 
wypadnie jego sąd. T rzecz naj- przepełnionej „sali koneertowej. kochał Torę — gorąco ł namiet lil się przywiązać do- siebie ż0- 
orada afen rokib "piłe” Jak Ale ci, którzy wolą. . koncerty nie. Rodziee Tory, ` ‘pragnac nę, przelać w nią ogień swej 
przesadna i mówi prawdę. czy- kameralne; ; tł >qzy.. ża, te; sg- jSzęzęścia swej córki, utożsamia- miłości — lecz pan i niewolni- 
telnik bardzo często walczy z me tematy . mogą > być wykony- H -je .s_ dobrobytem. , A 
doznanem dodatniem „wraże- kz | tęgi ma „garstkę , mik nym Bruce zaś by łjednym zjdla stebie języka, rozmowy ury- 
niem, gdyż boi się ulec suge- dów, nat o ERD po: POPRZE troja Tora sama wały się . |- FF 
si, bólsclę, że padnie ofarh wy, zostaje wtedy pełniejsze i. głęb- była kobietą młodą i słabą. Niej -Zapomniawszy © Konradzie, 
diwey.: kalelerin tdk krytyka. O Słuchając. sonaty, - przeży- opierała sie losowi i pozwoliła Tara myślała, że tęskni do do- 
W imię dobrze i prawidłowo |? jednostka bardzo - często zawieść. się. do nowego kraju 1 mu. do rodziców: nie rozumia. 
zrozumianego interesu wskaza- 


dom, rodziców, 


— 


jel 


znacznie więcej wrażeń, niż domu. I gdy Tora pierwszego ła, że pragnie miłośći — pragnie 
nem byłoby całkowite siła | PTY dźwiękach symfonji. So- dnia wyjrzała przez okno  — |nietylkn być kochaną, leez po- 
nata o miłości Tory. stworzona małżeństwo zamieszkało w wie! kochać, całem sercem, bez za- 


uie wszelkiej reklamy literae- | 304 : gara E> 
została w- pierwszym rzędzie kim majątku . rodowym _Bru- strzeżeń... 


kiej. Niech publiczność sądzi 
sama, bez nacisku z zewnątrz: 
wtedy popyt na książki może SAONE SWS OWY URNY E ZRP ZOE TTE PRZEW 


się tylko powiększyć. r | 
„Hala Eberta- w Harburgu 


Pozatem są utwory Iiterzckie 
które organicznie ze względu 
na swą treść Í istotę nie znoszą 
pstrych plakatów į krzykiiwych 
zwrotów. Tak samo jak scenicz 
ne lub muzyczne utwory kame- 
ralne wymagają odpowiedniej 
sań, przyćmionego światła t 
skromnego audytorjum — ka- 
meralne, że tak powiemy, u- 
twory literackie wymagają od- 
powiedniego skupienia, nastro- 
ju Í nje znoszą pstrych i migaw 
kowych świetlnych efektów. 


To też całkiem  zbytecznie 
zaopatrzyło wydawnietwo („Re 
naissance“) powieść Gustawa 
af Geijerstama „Tora“ napisem: 
„Twierdzę. że jest to najpięk- 
niejsza powieść o miłaści, ieką 
kiedykolwiek czytałem*. Sądzi- 
my właśnie. że raczej sam fakt 
reklamy — nie zaś utwór 
spowedował, iż krytyk „Wiado 
mości Literackich“ zaznacza 5 


- uroczyście odsłonięta na cześć pierwszego prezydenta Rzeszy 


- jeziora Wetterneńskiego. ców. Jan Bruce che'ał zastapić 
kradnie i nię fałszuje. „ Fabuła Kochała swych rodziców, poko-|swej żonie wszystko — stary 
resztę świata. 
Tora zaś czuła, że Bruce stol 
przed nią jak olbrzym, jak gő- 


dla miłośników utworów. kame-|ce'ów, —. spostrzegła nagle, że! Melodja tęsknoty, niedomó-| 
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wionych słów serca, gorącej 
miłośej mężczyzny, który nie 
znajduje wzajemności, | lękliwe 
go smutku kobiety splata s'e 
z goryczą į wybuchami gniewu 
Jana | Bezdźwięcznemi łzam” 
Tory««. e 


Serce mężczyzny nie wytrzy- 
mało i pękło. Jan Bruce umarł. 
Tora spotyka się wtedy z Kon- 
radem i nagle wyraźnie i dóbit- 
nie uświadamia sobie, że jego 
tylko kocha — gorąco i niepo- 
dzielnie, całem sercem. że jego 
tylko kochała } zawsze kochać 
będzie. Ale nie wychodzi za 
Konrada — on kocha inną, ma 
narzeczoną, jest związany slo- 
wem... Tora pozostała w majat 
|ku swego męża. Ale myślała od 
tąd wył:yznie o Konrad-je. Ne 
© nim — leez o swe? milesi — 
wielkiej | niepodzieł"ej. Jok 
(przedtem „Ściana góry zzstowa 
ła świat, lecz po bo'ah św'or* 
ło słońce..* Tora uw'a”am's'4 
St<7e, ŻE „„.jest najvv'sze w 
(życiu, ezego człowiek nudy re- 
ką nie pochwyci, reka we rt 
(mie, to, co leży poza wszzel 2 
widomą granicą” 


Tora była. pena szczęścia, pá 


material | ca nie mogli znaleźć wspólnego nieważ „raz jeden była tuż ko- 


ło tego najwyższego. Więcej 
nie osiągnie Żaden ezłowiek*. 
Świadomość doznarego szczę 
śca, doznanego ucziecja praw- 
dziwej miłości była tak w'efka. 
że Tora „uśmiechała się jeszcze 
do tego wspomnienia, gdy na 
życie jej” zstępował {uż - wie 
ezór*, 

Tora,. która od dzieciństwa 
marzyła o miłości, n'e żałowała 
że droga Konrada i jej rozeszły 
się w różnych kierunkach, że 
nie wyszła zamąż za Konrada. 
Przeciwnie: była szczęśliwa, że 
mogła zachować do końca ży: 
wota wspomnienie a ukocha- 
nym nie jako e mężu, lecz jaka 
o słońcu, ośrodku wielkiego u- 
czucia — eudownych prom 'eni 
— nieuchwytnem,  nijeosiągal- 
nem. 


Tora poznała, że świademośt 
daje więcej, niż czyn dckoertany 
Bała się, że małżeństwo zniwe 
czyłohy jej wielką miłość, że 
wspólne pożycie z Konradem 
dałoby jej mniej szczęścia, niż 
jedno ostatnie spotkanie. 


I w utworze kameralnym, w 
sonacie rozwija Geljerstam te 
mat nawskroś społeczny j współ 
czesny — co stanowi istotę pra 
wdziwej miłości: jej św'a” 
mość, czy współżycie małż'ń 
skie? 

D. ROLIN. 
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RAINER MARIA RILKE i l 


mmo LEKCJA GIMNASTYKI sm 


Minęły trzy lata od śmierc! 
wielkego poety Rilkego. W 
związku z tem dajemy pon'żej 
nowelę z puścizny pośmiertnej, 
w przekłedzie tłumacza poezii 
| prozy Rikego, Witolda Hule- 
w'cza, 


Szkoła wojenna w St. Seve- 
rin, Sala gimnastyczma. Rocz- 
nik w jasnych bluzach drelicha 
wych, ustawiony w dwa rzędy 
stoj pod w telkiem! pajnkami ga 
zowemi. Nauczyciel gimnastyki 
młody oficer o twardej śniadej; 
twarzy į szyderczych oczach, ko 
menderuje i dzieli drużyny, 


— Drużyna pierwsza na drąż 
ku. drużyna druga 
ezach, drużyna trzecia na ko 
złach, drużyna czwarta na ma- 
aztach. Rozejść się! 


I żwawo, na lekkich, gumo- 
wych podeszwach, rozprasza ją 
się chłopcy. K’ lku pozostaje na 
érodku sali, ociągając się, jakby 
niechetnie. Jest to drużyna 
czwarta, najgorsi gimnastycv. 
nie znajdujący rozkoszy w uwi- 
janiu się dokoła przyrządów. 
już zmęczeni _ dwudziestokrot: 
nem zę'naniem kolan i trochę 
oszołomieni i zdyszan 


Jeden tylko, zazwyczaj przy 
takich okazjach  najostatniej- 
szy, Karol Gruber, już stanął u 
masztów, um'eszczonych w tro- 
chę mrocznym kącie sall, tuż 
przed niszami, w których wl- 
szą edjęte mundury. Pochwy- 
eil nafbliżsry drag i z niezwy- 
kla siłą pociąga go ku przodo: 

tak iż maszt chwieje s'e 
swobodnie na miejscu przezna- 
czonem do ćwioteń. Gruber 
nawet go z rąk n'e AAA 
podskakuje I nogami jakby od 
niechcenia obejmując drag (cze 
go nigdy nie um'ał), zawisa dość| 7 
proke Tak ezeka na družynęj ™ 

1 obserwuje — jak się zdaje — 
x osobliwą satysfakcja zdum'o- 
mą złość małego podoficera, któ 
ry nań woła, aby zeszedł. Ale 
Gruber tym razem jest nawet 
mięposłuszny i Jasterski, podo- 
= « blondyn, krzyczy wress- 
ule: 


— No, więc albo złaz'cie 
wdół, Gruber, albo drapiecie się 
na górę! Bo zamelduję panu po 
rucznikowi.... 


I w tej chwili Gruber zaczyna 
się wdrapywać, najpierw ostro. 
gorączkowo, mało podciacaior 
nogi, z oczami skierowanemi ku 
Rórze, jakby z pewnym lek'om 
oceniał ów niezmierny kawał 
masztu, który jeszcze pozostał 
Potem ruchy tego woln'ęją: + 
Jak gdyby rozkoszował się ka? 
dym chwytem, niby czemś po- 
wem | mitem, podciąga sie wy- 
Żej, niż naogół jest zwyczaj. — 
Nie zwała na zdenerwowanie 
uż i tak podra?nionego podnfi 
cera. wdrapuje się j wdran'tje 
wzrok ustawicznie kierujac 
wgórę jokby w suficie sal ^d- 
kry? wyjście i dażył ku niemu 

Cała drużyna nie spuszcza ga 
z oka. A także z mnych dru- 
%yn już tu i owdzie zwraca «sic 
uwagę na Śmiałka. co zazwyczaj 
wdrapywał stę zaledwie do wy- 
sokości trzeciej części masztu, 
zdyszany z częrtwoną twarzą ? 
złemi oczami. 


— Brawo Gruber! — 
ktoś z p'erwszej drużyny. 

Na to wiele oczu zwraca słę 
ku górze — i przez chw ‘lẹ ci- 
sza jest na sali. — ale w tej 
właśnie chwili. kiedy wszystkie 


woła 


na porę |do- pierwszej drużyny? 


Porucznik wcale na niego nie 


zważa, patrzy prosto przed s'e 
bie, przygryza wąsa, przyczem 
twarda szczęka jeszcze występu 
je kanciaściej i energiczniej, » 
od czasu do czasu wydaje ską- 
pe rozkazy. Czterej wychowan- 
kow.e, niosący Grubera, znika- 
ją wraz z porucznikiem w przy- 
ległej izbje. Zaraz potem ezte- 
rej wychowankowie wracają 
Pos'ugacz przebiega przez sale. 
Na tvch czterech  gapią się 
wszyscy i obsypują jch pytania- 
mi: 


oczy zawisły u postaci Grubera |cer głosem, który wywrócił ko- 
on tam w górze pod suf tem|ziołka. 
robi ruch, jak gdyby chdał je] Potem czeka przez chwilę 1 
strząsnąć. A skoro to mu się mówi prędko İ ochrypłe, nic pa 
nie udaje, przywiązuje wszyst-|trząc na chłopca: 
kie te oczy w górze do gołego 
haka — i błyskawicznie zjeżdża Ja 
po gładkim drążku, tak, iż 4 
wszyscy patrzą jeszcze na górc.| f tekcja odbywa się dalej. 
gdy on już dawno. zgrzany `| — Gruber, — mówi Jerome | 
zamroczony, stoi na dole i dz w pochyla się do kolegi, który co- 
nie matowemi oczami patrzy |raz więcej zagłębia się w n szy 
we własne rozpalone dlonie, — znowu była twoja kolejka 

Wtedy ten i ów z najbliżej| Przy wdrapywaniu sę, po Ine 
stojących kolegów pyta go, co|teraz, no idź, spróbuj, bo ten 
ta takiego strzel: ło mu dzisia) Pyra zrobi ci jaki kawał. 
do głowy. W:ESZ.. 

— Chcesz pewnie dostać się Tois kiwa głową. Ale za- 
tilaat wstać zamyka narle ov? 
t osuwa się poprzćz słowa kole- 


na drzwi z otwartemi ustami 
Coś obezwładniającego zdaje 
się wisieć w powietrzu, Najs:1: 
|niejsi w pierwszej drużynie 

wprawdzie wysi ilają się jeszcze 
trochę, opierając się temu, zata 
czają nogami łuki; a Pombert. 
siluv tyrolczyk, zgina ramię i 
obserwuje własne mięśnie, wy- 
irzynające się szeroko i twardo 
poprzez płótno. Ba, mały, g'bki 
Baum wywija jeszcze parę ko- 
zjołków na drążku — i nagle je- 
go gwaltowry ruch jest jedy- 
nym ruchem na sali, wielkie 
T2 iskrzące koło, mające coś n esa- 
= vraga? aan jest? wewitego pośrodku powszech. 
zy już wrócił do sieb e „ |nego spokoju. I raptownie ma: 

Żaden z nich właściwie n!e ły ten kadet zatrzymuje się. po- 
nie wie. prostu zeskakuje z niechccią j 


A oto już porucznik woła na rsbi , jakb 
gi, jakby go fala znosiła. spłv- |szlę, że gimnastyka ma się roz- ZardSE. odci jak a fei 
wa wolno i bezdźwięcznie €o-|począć na nowo — i oddaje ko- oczka wreszcie zawisają na 
raz głębiej, głębiej. ześł zgu je | mendę sierżantowi Goldste no- | drzw'ach do izby, 
zaózynają się tia nowo. | chows się z podstawy niszy na którei|j wi. Dalej więc g'mnastykują| Słychać teraz bzyk płom 'ent 
się cicho da niszy, elada. Iroz siedz al, a Jerome w'e, co sie się, na poręczach, na drążku, a gozowych į tykanie zegara ścien 
a A k Ikakrotnie dzieje doo'ero, kiedy głowa Gru małe grubasy z trzeciej druży* nego. - A potem zgrzyta waga 
prędko wciąga s pręt i śmie bera twardo uderza o drzewo 1|ny z szeroko rozkraczonemi no- przed wydzwon:en em godziny. 
potem opada bezwładnie ku gami gramolą się przez wyso: Obcy i osobliwy jest dzisaj ton 


— Zameldujecie się po tekej 
wam już... 


Gruber śmieje się | jakby coś 
chciał odpowiedzieć ale zmien'a| 
zdanie į szybko opuszcza oczy 
A potem, kiedy szmer i hałas 


e się znó h 
RAR. R > Sikt kip Maa poaedowie kiego kozła. zegara. Sierżant Go!dsten zna 
zważd, Jeden Jerome, który jest — Gruber! — woła głucho. | Ale jednak wszystkie ruchy |swój obowiazek. Woła: 


niż przedtem; pk — Zbiórka! 

gdyby zaległo na nch jak eś za-| Nikt go nie słyszy. Niki nie 
słuchanie, Rozb ijania na draż może sobe przypomnieć, jaki 
ku urywają się tak nagle. a va sens m ało to słowo: — przed. 
poręczach robi się tylko różne, tem. K'edv przedtem? 

rial rw'czenia. 6? sy już rani" | — Zbiórka! — skrzeczy ser 
są splątane, a ich suma szum! |żgnt zły — i teraz inn podofi. 
delikatniej; jak gdyby WSZYSCY cerwie zaraz wrzeszcz” 7a n m* 
ustawicznie powtarzali jdn| __ Zbiórka! 


vlado: „Fes, EE: aP A f nejeden z wychowanków 
Maty spryciarz Kriz pedstu- mówi jakby da-sieb'e; jak we 

chuje tymczasem u drzwi do 1Z- | śnie: 

by. Kapral drugej drużyny od-| _ Zbiórka! Zbiórka! 


także w czwartej drużynie wi- Nasze uikt nie zau ważył, 1 są inne, 
dzi że znów oglącs własne dlo. Jerome stoj bezradnie z obw 
nie, nisko nad niemi pochyl |STemi rękami i woła: 
ny jak ktoś, eo przy słąabem| — Gruber! Grubert 
swete chce odcylrować list -| Nie wpada na myś!, zby tam- 
pn rhwilj podchodzi i pyta: tego podnieść. Wtem ktoś ga 
— Ri? pchnał, ktoś mówi doń: „Osiot 
Gruber przestraszył się. _ |ktoś inny odsuwą Ra i Jerome 
odrzuca swoim widzi, że podnoszą n'eruchome- 
zwykłym brodzącym w ślinie go. Przenoszą go mimo, dokrdś 
glosem. pewno do izby przyległej. Nađ- 
— Pokaż — not biega porucznik. Twardym, do- 
Jerome bierze rękę Grubera nośnym głosem wydaje bardzo 
i wygina ją pod światło. Skóra krótkie rozkazy. Komenda jega| pędza fo, zamachnąwszv się| Leez właściwie wszyscy wie: 
na dloni jest nieco przetarta, |ostro ścina szum gromady zu |do uderzenia go w policzek |qzą, że na coś jeszcze *musz4 
— Wiesz, ja mam cof na to— |F*da"vch chłopców. Krix odskakuje, jak kot, z pod- zaczekać. : 
„| mówi Jerome, który zawsze z C'sza. A Ab p A | w, AOne SANNA 
domu: dostaje: plaster onglelski; Tylko tu į tam widać jeszcze| Już wie dosyć. 1 po chwi EZ się drzwi od izby. Przez chw'lę 
rzyjdź tylko potem do ruch jakiś, postać bujajneą s'r|RO nikt nie ibserwuje, rzuca Fanie, Potem wychodz! porucznik 
EL) + na drążku, lekki zeskok, jąkć włow.czowi: - Wthl, a vezy ma w'elkte i gnie: 
spóźn'ony Śmiech pochodzący| — Lekarz pułkowy jest. wne, a krok mocny. Maszeruje 
nd kogoś, kto nie wie, co sie] No, Pawłowicza wszyscy zna jjak przy def'ładzie i mówj 6- 
jazaie, Potem gorączkowe pyta-|ją; z całą bezczelnością, jakby |chryple: 
| otrzykiał jaki rozkaz, jdzie = — Zbiórka! 
sto przez sałę od drużyny doj Z nieop saną szybkościa wszy 
drużyny i mówi dość głośno: stko ładzi się w szeregi. N'kt nie 
— Tam w środku jest lekarz |tysza się. Jakgdyby zjawił się 


Ale Gruber jakby nie słyszał; 
patrzy wprost na salę, ale tak 
jakby widział coś niewyraźne- 
go, może nie na sali, może tam. 
za oknami, choć jest ciemno 
późno j jesień. 


W tej chwili podoficer krzy-| p; 


— (o? Co? Kto? Gruber? — 
Gdzie? 
I coraz więcej pytań, Potem 


oś mówi głośno: pułkowy. łek. 
| LEZA sposób: Zemdlał. I zdaje się, że i podof cerów S komenda: 
poz w | I dowódca plutonu Jastersk'|interesuje ta nowina. Uoraz czę-| __ Bacznośl! 
Gruber nie zm'enia pozycj!, | biegne zaczerwieniony za po-|ściej oczy zwraca ją sę do| Pauza, a potem, svcho I twar 
tylko nogi jego posuwają się |ruczn'kiem i złośliwym głosem drzwi, coraz powoln:ejsze stają | go; ' . 
sztywno i n'ezdarnie, trochę na: |krzyczy, drżąc ze złości: się ćwiczenia. A jak'$ malec o|) __ Wasz kolega Gruber u- 
przód po gładk'ej posadzce. — Symulant, panie poruczni- |czarnych oczach siedzi OXTA- | mart w tej chwili. Atak sercowy 
— Gruber!!! — ryczy podofi-|ku, symnlant! kiem w górze na koźle igapi s-ę Odmaszerowsać! 
ERTA PEONES POWT SOZ SR WA CZWTUWZEEEEY I GDZIE NERE T EEE WREP ZK 28" | Pauza, 


I dop'ero po chwłi głos de 
żurnegn kadeta, mały i cichy: 

— W lewo zwrot” Kompanja 
— maszi 

Bez kroku į powoli rocznik 
zwraca do drzwi. Jerome jem 
ostatni. Nikt się nie oglada. Po- 
wirze z korvłarza, z'mne i 

stęchłe, idzie ku ch'opeom. 
Ktoś twierdzi, że pachnie kar- 
bolem. Pombert głośno robi or- 
dynarny dowcip w zwiazku 2? 
zapachem. Nikt się nie śmie- 
je. Jerome czuje nagle, iak 
ktoś „chwycił go za ramię, Tzu- 
c't się nań. Wisi na nim Krix 
Oczy mu lśnią i zęby świecą się 
jakby chc ał kąsać. 

— Ja go widzałem — szop- 
ce bez tchu i ściska ramię Jero- 
ma j śm 'ech jak'ś jest w n! im we 
wią |. i trzęs'e nim w ch'e stro: 

, Ledwo może mów é dalej: 

— Zupe'ne nagi jesł i zana 
dtv i zupełne długi. A u stóp 
jest zap eczętowany... 

A potem chichoce. śpiczasto 
i łaskotliwie, chichoce į; wgryza 
się w rękaw Jeroma. 


Ludowy dom kąpielowy w Landsbergu nad Wartą 


jest wyjątkowo piękną zdobyczą w dziedzinie bygjeny społecznej 
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lie czyta Łódź, a ile Poznań. 


Łódź rzadko kiedy znajduje | stwem...), 
zrozumienie i obronę w Warsza. | łódź, która liczy 600.000 miesz-| skich, Mielżyńskich, swoje wy- 
wie 1 prasie Stołecznej. To też | kańqców, ma dzienników tylko |soce twórcze i światłe ośrodki 
Poznań choć liczy miesz-| wiedzy i literatury. Z tych cza- 
w 237.000, wydaje rów-|sów właśnie najświetniejszych, 
3) Łódż| datują bibljoteki poznańskie 
posiada 10 bibljotek, z których| przepyszne zbiory i muzea. 
tembardziej, że sprawa została | jedna publiczna ma 35.000 to-| Dziś niestety są one prawie. 
mów, podczas gdy Poznań majże literą martwą. Cóż komu z 
z których sama pibljotek, których nikt nie od- 

ma | wiedza? Znaną bowiem jest rze 
przy- |czą, że bibljoteki i muzea 
chodzimy, streszczając to wszy-| znańskie mają frekwencję mi- 
bliwym tytułem smętne wywo-| sto, do przekonania. że tam. nimatną, 


mio nam jest zacytować arty. 10, a 
ku! znanej literatki  polskej, kańcó 


jaki się ukazał pod wyżej umie 
Szczonym tytułem w jednym 
z dzienników _ warszawskich, 


wszczęta przez nasze p'smo. 


Łódzki „Głos Poranny“ za- 


mieścił artykuł p. t: „Pierony | 51 090 tomów. Zatem: 


nie czytają“. Pod tymże żarto- 


dzi sprawy „Głos Poranny“, 
mianowicie, że w Poznaniu w 


„złotą miedzielę" przedświątecz dzienników, 
ną ruch był olbrzymi w skle- pod uwagę, 
pach z delikatesami, konfekcją poznańskich 


| zabawkami, natomiast ruchu 
tadrego w ksicękarniach. Na te 
konkretne zarzuly, odpowiad 
w „Dzienniku Bydgoskim* p. 
Narcyz Basiński, czując się wy- 
soce dotkniętym na wiełkopol- 
skim honorze. Najpierw tłuma:- 
czy, że Poznańskie się „nie ob- 
jada“ albowiem 1) moda zaką- 


2) tłumaczy, 


nież 10 dzienników, 


bibljotek 29, 
bibljoteka Raczyńskich, 


gdzie istnieje stosunkowo prze-|że obowiązkową, młodzieży u. 

większa ilość | niwersyteckiej, albo... przejezd- 
a biorac ieszcze nych. Czytelnie wykazują ` bí- 
przewagę bibljotek | lans zastraszajrcy. Powodzenia 
łódzkiemi.| mają tylko Mniszkówny, Grab- 
gdra| skie i Stesiaki, Pięć, sześć lat 


szło dwa razy 


nad 
znajdziemy odpowiedź, 
się więcej czyta..." 


Nie, szanowny Parmie Narcy:-| poznańskie lakt, że na wysta. 
zie! Nie znajdujemy w tem żadj wie jednej z księgarń, pojawiła 


nej odpowiedzi. Na fakt „obja- 
dania się“ i czytania jest zgoła 
inna odpowiedź. 

„Królestwo“ uporczywie tak 


sek (które ponoć po' warszaw-| 7WAne przez p. Narcyza, miało 


sku nazywają się wedle niego | S?YPNA kuchnię wykwintną į za | 
„butersznytami*) panuje tylko | SAdzającą się na jakości nie na 


w Królestwie. (P. Narcyz stale ilości, słynne owe zakąski, któ. 


nazywa Mazowsze 
| A N b 


owy film polski 


Króle.| re są strawą lekką, wykwintną. 


nie obciążającą żołądków, tak 
jak je obciąża ciężka, tłusta 
bardzo niekunsztowna, nato- 


Najpiękniejsze artystki | miast straszhwie sūta, od niem- 
w „Duszach w niewoli* |ców zapożyczona kuchnia po- 

Już to trzeba przyznać reżysero- | znańska. Wielkopolska istotnie 
wi Leonowi Trystanowi, żę dobrał |„objada się”, co gorsza opija 
sobie piękną trójkę artystek do |się. Statystyka ostatnia wykasza 
«wego filmu „Dusze w niewoli”, |ła że największe dochody z mo- 
wg. Bolesława Prusa, który reali- |nopolu ma monopol wielkopał- 


zuje obecnie wraz z kierownikiem ski 


produkcji Jerzym  Starczewsk.m 1 
cparatorem Leonardem Zawislaw- 
skm, stanowiącym zespół założy- 
cieli wytwórni „Hel - Studio". 


i największa Hczba pijaków 
jest tam notowana. Dalej — 
kwestja  bibljotek. _ Władome 
jest powszechnie, że Poznań 


Oto nazwska „trzech grach" |przeżył także swoją świetną erę 


MARZENIA WYBITNYCH LUDZI 


wytwórni „Hel - Studio“: Zofja 
Batycka, ALcja Halama i Maya 
Rudzka. Pierwsza — to wynala- 
zek Kornela Makuszyńskiego, po- 
«ągowa brunetka, która swą olśnia 
wającą urodą i n.epowszednim tá- 
lentem z błyskaw:czną szybkością 


wysunęła się ną tzoło polsich ar- |iican Newspaper Service, zwróciła 
tystek filmowych. Druga — to|się z zapytaniem, jakle były ich 
„tańczą. | marzenia życiowe, do w elu wybit- 
„otzko w |nych Iteratów francuskich, mężów 


„benjaminek“ 
cych sióstr, 


znanych 
ulubione 


że| kultury, że miał swoich Kaczyń- 


po- 


t. zn. alba ową prawie 


temu, piętnowały jeszcze pisma 


Maria Bunsen 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ceniona pisarka i oiin 
ukończyła lat 70 


się „Przedpiekle* Gabrjeli Za- 
polskiej, a „Dziennik Poznań. 
ski* podówczas drukował w od 
cinku jedną z pierwszych nowel 
Orzeszkowej, oraz recenzje 
„Bez Dogmatu'* Sienkiewicza 
Jeżeli chodzi a dzienniki 
fakt, iż wychodzi ich w Pozna. 
niu dwa razy tyle co w Łodzi | 
nie dowodzi niczego, bowiem 
nie o ilość pism chdzi, lecz o 
ich poziom. Przodujące pisem- 
ka poznańskie i pomorskie, ta- 
kie jak „Kurjer Poznański”, jak 
„Orędownik** i t. p. jak ich filje 
„Słowo Pomorskie į t. d. to 
przecież... jedno wielkie pośmie 
wisko. Wszakże te pisma jesz- 
eze do dzisiaj nie opanowałv ję. 
zyka rodzimego, jeszcze do dzi 
siaj ogłaszają festyny wieprzo 
bujne z tańcami i jedzeniem ki. 
szek, jeszcze do dzisiaj mają 
krawców dwupłeijowych. jeszcze 
do dzisiaj „Słowo Pomorsk'e* 
zamieszcza manifest p. Bolest. 
Gruszczyńskiego (5.1.1930). „O- 
strzegam od kupna skradziona 
mię 3.1.1930 z rzeźni czarno - 
białą krowę 1. 5. Kto w posiada- 
niu jest lub o jego przechowaniu 
wie, proszę donieść za wynagro 
dzeniem“... a poszukująca mę 
ża, młoda wdowa, zapewnia że 


— 


| | ma „cośkolwiek majątek“. 


Poematy zamieszczane w tych 
pismach są wciąż jeszcze z ga- 
tunku takich, jak np.: 

Siostra Aurelja w klasztornej 

celi 

Z nie jakby święci anioli. 

Na grobie jakiś tam pielgrzym 

kięczy 
wszysty odeszli, on sam tam 
ślęczY .. 

Przyzna p. Narcyz, że dzien. 
niki o takiej literaturze i taktem 


Agencja prasowa, Anglo - Ame. 


głowie* teatru „Morskie Oko“, a|5tanu 1 artystów, prosząc o wyrdu 


więc „oczkooka”, zwana 
jącym Puniątkiem', 


„czaru. | żenie swej opinii. Odpowiedzi są 
ciesząca się | zarówno liczne, jak szczere i intere 


największem powodzeniem wśród | sujące: 


zespołu tego teatru rewiowego. Jej 
debiut, Filmowy wypadł rewelacyj- 
nie. I jeżeli w „Morskiem Oku“ 
śpiewają obecnie „Cała Warszawa 
zobaczyć musi to... *, to jak się do- 
wiadujemy z najwiarogodnie,szych 
żródeł, mają na myśli to „Pun at. 
ko"... Wreszcie trzecia — Maya 
Rudzka, rekordzistka w dziedzinie 
zdobywema p'erwszych nagród na 
konkursach piękności i fotogenicz- 
ności, którą dotąd uparcie stron'ła 
d ekranu, lecz nareszcie d-łą Się 
namówić Jerzemu Starczewskiemu 
do wzięcia udziału w flmie. Była 
wszakże tak ostrożna, że swą zgo- 
dę ostateczną udz'eliła dopiero, 
gdy szereg próbnych zdjęć wyka- 
zał, że lilmowo i aktorsko jest 
rzeczywiść e na wysokości 
nia. 

Warto nsdmien'ć, że nawet w 
sp'zodach biorą udzieł tak utoleL= 
towone artystki tentrów wsrszawe= 
skich, jak Larys - Pawińska i Maj. 


Na pytanie — Jakie były lub są 
marzenią życiowe Pana? — odpo. 
wiedział: 

RAYMUND POINCARE, 
b. prezes rady ministrów: 

„Żyć w zgodzie į pokoju z mo'm 
krajem i jego opinją, zdala od walk 
politycznych i natrętnych mtervie- 
wów, w otoczen'u dobrych książek 
wiernych przyjacół — zwierząt Í 
tek przygotowywać się na przyj- 
ście śmierc:*, 


PAWEŁ BOURGET, 


powieściopsarz, członek Akadete 
mji francusk'ej: 


„Marzenie mego życia? Zostać 


zad. | pisarzem”, 


HENRYK BERGSON, 
filozof, członek Akzdemji francu- 
skiej: 


„Nie matem nigdy marzeń po 
Spełniałen, jak umiałem, 


obowiązki, które nasuwało mi ży- 
cie, Wydaje mi Się, że w ten spoa 
sób uchroniłem silę przed rozczaro« 
wan em. Chciałbym mieć coś cie- 
kawego do powiedzen?a, ale, mie- 
stety, muszę się ogranczyć do 
skromnego wyznania“, 


MARCELI PREVOST, 
powieściopisarz, członek Akademfi 
francuskiej: 

„Po przekroczeniu tej linji, którą 
Dante nazyzywa „południem ży- 
cis“, marzenia człowieka zostają 
obciążone napomnieniami przeszlo- 
cł i tracą już swą zdolność do lo- 
tu podn ebnego, do wzn'esienla się 

ponad ziemię“, 


PAWEŁ VALERY, 


znakomity poeta: 
„Obudzić się...“ 


MAURYCY MAETERLINCK, 

pisarz i dramatyk: 

„Życie składa się z Szeregu mau 
rzęń. Marzeń jest może tyleż co 
fat, Mojem, ostatnem marzeniem 
jest: wiedza, pozńamie, Wydaje mi 
się, że jest to moje najgłębsze ma- 
rzenie, ale też j najbardziej nie- 
rezine“, 

ANDRE MAUROIS, 
powieśc'opTarz t biograf: 
mSzmotność wśród przyjaciół» 


Ciepły, ożywczy klimat. Interesują 
ce książki radość i śmiech ale zmie 
szare z powagą. Zmysłowość bez 
żału i młość bez smutku... Sprzecz 
nośc:? Zapewne, ale marzenia nie 
mają wszak sensu“, 


EDWARD HERRIOT, 
b. prezes rady ministrów: 
„Co było marzeniem mego ży- 
cia? Nauczać, a to znaczy zarazem 
— uczyć się. Czytać | podróżo- 
wać” 


YVETTE  GUILBERT, 
słynna pow eściopisarka: 
„Nie miałam nigdy czasu na 
dłuższy sen, pozostawiona sobie i 
własnym slom ne moglam 
marzyć,  Poświęciłam się fce. 
nie od 13-go roku życa, a pragnę- 
łam wówczas być „piękną“, Marze- 
nie moje nie ziściło się n gdy, Mam 
dosyć marzeń!...* 


ROLAND DORGELES, 
znany powieściopisarz: 
„Marzenie? Marzenie, które opę 
tato człowieka?.. Ludzie mego wie 
ku, którzy przeszli wojnę, mieli 
jedno tylko marzen e: wyżyć i prze 
t-zymać! Marzenie ziśsciło się — 

dla mnie. I to mi wystarcza“, 


mównietwie nie są zjawiskiem 
dodatniem, ani o kulturze czy- 
telniczej świadczącem, chęciaż” 
by ich wychodziło tysiąc razy 
tyle co w Łodzi, ezy Warsza- 
wie. 

Ni» trzeba upierać się przy sa 


| moapoteczie! Trzeba błędy i 


wady dostrzegać bystro i pietnė 
wać najstrzej. Wtedy dopiera 
nastąpi zwrot ku lepszenn . Śle 
pe obkadzanie swoich domnie- 
manych zalet nie jest pedago 
Riczne, ani nie polepszy sytua 
cji. Stąd też ów tak nikły po- 
stęp na ziemiach poznańskich i 
pomorskich w nasycaniu się kul 
tura rdzennie polską, że jest tam 
zbyt wielu Narcyzów, zakocha 
nych w samych sobie i zamyka 
jących oczy na wady współziom 
ków. Lepszym środkiem leczni 
czym bywa często pokrzywa, ni 
źli narcyz ... 

M. J. Wielopolska 


= 


Kobiefa i mężczyzna 


Diwa filmowa stałą się ideałem 
piękna nowoczesnej kobety, ale 
jednocześnie, również ideałem męż- 
czyzny, przynajmniej póki flm mó 
w.ony nłe rozprzestrzenił się jeszcze 
zbytnio, Bo czy może istnieć coś 
bardziej pożądanego, jak kobieta, 
której nawet wtedy Sẹ nie słyszy. 
gdy otwiera usta? 


* 

Mężczyzna, który nie przerzka. 
dza, niczego nie chce i za wszyst. 
kò płaci, zwie się kawaler. Pocho: 
dzi to od słowa Cavalloa, cy zna 
czy po polsku: koń, 


+ 


Tan'ec życia mężczyzny Składa 
się z trzech pozycji: pierwszego 
kroku, Ppdniesionej egzystencji i 
zabezpiećzonego stanowiska 


xk 


Dzisiejsza młoda panfenka o wie 
le bardziej woli starszego mężczyz- 
rię, ponieważ u n'ego nastąpił już 
ostateczny... brak  dośw:adczenie 
życiowego. 

x 


Pierwszą kobietą, pracującą za. 
wodowo, musiała być Dalila. Pon'e 
waż Samson powierzył jej tajemnie 
cę, a oma oczywście zdradziła ją 

Lr 

Nigdy dawn'ej nie widziano na 
ulicach tyle futer, a których nie 
możnaby było powiedzieć od ja 
kiego zwierzęcia i od jak'ego męż 
czyzny pochodzą, 

x 


Kto chce dziś kierować kob'etą 
według swej woli, musi być w Sta. 
nie ofiarować jej samochód i pra 
wo prowadzenia, 


* 


Odwiedzający pewne teatry ft- 
dzie dzielą się na takich, którzy 
chcą coś zobaczyć i tak'ch, którzy 
chcą coś pokazać, Nie wiiczam tu 
zupełnie tych paru obcych, którzy 
przychodzą do teatru dla Sameł 
sztuki. 

* 

Wszyscy llterac' dadzą się po. 
dzelić na dwie gruny: takich, w 
których duch rodzi zdznie, * tych, 
u których zdenie rodzi ducha, 


LOBRI. 


z 


19.1. — „GŁOS PORANNY" — 1930 


Chr. BOUCHHOLTZ i 


= CZY „ 


= Jamiówidrenie nie istnieje, 
= orzekł filozoficzny fakultet 
praskiego, czeskiego uniwersyte 
tu, podczas procesu jasnowidza 
Hannusena. — Wszystko odby- 
wa się w ramach kombinacj, 
doskonałej orjentacji w dzieqzi 
nie-charakterów ludzkich i dete 
ktywnych zdolności. 


O.ile tak jest, w jaki sposób 
zdołał on w swoim czasie we 
Wiedniu wykryć napróżno po- 
szukiwanego przez policję zło- 
dzieja, grasującego w państwo- 
wej austrjackiej drukarni ban- 
knotów? I to między 400 urzed 
nókami! 


Kazał: sobie: Piripai 
wszystkich urzędników i do jed 
nego z nich rzekł: |. 


== Ty jesteś złodziejem! — 

Į trafił. 

„To nie jest cud? 

My, wszyscy, choć jesteśmy 
sceptykami, w podświadomości 
wierzymy w rzeczy niewiąro 
godne. O ile kłoś ma n leczyste 
sumienie, wiara ta wzmaga s'r 
Ów złodziej czekał w tłumie 
400 urzędników, może to czeka 
nie trwało dość, długo, odern? 
trwogę przed zagadkowym, nie 
znanym 'cudotwórcą, i gdy 
przednim stanął, był blady i 
zątrwożony, — został więc po- 
znany. Na tem polegają feno- 
meny sugestyjne „telenatów* y 
nerwowego okresu imflacji. — 
polegały one na anutosugestfi. — 
Pan nie będzie mógł oderwać 
od siebie splecionych dłoni, — 
rzecze telepata, I zawsze znaj: 
duje się szereg Tudzt, którzy w 
vaden sposób swych dłoni roz- 
łączyć nie moga. Cud? 

W Ameryce wynaleziono ma- 


wynę do sprawdzania ktam- 
stwa.  Poczas przesłuchiwania 
przestępców, zakłada sie im 


przyrząd do badania ciśnienia 
krwi, Gdy przesłuchiwany k7a- 
mie, eiśnienie krwi młnimalnie 
się zwiększa, wskutek pobudzo- 


IAROSLAW HASEK 


Stery Szuma, woźny doń han. 
kowego Prohaska ł spółka zdobył 
się wreszcie na odwagę. Zapukał 
do drzwi gabinetu pryncypała, ban 
kiera Prohaski celem zażądana x 
okazji Nowego Roku podwyżki pen 
sji o 20 koron. 


Wysłuchawszy go, pan Prohas. 
ka kazał mu usiąść. Sam przecha. 
dzał stę tam i z powrotem po poko- 
ju. Wymachiwał rękoma, gotując 
nę przemówić, 


— Właściwie powinłenem wam 
fa podobną bezczelność wskazać 
drzwi. Jednakże, mając do dyspo» 
zycji chwilę wolnego czasu, posta. 
nowiłem rozmówić się z wami w 
sposób spokojny i przyjacielski, 
Żądacie więc podwyżki 20 koron 
miesięcznie, inaczej mówiąc, 240 
koron rocznie, I to w czasie, kiedy 
mad rynkiem pieniężnym unosi sę 
niby miecz Damoklesą — chaotycz 
wa zwyżka pieniądza, Czy wadomo 
wam o tem, że akcje alpejskie fus 
nęły z 772 koron na 759,60? Akcje 
Zakładów fabrycznych Fryderyka 
spadły z 940 na 938? Stopa akcji 
fabryk amunicji obniżyła s'ę, drogi 
panie Szuma, z 728 na 716,40. 
Wszak to okropne! I wy mimo 
wszystko wystawiacie żądanie 20. 
lerenowej podwyżki! 


nej przez złe sumienie — fanta- 
zji. I wskazówka, oznaczająca 
kłarastwo, podnosi się. _ Może 
ciśnienie krwi nie podniosłoby 
się tak bardzo, gdyby przestęp- 
ca nie sądził, że stosują do nie- 
go djabelskie sztuczki, które 
przerażają go į powodują szyb- 
sze bicie jego serca. 

Cud? Więcej eud, nóż jasrio- 
widzenie. Jest to- maszynowe 'ja- 
snowidzenie na realnej podsta- 
wie. mora 

. >. œ 

Mimo wielkiego scepłycyzinu 
wobec wszystkich cudów, nale- 
ży przyznać, że w Lourdes |; w 
innych miejscach pielgrzymek, 
ma. miejsce dużo  t. zw. „CU- 
dów“.  Kulawi zaczynają do- 
brze chodzić, ślepi — nagłe wi- 
dzą, a głusi — -słyszą. Jest: to 
oparte tylko na systemie - ner- 
wowym. „Wiara porusza góry 
z miejsca”, — powiedział Zba- 
wiciel. Emocja wiary wstrząsa 
systemem nerwowym. Widzimy 
to wszędzie, u ludów cywiliza- 
wanych i u eałkiem dzikich. 

e s *, . 
Do Rzymu przybył hiszpań- 


ski lekarz cudotwórca, Hr. 
Assuero, na zaproszenie pewne 


cud” jest cudem? 


rym straszy, Jakiś duchowny 
zajął się zbadaniem tej sprawy 


go kardynała i pozostał w świę-| Wezwano neutralnych lekarzy 


tem mieście. Od rana do wie- 
czora oblegały dom jego tłumy 
chorych. Związek lekarzy wło- 
skich zwrócił się do Mussoli- 
niego z prośbą o wysiedlenie dr. 
Assuero z Włoch. Mussolini 
niezwykle zręcznie wywiązał się 
z tej sprawy. Nie chciał obrazić 
ani lekarzy, ani Hiszpanji, ani 
— zaszkodzić świeżej przyjaź 
ni z Watykanem. 

Rzekł więc do lekarzy: 

— Medycyna nie ma nic 
wspólnego z tym doktorem cu- 
dotwórcą. Tu nie chodzi o wła- 
dzę, lecz a cud. — Cud? 

Mimoto ów lekarz wyjechał. 
My zaś nie wiemy, czy miała 
tu miejsce sugestja masowa, Cz 
prawdziwe uzdrawianie na zasa 
dzie nowych zdobyczy wiedzy 
Okazało się bowiem, że pr” 
dr. Aussero w Rzymre zostały 
uwieńczona niezwykłemi skut- 


kami, 


W Berlinie odbył się niedaw- 
no temu proces domu, w któ- 


Nie straszyło, 

Wówczas wezwano lekarzy :7 
towarzystwa parapsychologicz. 
nego, — okazało się, że straszy 
Jest to bardzo osobliwa spra- 
wa, j'ekroć pojawiają się ci pa- 
nowie, zawsze konsłałują ja 
kieś fenomeny. Jakiego rodzaju 
są te „naukowo skontrolowanc 
fenomeny“, wiemy dokładnie 7 
„odczytów wyjaśniających“. — 
Mimoto zawsze zostają oni przy 
zywani do sądu, jako rzecza. 
znawcy strony przeciwnej i sa 
uważani pół na pół w społeczeń 
stwie za dobrze ugruntowana 
jwfększość międzynarodowego 
doktorstwa. Ale ponieważ tyl- 
ko — pół-na-pół, — chcą oni 

koniecznie wybudować sobje 
prawdziwy fundament. Ale ni- 
adv jeszcze nie możną było 
stwierdzić, czy kamienie dc 
budowy nie są z powietrza. 

. = 


Prawo i wiedza, dzięki Bo- 
gu. nie Fczą się z pojęciem cu- 
du. Byłoby to bowięm dosyć 


HUEZ. 


“Bankier podniósł do góry. ręce, 
zrozpaczony. 

— Tak, Wszystkie bez wyjątku 
papery wartościowe lecą w dół na 
łeb i szyję. Nawęt akcje austrjac 
kiego banku kredytowego _ doszły, 
ostatnio, w swym procesie zniżko- 
wym do pięchu koron, A wy żąda. 
ce ni mniej ni więcej jak 20 ko- 
ron podwyżki. Na rynku zapotrze- 
howanie akcji transportowych jest 
ostatniemi czasy minimalne, Akcje 
kolei żelaznej obniżyły się o całe 
12 koron. Rząd włoski nie mógł 
żadną miarą uzyskać we Francji 
pożyczki 100 miljonów, I wy upie- 


race się nadabprzy swem żądaniu | 2 


20.koronowej podwyżki. — Fran- 
cja usiłuje sprzedać zjednoczone 
zakłady fabryczne lanej stali, A 
wy przychodzicie do mnie, I to w 
jakiej sprawe. Jakgdyby nic nie 
działo się na bożym światku! 

— Służyłem, panie szetie, 15 dłu 
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stanie na rynku mia- 
sta norweskiego 
Trondhjem. Na asfal- 
cie wymalowano ol- 
brzymich rozmiarów 
tarczę z cyframi, ozna- 
czającemi godziny. 


jakjimże celu rozmawiam z wami o | kańską aż 150 miljonów franków. 


tem! Pomyślcie tylko sami, Nawet 
akcje kuśtegradowskich szyn ko- 
lejewych potan'ały, że o zgrozo! 
Kurs numeru „A“ z 2,515 na 2,426, 
Numeru „B“ z 1,004 na 976! Ale 
wyście postradali chyba zmysły z 
tem waszem żądaniem podwyżki! 
Drogi mój! Wszak to istny obłęd. 
Rzućcie tylko okiem na to, co dzie. 
je się na giełdzie paryskiej. Na ryn 
ku prawdziwa powódź  papłerów!! 
Kurs wszystk'ch akcji stacza się 
coraz bardziej w rynsztok. A wy 
co ną to? Jakże więc zrozumieć 
żądanie wasze o podwyżkę! Wszak 
to stuprocentowe, szaleństwo przy» 
chodzić . z podcebną propozycją, 
podczas gdy rząd Szwajcarski nie 
może zn'kąd wytrzasnąć pożyczki 
miljonów, tak bardzo mu potrzeb 
nej dła utrzymania równowagi bu- 
dżetowej! Tak, stary! Bilans tego 
roku wypadł strasznie. Rumunja, 
Turcja, Bułgaria, Grecja nadarmo 
ubiegają sę o peniądze. A tu wy 
przybywacie z chęcią uzyskania ni 
Siad ni zowąd aż 20 koron pod- 


gch łat, co daje mi śmiałość, ze | wyżk*! 


względu na ogólną drożyznę, z po- 
wodu dzłesięciorga mo'ch dzieci, 
dziurawych butów, choroby, pro- 


Sé o łaskawe podwyższenie pensji | 


miesięcznej o nieznaczne 20 koron. 

— Akcje towarzystwa: południo. 
wej kolei żelaznej spadły-g 5 ko. 
ron Zbyteczne dodawać, że posla- 


dam fe w wiekszej Mości... Lecz w 


Otóż  Hiszpanja,  Portugalja, 
Włochy wydostały skadś po długich 
a ciężkich trudach kie takie no- 
życzki, W wyn'ku sterczą im niby 
kość w gardle, gdyż wobec ogólne» 
go przesilenia gospodarczego, nie 
mała się gdzie podzłać z p'eniędz. 
mi, Bank  Fransfreda w Lienie 
Stracił w związku z wyprawą atry- 


A wy do mne, jakgdyby to nie was 
dotyczyło: „Proszę pana szefa o 
łaskawe podwyższenie mi pensji 
m'esięcznej o 20 koron!“ Drog: 
mój! Czyście słyszeli co ludzie mó 
wią wobec fuzji hut górn.czych z 
zarządem fabryk Fryderyka? Czy 
wiec'e wy o tem, iż w rezultacie 
kupna huty górniczej „Marji An. 
ny“, roczny obrót obniży się © Ca» 
fe 120 tysięcy koron. Sytuacja roz 
paczliwa, Ano spróbujcie tylko 
zakupić pakiet podolskich fabryk 
cementu. A przekonacie się prę- 
dzej jak rychło, że na giełdzie nie 
znajdzie sę na nie odbiorca! Coco! 
Nie zakupic'e? Potrząsacie głową? 
Oto weźmy dla przykładu akcje 
kolońskiej fabryki dla Sztucznego 
nawozu, za które nkt nje da po- 
nad 379 koron, podczas gdy ja za. 
płaciłem n'e mniej jak 382, W rea 
zultacie poniosłem stratę 3-ch ko- 
ron na sztuce, Co siedzice Żak 
słup graniczny! Porwał by was dja 


bli wraz z akcjami fabryki cukru 
nawet one Spadły i to brzydko. 
Nie otrzymacie za ne ani 261,50. 


Tak samo ma się sprawa z papiera 
mi doktora Kalbena, N'e masz te 
go osła, któryby je chciał zakup'ć. 
Wiem dobrze co mówię.. Dałbym 
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sobliwe, geograficznie i etnolo 
gicznie, gdyby przed forum są- 
dowem 1 wiedzą, musiano roz- 
strzygać sprawy świta du- 
chów Anglji i Ameryki: w An- 
gliifw starych zamkach stałe 
straszy, i Conan Doyle jest pa- 
tronem duchów. W Ameryce. 
tak skonsłałowała sama Amery 
ka, duchów niema. 


Prawo nie zna pojęcia „hyp 
nozy“ i może ma rację, be 
wiem wszelkie demony okazui 
się komedjantami, a cud - auto. 
sugestją. I na podstawie pozy- 
tywnych rezultatów nie można 
wcielić tego pojęcia do prawa. 
W kodeksie prawnym nazyws 
się ono „Przemocą”, 

NOE) 

Czy nie należy wreszcie stwo 
rzyć międzynarodowego konsor 
cjum neutralnych lekarzy, któ- 
rzyby zajęli się zbadaniem 
spraw nadzmysłowych i ew- 
dów? Ludzi tak'ch, którzy nie 
byliby, ani za tem, ani przeciw 
temu. Ale w skład tego komsor 


o: |cjam nie powinni wchodzić Ju- 


dzie, którzy z góry chcą cos 
zobaczyć i potem, jaka rzeczo- 
znawcy przed sądem pop! isują 


się ceudzoziemsk'emi słowami, 
jak telepatja, telekineza ! t. p. 
Proste słowo „cud“ musi 


zostać skasowanem. Czy cudem 
jest to, ĉo leży poza prawami 
natury? I czy rzeczyw Ście „ru 
dy“, które notują w Lourdes 
które czynią „lekarze cudo- 
twórcy” it. p. leża poża prawa. 
mi natury? 


Ale może te aaal'zy wcnłe nie 
leżą w interese lekarzy Bo- 
wiem każdy lekarz wie, jak 
osobisty wpływ może wzmornić 
wiarę pacjenta, jak pewna dozu 
komedjanctwa może go zistęłe: 
rować į „cudem“ uzdrowić. A 
może obecni rzeczoznawcy sa- 
mi podlegają działaniu autost- 
gestji? 


Kowner, Gibner, skończyli samo- 
bójstwem? Reche, Kine, Men, Vi- 
telhardt pow.esli się mą haku? 
Czy wiadomo wam o tem, że w 
abjęc'a spienionych fal morskich 
oceanów i wód wogóle rzuci; się 
kapitaliści Karel, Marison i Kama, 
bank er Gomerle wraz z wspólnie 
kiem? Zewsząd odgłosy  krachów. 
Wszędzie bankructwa. Kopalnie 
węgła na Alasce gorą! A w to mè- 
rze płomieni skoczył nikt inny, 
jak sam amerykański król węgla! 
Słyszeliście?! Poklady siarki na 
Uralu uległy trzęsieniu ziemi, a Za- 
tem całkow'temu zniszczeniu, A 
wiadomo wam o tem, że oldenhur. 
ske akcje dolarowe obniżyły się 
o 50 procent? A bankructwo sajne- 
gradowskiego związku kolei żelaz: 
fig » elektrycznej to n'ci? Nie? Wy 
o tem wszystkiem ne macie zięlo- 
nego pojęcia, luzczej bowiem uje 
odważył byście się gprzece naga- 
bywać mnie żądaniem 20-kuro40: 
wej podwyżki. 


Bankier Prohaska wstrząsnał ra 
mionamł siedzącego bez ruchu 
Szumy, który zwalł się całym celę 
żarem na ziemię, jak  podcięłe 
drzewo. 


Słabe serce biadnero Szumy nh 


takiemu człowiekow: w pysk. Wie- | wytrzymirło dlużej, Fknięte zosta! 
nerbergergwsk'e towarzystwo budo | apepleksją. Szume zabił ogrom n 
wlane znajduje Się przed nleckyb= | szczęścia fakie nawiedziło świat | 


nem bakructwem! 
tem, Że finansiści Miiller, Skabot, 


Czy wieceie 0 | nansowy. 


